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Do
Przewodniczącego Rządu R epublik i
Czechosłowackiej
Towarzysza A nton ina Zapotockyiego

P r a g a
W strząśnięty do głębi śmiercią Towarzysza K le- 

menta Gottwalda, Prezydenta b ra tn ie j R epublik i Cze­
chosłowackiej i Przewodniczącego K om ite tu  Central­
nego Kom unistycznej P a rtii Czechosłowacji, przesy­
łam  w  im ien iu  narodu polskiego, Rządu Polskiego 
i  m oim  własnym narodowi Czechosłowackiemu, Rzą­
dow i R epublik i Czechosłowackiej i  Wam, Towarzy­
szu Przewodniczący, wyrazy serdecznego współczucia.

D zie lim y z Wami głęboki ból z powodu niepoweto- 
wane; stra ty , jaką jest zgon w ie lkiego syna narodu 
czechosłowackiego, niestrudzonego bojownika o socja­
lizm  i  pokoj, wiernego ucznia Lenina i  Stalina.

■ „  .™odzą Towarzysza K lem enta G ottwalda brat-
n i naród czechosłowacki um ocnił swe państwo ludo- 
^ n.leusł annle Przyjaźń i  braterski sojusz 

Zwlclzk1lem Radzieckim i  k ra jam i demo- 
hrac ii ludowe], w kroczył na drogę budownictwa so- 
cjahstycznego, realizując je  zwycięsko w brew  knowa­
niom  im perializm u.

W obliczu te j bolesnej s tra ty  przesyłam Wam, Dro 
gi Towarzyszu, w yrazy braterskie j sołidarnośd, którą  
żyw i narad polski w  stosunku do narodu czechosło- 
^ackiego. Ramię w  ram ię z Wami kroczyć będziemy 
pod przewodem Zw iązku Radzieckiego po drodze 
wspólnej w a lk i o' pokó j i  wcielenie w  życie w ie lk ich  
w i l l o  ^  nieśmiertelnego Stalina. W m yśl nauk 
W ielkiego  _ Stalina nasze bratn ie narody zacieśnią jesz­
cze bardzie] w ięzy serdecznej przyjaźni, wzajem nej

współpracy i  pomocy, dla dobra obu naszych kra jów , 
dla dobra całego obozu pokoju.

BO LESŁAW  BIERU T  
Prezes Rady M in is trów  

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Do

Przewodniczącego Rządu R epublik i
Czechosłowackiej
Towarzysza Antonina Zapotocky‘ego

P r a g a
Przejęty do głębi wiadomością o śm ierci Prezyden­

ta R epublik i Czechosłowackiej i  Przewodniczącego 
Kom ite tu  Centralnego Kom unistycznej P a rtii Czecho­
słowacji Towarzysza K lem enta Gottwalda, przesyłam  
Wam i  w  Waszej osobie całemu narodow i czechosło­
wackiemu w yrazy_ najserdeczniejszego współczucia w  
im ien iu  Rady Państwa Polskie j Rzeczypospolitej Lu ­
dowej i  m o im  własnym.

Ze zgonem nieodżałowanego Towarzysza G ottw al- 
dar odszedł od nas gorący orędownik braterskie j przy­
jaźn i naszych narodów i  ich nierozerwalnej w ięzi 
z całym obozem pokoju i  dem okracji, którem u prze­
wodzi W ie lk i Związek Radziecki.

Naród polski zawsze będzie czcić pamięć Towa­
rzysza Gottwalda, k tó ry  całe swe piękne i  ofiarne  
życie poświęcił nieugiętej walce o realizację w ie lk ich  
idei Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina, prowadząc 
narody Czechosłowacji zwycięską drogą budownictwa 
socjalizmu i  w a lk i o trw a ły  pokój.

ALEKSAND ER  Z A W A D Z K I 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskie j Rzeczypospolitej Ludowe i
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A. ŻEBRO W SKI
M in is te r  P rz e m y s łu  D ro b n e g o  

i  R zem ios ła

R a d y  n a ro d o w e  w  w a lc e  o w y k o n a n ie  z a d a ń  
przem ysłu  te ren o w eg o  w  1953 r.

U chw a ła  Rady M in is tró w  z 7 lu tego  b r. o N a­
ro d o w ym  P lan ie  Gospodarczym  na 1953 r. usta la 
rów n ież  zadania p lanow e p rzem ysłu  terenowego. 
W yraża ją  się one we w zroście p ro d u k c ji w  cy f­
rach  netto  o 15% w  stosunku do w ykonan ia  1952. 
R ea lizacja  zadań p lanow ych  w  br. w ym agać 
będzie poważnego w y s iłk u  ze s tro n y  w szystk ich  
jednostek o rgan izacy jnych  p rzem ysłu  drobnego 
oraz zainteresowania, pom ocy i  op iek i ze s tro n y  
rad narodow ych, k tó re  przem ysłem  te renow ym  
bezpośrednio k ie ru ją  lu b  —  je ś li idz ie  o przem ysł 
spó łdz ie lczy —  nadzoru ją  go.

Dotychczasowy rozw ó j p rzem ysłu  terenowego 
św iadczy o w ie lk im  znaczeniu pow iązan ia  tego 
p rzem ys łu  z te renow ym i o rganam i w ładzy, o moż­
liw o śc i w yko rzys tan ia  w ie lk ic h  rezerw , tkw ią cych  
w  terenie. N a jlep ie j św iadczy o ty m  w skaźn ik  
w zros tu  w artości p ro d u kc ji. Jeśli p rz y jm ie m y  
w artość p ro d u k c ji p rzem ysłu  terenowego w  ro ku  
1949 za 100, to w skaźn ik  d la  1952 r. w ynos i po­
nad  670. M am y zatem 6 i  p ó łk ro tn y  w zrost 
p rzem ys łu  terenowego na przestrzen i tych  la t. 
Jednakże w  te j tendenc ji rozw o jow e j dają się 
zauw ażyć rów nież i  pewne n iepokojące z jaw iska , 
a m ianow ic ie  szybszy rozw ó j p rzem ysłu  spó łdzie l­
czego n iż  państwowego p rzem ysłu  terenowego. 
S zybcie j następował zatem w zrost p rzem ysłu  nad­
zorowanego przez ra d y  narodowe, w o ln ie j nato­
m ia s t tego przem ysłu, k tó ry m  ra d y  narodow e bez­
pośrednio  k ie ru ją .

W  zw iązku  z ty m  s tw ie rdzen iem  jasne i  zro­
zum ia łe  jes t założenie p rzy ję te  w  p lan ie  na 1953 r. 
w yraża jące  się w  w yższym  wzroście w artośc i pań­
stw ow ego przem ysłu  terenowego (o 23%) n iż  prze­
m ys łu  spółdzielczego (o 12%). W  1953 r. m usi 
u le c  znacznemu zw iększeniu  po tenc ja ł p ro d u k c y j­
n y  państw owego p rzem ysłu  terenowego, a ty m  
sam ym  i  jego udz ia ł w  ogólnej w a rtośc i p rzem ysłu  
terenowego.

U dz ia ł ten, k tó ry  w yn o s ił w  1952 r. —  25,9% 
W zrośnie w  1953 r. do 29,4%.

M ów iąc  o pow ażnym  znaczeniu pow iązania  
p rzem ys łu  terenowego z te re n o w ym i organam i 
■władzy, należy podkreś lić  rów n ież i  to, że d z ię k i- 
k ie ro w a n iu  państw ow ym  przem ysłem  tereno­
w y m  oraz nadzorow i nad przem ysłem  spółdzie l­
c z y m —  rady  narodow e m ają  możność w p ływ a n ia  
w  znacznej m ierze na w łaściw e pok ryc ie  potrzeb 
ludności w  zakresie p rzem ysłow ych  a rty k u łó w  
masowego spożycia oraz usług.

N ie  bez znaczenia są też d la rad  narodow ych 
wypłaty państwowego przem ysłu  terenowego do 
budże tu  terenowego, k tó re  osiągnęły ju ż  w  1952 r. 
pokaźną sumę, a zw iększać się będą sta le w  m ia rę  
ro z w o ju  tego przem ysłu.

Niedostateczne kierowanie przemysłem terenowym  
przez prezydia rad narodowych

Jeśli idz ie  o ocenę, w  ja k ie j m ierze rady  na­
rodow e w p ły w a ją  na w ykonan ie  p lanów  w a rto ­
ściowych, trzeba podkreś lić  poważną popraw ę na 
ty m  odc inku  w  roku  1952. T ym  n iem n ie j w  sze­
regu w yd z ia łó w  p rzem ysłu  p rezyd iów  rad naro­
dow ych obserw u jem y uleganie  napo row i ze s trony  
pod leg łych  jednostek p rzem ysłu  terenowego czy 
p rzem ysłu  spółdzielczego w  k ie ru n k u  obniżania 
p lanów  p ro dukcy jnych . Zna laz ło  to w yraz np. 
osta tn io  w  m iesiącu styczn iu  w  p racy W ydz. 
P rzem ysłu  P rezyd ium  W oj, RN w  Rzeszowie, k tó ­
r y  w  dodatku  jednego dnia, 3 stycznia, w ys ła ł 
do M in is te rs tw a  2 p ism a w  spraw ie  zm niejszenia 
p lanu  p ro d u k c ji: w  jednym  p iśm ie  o 140.000, a w  
d ru g im  o 180,000 zł, p rzy  czym w  obu pismach 
W ydz. P rzem ysłu  zaznacza, że „s ta w ia  ta k i w n io ­
sek po dok ładnym  p rzeana lizow an iu “ . Oczywiście, 
n ie  ma tu  m ow y o dok ładnym  przeana lizow an iu ! 
Podobnie  u lega ł napo row i ze s trony  do łow ych 
o g n iw  p rzem ysłu  terenowego p rzy  opracow yw aniu  
p lanu  W ydz ia ł P rzem ysłu  P rezyd ium  W oj. RN 
w  Poznaniu. W  ty m  w ypadku  chodziło o odcinek 
p lanow an ia  w yda jnośc i. P roponow ane przez M i­
n is te rs tw o  w ska źn ik i w yda jnośc i zosta ły przez 
P rezyd ium  W oj. RN uznane za zb y t w ysokie  i  za­
proponow ano (na podstaw ie p rzew idyw an ia  zb y t 
n isk iego w ykonan ia ) w ska źn ik i w yda jnośc i -niższe 
od fak tyczn ie  osiągnię te j w  1952 r. w ydajności.

Zagadnienie p lanów  asortym entow ych w ym aga 
>oważnego zw rócenia  u w ag i i  dużej p racy zarówno 
M in is te rs tw a -ja k  i  W oj. RN, p rzy  czym na p lan 
nierwszy w ysuw a się spraw a asortym entu  p lano- 
vanego terenowo, t j .  tego asortym entu, o którego 
isz ta łtow an iu  się decydują W oj. RN. Zgodnie 
: ogólną zasadą, ażeby w  coraz w iększym  stopniu  
nozostawiać swobodę p lanow an iu  terenowem u, 
nrocentowy udz ia ł w artośc i p ro d u k c ji pozostaw io­
ny do terenowego p lanow an ia  asortym entowego 
w iększa  się z roku  na rok. Jeśli w  r. ub. w ynos ił 
■6%, to na rok  1953 już  około 40% w artośc i p ro - 
lu k c ji pozostaw ione jest do asortym entowego p la ­
nowania terenowego. Zatem  40% w artośc i p ro - 
lu k c ji p rzem ysłu  terenowego, państwowego i  spó ł- 
Izielczego może być p o k ry te  p lanem  asortym en- 
low yrn  opracow anym  zgodnie z potrzebam i te re - 
iu oraz zgodnie z m ożliw ośc iam i produkcyjnym -.
, co trzeba podkreślić, m ożliw ościam i surowco­
wymi terenu.
- N ieste ty, na odcinku terenowego p lanow ania 
sortym entow ego rok  1952 p rzyn iós ł nam  sm utne 
oświadczenia. M ianow ic ie  m ożliw ości kszta łto ­
wania terenowego p lanu  asortym entów  nie zosta y
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w  p e łn i w yko rzys tane  przez W oj. RN, n ie  b y ły  
w yko rzys tyw ane  przez W K PG . Bardzo często m ia ­
ły  m ie jsce w yp a d k i, że M in is te rs tw o  odgórn ie  m u­
sia ło wskazywać, w  ja k i sposób i  ja k im  asorty­
m entem  p o kryć  pozostającą do dyspozyc ji W oj. R N  
w artość.

A  przecież M in is te rs tw o  n ie zna i  n ie  może 
znać m ożliw ości i  potrzeb te renu w  ta k im  stopniu , 
ja k  zna ją  je  ra d y  narodowe.

W spółpraca w yd z ia łó w  p rzem ysłu  i  w yd z ia łó w  
. hand lu

C hc ia łbym  jeszcze podkreś lić  jeden m om ent. 
M ia n o w ic ie  b ra k  dostatecznej koo rd yn a c ji w  p ra ­
cach wydz. p rzem ysłu  i  w ydz. hand lu . Na na ra ­
dzie sprawozdawczej w  lip cu  ub. r. przeprow adzo­
na została analiza w spó łp racy w yd z ia łó w  prze­
m ys łu  i  w yd z ia łó w  hand lu . W ydz ia ł hand lu  po­
w in ie n  dawać bodźce do terenowego p lanow an ia  
asortym entow ego. Okazało się, że w  w iększości 
w yp a d ków  b ra k  by ło  te j w spó łpracy i  wspólnego 
opracow ania p lanu  asortym entowego na po trzeby 
w o jew ództw a  w  ram ach p lanu  terenowego. I  ta k  
np. W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. R N  w  B y d ­
goszczy w  p ierw sze j po łow ie  1952 r. n ie  zg łos ił 
żadnych pos tu la tów  p ro d u kcy jn ych  pod adresem 
W ydz ia łu  P rzem ysłu  i  pod leg łych  m u p ionów  p ro ­
dukcy jnych . W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. R N  
w  B ia łym s to ku  n ie  m óg ł okreś lić  ilo śc i w  złożonej 
liśc ie  a rty k u łó w , k tó re  m ia łb y  produkow ać prze­
m ys ł te renow y. W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  St. R N  
w  W arszaw ie n ie  w yka za ł dostatecznej in ic ja ty w y  
w  k ie ru n k u  pobudzenia p ro d u k c ji now ych, poszu­
k iw a n ych  a rty k u łó w . Oczywiście, że znacznie go­
rze j jeszcze w yg ląda  sytuacja  na odc inku  w spó ł­
p racy  re fe ra tó w  p rzem ysłu  i  w yd z ia łó w  h and lu  
na szczeblu p rezyd iów  PRN  i  M R N . Tam  albo 
n ie  ma żadnej in ic ja ty w y , a lbo  też in ic ja ty w a  
ogranicza się do pos tu la tów  zw iększenia  p ro d u k c ji 
tych  a r ty k u łó w  de ficy tow ych , k tó re  przem ysł te­
re n o w y p ro d u ku je  w  ograniczonej ilośc i i  k tó ry c h  
ta k  p rodukc ja , ja k  i  zbyt p lanow ane są cen tra ln ie  
(np. pończochy dam skie, ska rpe tk i, tk a n in y  w e ł­
n iane itp .).

T ym  bardz ie j trzeba podkreś lić , że np. m im o  
b ra ku  in ic ja ty w y  ze s tro n y  W ydz ia łu  H and lu  —  
p rzem ysł te renow y m. W arszaw y w p ro w a d z ił w  
1953 r. do p ro d u k c ji około 430 now ych a rty k u łó w .
W  te j liczb ie  znaczna ilość pozyc ji op iera  się na 
w yko rzys ta n iu  wszelkiego rodza ju  odpadków. I  to  
w szystko  bez in ic ja ty w y  odgórnej, w  oparc iu  o po­
siadane reze rw y  surowca, w  oparc iu  o m ożliw ośc i 
p rodukcy jne . Oczywj$.cie, że W arszawa ma spe­
c ja lne  w a ru n k i i  że w  W arszaw ie bogactw o asor­
tym e n tu  może u lec bardzo szybkiem u w zros tow i. 
N ie  dla porów nan ia , ale d la p rzyk ładu , ja k ie  są 
s k u tk i b ra ku  dostatecznej in ic ja ty w y  w yd z ia łó w  
p rzem ys łu  i  kom órek p lanow an ia  muszę podać 
"woj. o lsztyńskie, k tó re  w  ciągu całego ro ku  w p ro ­
w adz iło  do p ro d u k c ji ty lk o  23 nowe a r ty k u ły . 
P rzy  tym  za nowe uznano tam  m iędzy in n y m i ta­
k ie  a r ty k u ły  ja k : beczki czy denka do beczek,

balie, w ieszaki ubran iow e, k tó re  w  rzeczyw istości 
b y ły  ju ż  produkow ane w  ty m  w o jew ództw ie . K ilk a  
podanych p rzyk ła d ó w  św iadczy, że prezyd ia  W oj. 
R N  nie w yko rzys tu ją  jeszcze w  p e łn i m ożliw ośc i 
p lanow an ia  terenowego, k tó re  nasuw ają im  się 
w  ram ach posiadanych m ożliw ości p ro d u kcy jn ych  
i  su row cow ych  oraz w  zestaw ien iu  z popytem  na 
ryn ku .

*  Oprzeć p lanow an ie  p ro d u k c ji p rzem ysłu
terenowego o b ilanse surow ców  m ie jscow ych 

i  w tó rn ych

Trzeba podkreślić , że p lanow an ie  terenow e 
m usi być oparte  w  w iększym  stopn iu  o stojące 
do dyspozycji W oj. R N  surowce, a w ięc nie o su­
row ce przydzie lane cen tra ln ie  i  b ilansow ane cen­
tra ln ie , ale w  oparc iu  o surowce bilansow ane na 
szczeblu w o jew ódzk im , surowce w tó rn e  i  m ie j­
scowe. Jeśli m ow a o tym  zagadnieniu, to trzeba 
s tw ie rdz ić , że b ilansow an ie  surow ców  w tó rn ych  na 
szczeblu w o jew ódzk im  pozostaw ia jeszcze bardzo 
w ie le  do życzenia. N ie  za trzym u jąc  się b liże j na 
sy tu a c ji w  r. ub., k ie d y  to b ilanse surow ców  w tó r­
nych  sporządzone zosta ły n iew łaśc iw ie  i  uchw y­
cone tak, że rea lizac ja  zupe łn ie  odbiegała od b i­
lansów su row ców  w tó rnych , na leży podkreślić , że 
p rzygo tow an ie  b ilansów  surow ców  w tó rn y c h  rta 
ro k  1953, k ie d y  wszyscy w iedz ie liśm y, że w  w ię k ­
szym n iż  dotychczas s topn iu  należy oprzeć się 
na m ie jscow ej bazie surow cow ej —  pozostaw ia 
nada l w ie le  do życzenia. P rzeprow adzona m iędzy 
8 a 12 styczn ia  k o n rto la  w ykaza ła , że W K P G  w  
L u b lin ie , w  K ie lcach, w  K osza lin ie  i  B ia łym s to ku  
w  ogóle nie p rzys tą p iły  jeszcze w  tym  czasie do 
opracow ania  b ilansów  surow cow ych . Jasne, że 
w  tych  w o jew ództw ach  mogą w ystąp ić  w  n a jb liż ­
szym  czasie, k ie d y  się w yczerp ią  reze rw y zeszło­
roczne, poważne zakłócenia na odc inku  zaopatrze­
nia, w  konsekw enc ji zaś mogą w ystąp ić  trudnośc i 
w  w yko n yw a n iu  p lanów  gospodarczych. N ie w ą t­
p liw ie  is tn ie ją  okoliczności w  pew nym  s topn iu  
usp raw ied liw ia jące , ja k  np. spóźnione zarządzenia 
Z resortów , nakazujące zakładom  podawanie b ila n ­
sów surow ców  w tó rn y c h  do W K PG . A le , ja k  uczy 
nas doświadczenie zeszłoroczne, n iezależnie od 
posunięć poszczególnych resortów , W oj. R N  są 
w ładne  i  m a ją  w  oparc iu  o zarządzenie P rzew od­
niczącego P K P G  praw o  w yegzekw ow ać ze w szyst­
k ic h  zak ładów  przem ysłu  k luczowego b ilanse su­
row ców  w tó rnych .

A  przecież is tn ie je  o lb rzym ie  bogactwo asorty­
m entów , k tó re  potrzebne są w  te ren ie  i  k tó re  
można p rodukow ać z surow ca odpadkowego. D la  
p rzyk ła d u  można wskazać a r ty k u ły  z surow ców  
w tó rnych , k tó ry c h  p ro d u kc ja  ro z w ija  się w  w o j. 
k ra k o w s k im  i  k ie leck im . W  oparc iu  o surow ce od­
padkow e hutn icze, zwłaszcza zaś w  oparc iu  
o a r ty k u ły  hu tn icze  w ydoby te  ze sk ładn ic  ce n tra l 
złom u, p ro d u ku je  się np. w id ły , s iek ie ry , podkow y, 
m ło tk i, kopaczki, k ilo fy , m ło tk i do k lepan ia  kos. 
U ruchom ien ie  p ro d u k c ji d rzew ne j: beczek, taczek, 
w szelk iego rodza ju  b a lii, cebrzyków , k tó ry c h  b r r k  
je s t na ry n k u , w łaśn ie  z odpadków  d rzew nych ,
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przez te renow y p rzem ysł d rzew ny w o j. k ra k o w ­
skiego i  k ie leckiego św iadczy, że w  pow ażnym  
s topn iu  można uzupe łn ić  p u lę  a r ty k u łó w  potrzeb­
n ych  d la  w s i w  oparc iu  o terenow e b ilanse su­
row cow e.

d yw an ie  GRN i  PRN  na za trudn ian ie  ludności 
m ie jscow e j w  ceg ie ln iach i  sta łe j opera tyw ne j kon­
t r o l i  w ykonan ia  p lanu.

Rozbudowa sieci i podniesienie jakości usług

W a lk a  o w ykonan ie  terenow ych p lanó w  p ro d u kc ji 
m ateria łó w  budow lanych

• K ilk a  s łów  należy pośw ięcić zagadnieniu cegły. 
Ja k  w iadom o ilo śc io w y  p la n  p ro d u k c ji cegły n ie  
zosta ł w  1952 r. w  pow ażnym  s topn iu  w ykonany. 
P la n  na rok  1953 zakłada zw iększenie o 35% p ro ­
d u k c ji cegły w  przem yśle  te renow ym  m a te ria łó w  
b udow lanych  w  stosunku do w yko n a n ia  1952 r. 
P la n  jest n ie w ą tp liw ie  nap ię ty , ale je ś li u p rz y - 
to m n im y  sobie n a u k i i  dośw iadczenia zeszłorocz­
ne —  w  p e łn i rea lny.

Jak przedstaw ia ła  się spraw a w  1952 r.? —  Do 
"września 1952 r. P rezyd ia  W oj. RN prak tyczn ie , 
z m a łym i w y ją tk a m i, n ie  p rz e ja w ia ły  zaintereso­
w a n ia  sprawą p ro d u kc ji cegły. D op iero  w e wrześ­
n iu  na sku tek  narady w  K C  PZPR  oraz na sku te k  
p ism a Prezesa R ady M in is tró w  nas tąp ił zw ro t, 
je ś li idz ie  o stosunek P rezyd iów  W oj. RN do tego 
zagadnienia. R ezu lta ty  n ie  d a ły  na siebie długo 
czekać, bo ju ż  w  paźdz ie rn iku  ta k ie  w o jew ództw a  
ja k  w arszawskie, bydgoskie, poznańskie, k ie lec­
k ie , b ia łostockie, gdańskie, zie lonogórskie , w ro ­
c ław sk ie , opolskie, s ta linogrodzk ie  i  k rako w sk ie  
w y k a z a ły  poważną popraw ę. M im o  że w  paź­
d z ie rn ik u  i  lis topadzie  1952 r. b y ły  znacznie gorsze 
w a ru n k i atm osferyczne n iż  w e w rześn iu  i  s ie rpn iu , 
OKazało się, że w  ty m  przem yśle, gdzie pogoda 
w  pow ażnej m ierze w p ły w a  na zagadnienie p ro -  

u 'cy jue , można b y ło  uzyskać p ro d u kc ję  o prze­
szło 20% wyższą n iż  w  miesiącach, k ie d y  pogoda 
b y ła  b. sprzyja jąca. W n iosk i z tego s tw ie rdzen ia  
są chyba jasne. Zw iększenie  p ro d u k c ji s ta ło  się 
m o ż liw e  przede w szys tk im  dz ięk i za interesow a­
n iu  się ty m  zagadnieniem  przez p rezyd ia  W oj. R N  
oraz PR N  i  M RN, a częściowo i  GRN. Na pod­
kreś len ie  zasługuje, że w  szczególności P rezyd ia ' 
W oj. RN we W roc ław iu  i  Bydgoszczy m ia ły  n a j­
lepsze w y n ik i na ty m  odc inku  i  w  sposób k o n k re t­
n y  u m ia ły  dopomóc p rzem ys łow i te renow em u 
m a te ria łó w  budow lanych  w  rozw iązan iu  trudności. 
Przez zorganizow anie k iosków  sprzedaży a r ty k u ­
łó w  żyw nościow ych, przez dostarczenie row erów , 
pozosta jących do dyspozyc ji w o jew ództw a , przez 
popraw ę w a ru n kó w  s o c ja ln o -b y to w y c h  i  tro sk i 
°  m ieszkania robotn icze —  można b y ło  w  tych  
w o jew ództw ach  przezw yciężyć szereg trudnośc i 
i  dz ięk i tem u zw iększyć p ro d u kc ję  o przeszło 20%.

W  zw iązku  z pow ażnym  zadaniem , ja k im  jes t 
dostarczenie b u d o w n ic tw u  o 35% cegły w ięce j n iż  
w  ub. r., będziem y m u s ie li w spóln ie , ju ż  od zaraz, 
zwrócić na to zagadnienie szczególną uwagę, by  
W  mom encie rozw in ięc ia  się w  p e łn i ka m p a n ii 
P ro d u kcy jne j usunąć te trudnośc i, k tó re  w  r. ub. 
ham ow a ły  p rodukc ję  i  spow odow a ły  n iew ykona ­
n ie  ilościow ego p lanu  p ro d u k c ji cegły. Na p ie rw ­
sze m iejsce w ysuw a się tu  zagadnienie lo ka ln e j mo­
b iliz a c ji s i ły  roboczej przez w łaśc iw e  oddzia-

N astępnym  zagadnieniem , k tó re  w ym aga omó­
w ie n ia , jes t spraw a usług.

W g p lanu  na 1953 r. ilość p u n k tó w  usługow ych 
(przem ysłow ych  i  n iep rzem ysłow ych  łącznie) 
w zrośn ie  o 67%. W łaściw e w ykonan ie  tego p lanu 
w ym agać będzie w y s iłk u  ze s trony  W oj. RN. 
Zw racam  na to szczególną uwagę, poniew aż w  
1952 r. obserw ow aliśm y w  n ie k tó rych  w o jew ó­
dztw ach n iezrozum ien ie  doniosłości tego zagad­
n ien ia . B y ły  g łosy n ie k tó rych  k ie ro w n ik ó w  wydz. 
p rzem ysłu , że p la n  sieci usług jes t za duży. Jest 
rzeczą oczyw istą, że nie jes t on za duży, prze­
c iw n ie  —  jes t on za m a ły  w  stosunku do potrzeb.

Jak ie  b y ły  p rzyczyny  n iew ykonan ia  p lanu  sie­
ci usług? —  W yda je  m i się, że na jis to tn ie jszą  
przyczyną  n iew ykonan ia  p lanu  sieci usług jest za 
m ałe za in teresow anie się p lanem  sieci usług i  za­
gadnien iem  usług przez ra d y  narodow e niższych 
szczebli. D okładne opracow anie ilośc i, rodzaju, 
k ie ru n k ó w  branżow ych  i  lo k a liz a c ji us ług  w tedy  
dopiero będzie p raw id łow e , k ie d y  opracu je  p lan  
ten, k to  jes t na jb a rd z ie j za in teresow any w  jego 
w yko n a n iu , k ie d y  p lan  zostanie sporządzony zgod­
n ie  z po trzebam i terenu. A  k to  n a jle p ie j zna po­
trze b y  terenu? —  Oczywiście, że PRN  i  MRN. 
M u s im y  u n ikn ąć  tego z jaw iska, ja k ie  cechowało 
dotychczas rozw ó j s ieci p u n k tó w  usługow ych, że 
sku p ia ły  się one w  centrum , w  śródm ieściu, 
je że li idz ie  o m iasta, p e ry fe ria  zaś b y ły  ich  pozba­
w ione. M u s im y  u n ikn ąć  koncen trow an ia  się 
p u n k tó w  usługow ych  w  m iastach w o jew ódzk ich  
i  pow ia tach, a uc iekan ia  od w si. B łędów  tych  
u n ikn ie m y , gdy nad w łaśc iw ą  loka lizac ją  p u n k tó w  
us ługow ych  i  ich  rozm ieszczeniem czuwać będą 
ra d y  narodowe, zwłaszcza na szczeblu PRN  i  M R N, 
je ś li zrozum ie ją  one, że to na leży do ich  zasad­
n iczych  zadań w  dziedzin ie  p lanow an ia  tereno­
wego. Oczyw iście, że poważną trudnością będą 
zagadnienia loka low e. D z is ia j rozw iązanie  sieci 
us ług  będzie w  dużej m ierze zależało od w łaści­
wego rozw iązan ia  zagadnienia lokalow ego. A le  
zna lezien ie  k i lk u  tys ięcy lo k a li us ługow ych na 
te ren ie  całego państw a w  ciągu jednego ro ku  nie 
jes t zagadnieniem , k tó re  b y  przerasta ło  s iły  i  m oż-

wości rad narodow ych.
C hc ia łbym  rów n ież  zw róc ić  uwagę, że po raz 

ie rw szy  p la n  sieci usług obe jm u je  państw ow y 
rzem ysł te renow y, k tó ry  w  1953 r. ma założyć 
ko ło  600 p u n k tó w  usługow ych. Jest to  zagad- 
ie n ie  n iezw yk le  ważne z u w ag i na to, że na 
d r in k u  usług poza rzem iosłem  in d y w id u a ln y m  
w stępu je  dotychczas w  zasadzie ty lk o  spo zie 
zość. W prow adzenie  do sieci usług terenowego 
rzem ysłu  państwowego pozw o li na rozw in ięc ie  
współzawodnictwa w  św iadczeniu usług i  po m  
c n ie  ich  na w yższy poziom, a wierny,^ Jakie ą 
lo lączki i  n iedociągnięcia na odc inku . J '
eny i  te rm inow ośc i usług.
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Zw iększone zadania przem ysłu  terenowego  
w  n iektórych  w ojew ództw ach

Obraz zadań, ja k ie  w  1953 r. s to ją  przed naszym  
przem ysłem  te renow ym  —  państw ow ym  i  spół­
dzie lczym , trzeba uzupe łn ić  ty m i szczególnym i za­
dan iam i, ja k ie  w ys tępu ją  w  tzw . w o jew ództw ach  
gospodarczo zacofanych, w  k tó rych  w  ak tyw izac ji 
gospodarczej znaczna ro la  p rzypada p rzem ys łow i 
terenowem u. W  zw iązku  z ty m  w skaźn ik  w zro— 
stu p ro d u k c ji d la  n ie k tó rych  w o je w ó d z tw  u k łada  
się na poziom ie znacznie w yższym  od przecięta 
nego.

Są to  następujące w o jew ództw a :

w skaźn ik  w zros tu  
w  stos. do w yko n . 1952 r.

z ie lonogórskie 148
b ia łostock ie 140
kosza lińsk ie 133
lube lsk ie 133
opolskie 128
k ie leck ie 126
rzeszowskie 126

R ów noleg le  do dalszego ro zw o ju  p rzem ysłu  te­
renowego, założonego w  p lan ie  na 1953 r., ró w n o ­
legle do specja lnych zadań a k ty w iz a c ji gospodar­
czej w  n ie k tó rych  w o jew ództw ach  —  nastąpią 
w  1953 r. pewne przesunięcia branżowe, zw iązane 
z koniecznością z lik w id o w a n ia  konsekw encji ży­
w io łow ego początkow o ro zw o ju  spółdzielczości 
p racy. Zam ierzone przesunięcia branżow e spowo­
du ją  rów n ież  pewne przesunięcia w  za tru d n ie n iu  
z przem ysłu  w łókienn iczego i  odzieżowego do in ­
nych  dziedzin  p racy. Zagadnienie to —  nieduże w  
s k a li ogó lnopaństw ow ej —  może jednak  być po­
w ażnym  prob lem em  na te ren ie  n ie k tó ry c h  w o je ­
w ó d z tw  czy pow ia tów .

W  zw iązku  z ty m  na leży zw róc ić  uw agę na 
konieczność ścisłe j w spó łp racy p rzy  rozw iązyw a­
n iu  tych  zagadnień w yd z ia łó w  p rzem ysłu  i  samo­
dz ie lnych  oddzia łów  za trudn ien ia . D o tyczy to 
zwłaszcza W arszaw y, w o j. warszawskiego, bydgo­
skiego, krakow skiego , łódzkiego, poznańskiego 
i  s ta linogrodzkiego.

Gospodarcze i organizacyjne zadania rad  
narodow ych w  1953 r.

Zadania na ro k  1953, aczko lw iek n ie  w yra ża ją  
się w  tak  w ysokich, ja k  dotąd, procentach w zrostu , 
są d la nas bardzo trudne . Są trudne, pon iew aż 
m us im y zw rócić uwagę na uporządkow anie  zagad­
n ień  w  przem yśle  d robnym , na u jęc ie  go w  jeszcze 
s iln ie jsze  mz dotychczas k a rb y  organ izacyjne , na 
popraw ę w skaźn ików  techniczno -  ekonom icznych, 
na osiągnięcie lepszych e fek tów  w  w alce o jakość, 
na zw ycięskie  przeprow adzenie  w a lk i o w ykonan ie  
p anów w  cenach zbytu , a nie ty lk o  w  cenach 
n iezm iennych , na obniżenie kosztów  w łasnych, na 
w ykonan ie  p lanu  akum u lac ji. W ykonan ie  tych  
w szys tk ich  zadań będzie w ym aga ło  poważnego

w k ła d u  p ra cy  ze s tro n y  M in is te rs tw a  i  ze s tro n y  
p re zyd ió w  rad narodow ych.

Jeś li idz ie  o ro k  1952, dała się zauważyć po­
w ażna popraw a i  zw iększenie za interesow ania za­
gadn ien iam i d robne j w y tw órczośc i ze s trony  rad 
narodow ych . Na sesjach sześciu W oj. RN oma­
w iano  zagadnienia drobne j w ytw órczości. Na ty ­
godn iow ych  posiedzeniach p rezyd iów  W oj. RN 
w ie lo k ro tn ie  om aw iane b y ły  te zagadnienia. 
W  szczególności zosta ły pod jęte  uchw a ły  przez 
p rezyd ia  W oj. RN m. st. W arszaw y, w o j. w a r­
szawskiego, w rocław sk iego  i  bydgoskiego. U chw a­
ły  te mogą stanow ić w zó r d la  w łaściw ego u jęc ia  
z ig a d n ie ń  p rzem ysłu  drobnego. A  co n a jw a żn ie j­
sze, w ykonan ie  tych  uchw a ł by ło  później k o n tro ­
lowane. Trzeba podkreś lić  postęp w  pracach ta ­
k ich  w yd z ia łó w  p rzem ysłu  i ich  k ie ro w n ikó w , ja k  
Prez. RN m. st. W arszaw y, m. Łodzi, p rezyd iów  
W oj. RN we W ro c ła w iu  i  w  Bydgoszczy. N a js ła - 
b ie j na tom iast p racow a ły  w y d z ia ły  p rzem ysłu  p re ­
zyd iów  W oj. R N  w  O lsztynie, L u b lin ie  i K ra k o ­
w ie, k tó re  przez dłuższy okres czasu nie m ia ły  
obsadzonych s tanow isk k ie row n iczych . Do tego 
trzeba jeszcze dorzucić w yd z ia ły  p rzem ysłu  p re ­
zyd iów  W oj. RN w  K osza lin ie  i  Gdańsku.

C hcia łbym  się nieco zatrzym ać na zagadnieniu 
re fe ra tó w  przem ysłu  prez. PRN i  M RN. O ile  w  
p racy w yd z ia łó w  p rzem ysłu  nastąp iła  duża, a w  
n ie k tó rych  w o jew ództw ach  naw et bardzo poważna 
popraw a, to bardzo źle p rzedstaw ia  się sy tuacja  na 
szczeblu p o w ia tow ym  i  m ie jsk im . A  przecież 
dz is ia j, k ie d y  zm ien ia  się s tru k tu ra  p rzem ysłu  
terenowego, k ie d y  w  zw iązku z ogó lnym  rozw o­
je m  przem ysłu  terenowego i  drobnego zosta ły 
zorganizowane przedsięb iorstw a pow ia tow e i m ie j­
skie, c iężar k ie row an ia  przem ysłem  te renow ym  
przesuwa się na szczebel p o w ia tów  i m iast. T ym ­
czasem na tym  odc inku  jest źle i jest źle m iędzy 
in n y m i dlatego, że m am y n iew łaśc iw ą  obsadę tych  
re fe ra tów . T u ta j n ie chodzi o e ta ty, o k tó ry c h  
ciągle m ów ią  k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  czy re fe ra ­
tó w  przem ysłu , ani naw et o g ru p y  zaszeregowa­
nia, chodzi o dobór ludz i. Na stanow iskach k ie ­
ro w n ik ó w  re fe ra tó w  pozosta li często daw n i urzęd­
n icy  re fe ra tów  przem ysłu . To są urzędnicy, a me 
działacze gospodarczy i p o lityczn i. A  dz is ia j k ie ­
ro w n ik ie m  re fe ra tu  przem ysłu  w  in n ym  uk ładz ie  
i  p rzy  tak dużym  po tencja le  p ro d u kcy jn ym  tere­
nowego przem ysłu  państwowego i  spółdzielczego 
m usi być działacz św iadom y zadań p rzem ysłu  te­
renowego.

M am y zresztą tak ie  w ypadk i, ja k  np. w  Sztu­
m ie, gdzie PRN pod ję ła  uchw ałę  o połączeniu 
re fe ra tu  hand lu  z re fe ra tem  przem ysłu . W  K a r tu ­
zach przez k ilk a  m iesięcy n ie  obsadzony był~R efe- 
ra t  P rzem ysłu.

Jak można zaobserwować w  czasie zetknięć 
z re fe ra ta m i p rzem ysłu , to na stanow iskach k ie ­
ro w n ik ó w  tych  re fe ra tó w  przew ażnie spotkać 
można ludz i starszych, n ie  rozum ie jących now ych  
zadań, ja k ie  sto ją przed re fe ra ta m i p rzem ysłu , lub  
też ludz i bardzo m łodych, k tó ry m  b ra k  dośw iad­
czenia pracy w przem yśle i k tó ry c h  n ie  p rzygo to ­
w ano w łaśc iw ie  do te j pracy.
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W yda je  m i się, że mom entem , k tó ry  pozw o li 
nam  zwycięsko w ykonać i przekroczyć p lan w ro ­
ku  1953, w  dużym stopn iu  będzie zwrócenie uw a­
gi na w łaściw ą obsadę i w łaściw ą pracę re fe ra ­
tów  p rzem ysłu  w  p rezyd iach PRN  i M R N.

O zmianę stylu pracy Ministerstwa Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła

O czyw iście, że w  1953 r. m usi nastąpić ró w ­
nież poważna zm iana w  s ty lu  p racy w poszcze­
gó lnych departam entach M in is te rs tw a , a zw łasz­
cza Dep. O rgan izacy jno -A dm in is tracy jnego , Dep. 
T e ch n ik i i  Dep. P ro d u kc ji. Od zm iany tego s ty lu  
p racy w  dużej m ierze będzie zależało zw iększone 
pozy tyw ne  oddzia ływ an ie  na pracę ogn iw  p rze­
m ys łu  terenowego.

C hcia łbym  jednak na zakończenie podkreś lić , 
że obok tycn pozytyw nych  m om entów , o k tó rych  
m ów iłem , stanowczo za m ałe jest jeszcze oddzia­
ływ a n ie  polityczno-gospodarcze w yd z ia łó w  prze­
m ysłu , nie m ów iąc już o re fe ra tach  przem ysłu , na 
jednos tk i, k tó ry m i bezpośrednio k ie ru ją  albo nad­
zoru ją . Trzeba podkreślić , że oddz ia ływ an ie  po­
lityczno-gospodarcze, s taw ian ie  tw a rdo  zadania 
w ykonan ia  p lanu przed d y re k to ra m i W ojew ódz­
k ic h  Zarządów  P rzem ysłu  Terenowego, przed d y ­
re k to ra m i W oj. Zarządów  P rzem ysłu  Terenow ego 
M a te ria łó w  B udow lanych , przed k ie ro w n ic tw e m  
zw iązków  branżow ych, spółdzielczych, n ies te ty

K . RO SZKO W ICZ
sekretarz Prez Woj. RN 

w  S zc ze c in ie

Jak P rezyd iu m  W o j.
a k ty w izu je

N ależy sam okrytyczn ie  s tw ie rdz ić , że dość d łu ­
go P rezyd ium  Woj. RN i  p rezyd ia  rad narodo­
w ych  niższych stopn i w w o j. szczecińskim nie do­
cen ia ły  p racy z radnym i. A k tyw izo w a n ie  człon­
kó w  rad narodow ych w o kó ł po litycznych, społecz- 
nych  i gospodarczych zadań rea lizow anych przez 
terenow e organa w ładzy  ludow e j nosiło cha rak te r 
p rzypadkow y, odbyw ało  się w  sposób raczej ży­
w io ło w y  i  n ie  u ję te  b y ło  organ izacy jn ie  p lanow y­
m i fo rm am i dz ia łan ia . D opiero od kam pan ii przed- 
v, borczej do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u ­
dow ej stale i w  sposób w idoczny w ystępu je  u lep­
szenie metod pracy P rezyd ium  W oj. RN z rad­
nym i. Działa lność na tym  odcinku nosi obecnie 
cha rak te r bardzie j p lanow y, a w y n ik i te j dz ia ła l­
ności w id z i się w do ta rc iu  do w iększości członków  

RN i ko m is ji W oj. RN i w znacznym  za k ty ­
w izow an iu  radnych i  członków  kom is ji.

P unktem  w yjśc ia  do opracow ania fo rm  p lano­
w e j dzia ła lności w  zakresie a k ty w iz a c ji radnych  
1 członków  ko m is ji b y ło  stw ierdzenie , że ra d n y  
(członek ko m is ji) ty lk o  wówczas w  sposób n a leży ty  
w ykonyw ać  będzie swe zadania, gdy zdobędzie 
świadomość, że swą pracą w  radzie czy k o m is ji 
W pływ a na zgodne z in te resam i mas p racu jących

rzadko ma m iejsce. T y lk o  w  n ie licznych  w o je ­
w ództw ach (jak  np. m. Warszawa, w o j. bydgoskie 
i  w rocław skie) w idz ie liśm y w  ciągu ub. r. w łaści­
we i mocne s taw ian ie  te j spraw y. W większości 
w yp a d ków  w yd z ia ły  przem ysłu  ulegają często 
oportun istycznem u stanow isku poszczególnych dy­
re k to ró w  i k ie ro w n ikó w  w o jew ódzk ich  ogn iw  
drobne j w ytw órczości.

Zadania M in is te rs tw a  i  zadania rad narodo­
w ych  zosta ły s fo rm u łow ane w  N arodow ym  P lan ie  
Gospodarczym na ro k  1953 w sposób następu­
jący:

„W  dziedzin ie  p rzem ysłu  spożywczego, prze­
m ysłu  drobnego należy zabezpieczyć lepsze w yko ­
rzystan ie  surow ców  i m ate ria łów , dalszy rozw ój 
p ro d u k c ji a rty k u łó w  masowego spożycia oraz 
dalsze polepszenie jakości i rozszerzenie asorty­
m entów  dostosowanych do potrzeb ludności. 
Zw iększyć ro lę rad narodow ych w  k ie row an iu  te­
renow ym  przem ysłem  d robnym  oraz zw iększyć 
zakres asortym entów  i podnieść jakość świadczo­
nych usług d la  zaspokojenia potrzeb by tow ych  
ludności, rozszerzyć sieć p u n k tó w  usługow ych, 
zwłaszcza na w s i“ .

N iezależnie od liczb  i  w skaźn ików  p lanu  dy ­
re k ty w a  ta  pow inna  stać się dla resortu  i  d la rad 
na rodow ych  w y tyczną  do dz ia łan ia  w  1953 r.

R N  w  Szczecin ie  
ra d n y c h

k ie ro w n ic tw o  spraw am i gospodarczym i, społeczny—' 
m i i k u ltu ra ln y m i, na ulepszanie tego k ie row n ic ­
tw a, na lepsze zaspokajanie potrzeb ludz i pracy.

Z ty m  podstaw ow ym  tw ierdzeniem , leżącym  
u założeń naszej p racy z radnym i, łączy się d ru ­
gie: nie ty lk o  radny m usi znać środowisko, lecz 
rów n ież środow isko m usi znać radnego (członka 
kom is ji).

T rzec im  wreszcie założeniem w  p racy P rezy­
d ium  W oj. RN z radnym i i członkam i ko m is ji by ło  
p rzy jęc ie  zasady, iż rów noleg le  z realizacją dwóch 
w spom nianych w yże j w ym agań idzie  postu la t 
szkolenia radnych, zaznajam iania ich z zakresem 
i  rodza jam i up raw n ień  i  obow iązków.  ̂ _ i

Doświadczenie m in ionych  k i lk u  miesięcy, ja k ­
k o lw ie k  jeszcze n ieca łkow ite , pozwala jednak na 
podjęcie  p róby  oceny w yn ikó w  naszej pracy.

Przedsesyjne narady radnych W oj. RN 
w  pow iatach

' zakresie ins truow an ia  i  szkolenia radnych 
/d iu m  W oj. RN zrezygnowało z .urządzania 
adów na kurso-kon fe renc jach  itp ., 
dzie zarów no niezadowalającą w  °  r 

- ‘ • frekw enc ję  (przeciętnie 30 /o) ja  
• ! .. przesad-
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nego n ie s te ty  teo re tyzow an ia  na szko len iu . Lepszą 
fo rm ą  szkolenia radnych  W oj. R N  (fre kw e n c ja  po­
w yże j 65 —  75%) okazało się o rgan izow an ie  p rze d - 
sesyjnych na rad  roboczych radnych  W oj. R N  w  
siedzibach p re zyd ió w  PRN. W  naradach tych  b io rą  
u d z ia ł ra d n i W oj. R N  zam ieszka li w  danym  po­
w iec ie  (m ieście), p rz y  czym  tem a tyka  na rad  obe j­
m u je  om ów ien ie  zagadnień, k tó re  za 7 — 14 d n i 
staną na sesji W oj. RN. Jeże li np. na sesji W oj. R N  
w  s tyczn iu  br. postaw ione b y ło  zagadnienie zaopa­
trzen ia  ludnośc i w  a r ty k u ły  spożywcze i  p rzem y­
słowe w  św ie tle  u ch w a ły  R ady M in is tró w  z 3 .1. 
1953 r., to  przedsesyjne na ra d y  w  pow ia tach  po­
święcone b y ły  p rzeana lizow an iu  przez radnych  do­
tychczasowego stanu zaopatrzen ia  ludności w  ic h  
m ie jscach zam ieszkania lub  pracy. N a rady  w  p re ­
zyd iach  P R N  w  m ia rę  m ożliw ości obsługiw ane są 
przez cz łonków  P rezyd ium  lu b  też p ra co w n ikó w  
P re zyd iu m  W o j. RN. U s ta liliśm y , że na ta k ie j na­
radzie  p rzew odn iczy  sekre tarz m iejscowego p re ­
zyd iu m  PRN. N a naradzie, w  k tó re j oprócz se­
k re ta rza  p re zyd iu m  PRN  b ierze  u d z ia ł k ie ro w n ik  
zainteresow anego w yd z ia łu  i  k ie ro w n ik  re f. orga­
n izacy jnego  p re zyd iu m  PRN, ra d n i k o n fro n tu ją  
swe spostrzeżenia terenow e z danym i, ja k ie  
posiada co do potrzeb te renu  m ie jscow e p rezy­
d iu m  PRN, uzysku ją  odpow iedz i w  spraw ach, 
k tó re  ic h  in te re su ją  itd . N ależy zaznaczyć, iż  w  
naradach b io rą  nadto udz ia ł, w  p e łn ym  składzie, 
odpow iedn ie  kom is je  PRN.

Pom yślana w  ten  sposób fo rm a  in s tru o w a n ia  
I  szko len ia  radnych  n ie  obe jm u je  w praw dzie , ca­
łości zagadnień, lecz za to pozw ala na, w yd a je  
się, lepsze, ba rdz ie j konkre tne  i  ła tw ie jsze  do 
p rzysw o jen ia  w prow adzen ie  radnych  w  sp raw y, 
k tó ry m i w ładza ludow a  w  te ren ie  k ie ru je , a ty m  
sam ym  na lepsze p rzygo tow an ie  się do czynnego 
u d z ia łu  w  sesji.

Zakłada jąc, iż  nasza W oj. R N  w  przeciągu b r. 
odbędzie od 5 do 6 sesji przez przeprow adzenie  od 
5 do 6 narad  przedsesyjnych w  pow ia tach  osiąg­
n ie m y  (wobec stosunkow o dużej fre k w e n c ji)  zo­
r ie n to w a n ie  się radnych  w  k i lk u  pow ażnych za­
gadn ien iach gospodarczych czy k u ltu ra ln y c h , u ła t­
w ia ją c  im  pracę.

, Pow iązan ie  radnego ze środow isk iem

P rezyd ium  W oj. RN s ta ra  się pomóc ra d n ym  
w  pow iązan iu  ze środow isk iem . Chodzi tu , ja k  
w spom niano, n ie  ty lk o  q poznanie środow iska 
przez radnego, lecz w  ró w n e j m ierze o spopula­
ryzow an ie  radnego w  środow isku. Oprócz zebrań 
(spotkań) spraw ozdaw czych odbyw anych  przez 
radnych  w  zakładach p racy, grom adach, spó łdz ie l­
n iach  p ro d u k c y jn y c h  itd . w prow adzono na na­
szym  te ren ie  w ygłaszanie  przez radnych  w  p ro ­
gram ach lo ka ln ych  rad iow ęz łów  pogadanek popu­
la ryzu ją cych  w  p rzys tępny sposób pracę rad  naro­
dow ych, k o m is ji i  poszczególnych radnych.

U w ażając, że zebran ia  sprawozdawcze nasu­
w ać mogą n ie k tó ry m  radnym  trudności, P re ­
zyd iu m  po sesji przesyła  ra dnym  na p iśm ie  
om ów ien ie  zadań,' ja k ie  uchw ała  R ady s taw ia  za­
ró w n o  przed p re zyd ia m i czy kom is jam i, ja k  i

p rzed in s ty tu c ja m i w sp ó łd z ia ła ją cym i i  każdvm  
radnym . U zb ro jo n y  w  p rak tyczne  w skazów k i rad­
n y  ma u ła tw io n ą  możność w ys tąp ien ia  zarów no r.a 
naradach spraw ozdaw czych ja k  i  w  codziennej 
łączności z lu d źm i p racy, co je s t zagadnien iem  
n ie m n ie j ' w ażnym . We ■ w skazów kach, u ję ty c h  w  
fo rm ę  lis tu  przesyłanego ra d n ym  po sesji, P re ­
zyd iu m  W oj. R N  p roponu je  zastosowanie pew nych  
fo rm  p racy  radnego np. p rz y  o rgan izow an iu  sie­
w ó w  w iosennych. W skazów ki pom yślane są w  ten  
sposób, że stanow ić mogą d la  każdego radnego 
podręczny in fo rm a to r  n ie  ty lk o  w  okresie bezpo­
średnio  po sesji Rady, lecz rów n ież  na dłuższą 
metę. Dużą wagę P rezyd ium  W oj. RN p rzyk ła d a  
do za in ic jow ane j od n iedaw na p ra k ty k i w y k o rz y ­
s tyw a n ia  p ro g ra m ó w  lo ka ln ych  rad iow ęz łów  do 
w yg łaszan ia  przez radnych  pogadanek tem atycz­
n ie  zw iązanych z obradam i i  u chw a łam i R ady, 
W yda je  się, że ta  fo rm a , słabo dotąd jeszcze p rzy ­
ję ta , p rzyczyn ić  się pow inna  do w zros tu  a u to ry ­
te tu  radnych, do lepszego pow iązan ia  ich  ze śro­
dow isk iem , do w iększego n iż  dotąd spopularyzo­
w an ia  ro l i  i  znaczenia sesji rad  na rodow ych . 
W spom nieć rów n ież  należy, że stosowana od d łuż­
szego czasu ta k  przez P re zyd iu m  W oj. RN, ja k  
i  przez większość p re zyd iów  P R N  w  w o j. szczeciń­
sk im  zasada p rzesy łan ia  przed sesją ra d n ym  tez 
dyskusy jnych  (u ję tych  w  fo rm ie  py tań ) co do pod­
s taw ow ych  p u n k tó w  p ro jek tow anego  porządku 
obrad  sesji p rzyczyn ia  się do ściślejszego pow iąza­
n ia  radnych  z terenem  i  jego potrzebam i. R adny 
bow iem , m ając u ła tw io n ą  możność p rzygo tow an ia  
się do dyskus ji, s ta ra  się zebrać odpow iednie  m a­
te r ia ły , aby w ys tępu jąc  w  d ysku s ji na sesji ope­
row ać k o n k re tn y m i p rzyk ła d a m i.

T roska o za ła tw ian ie  in te rp e la c ji i skarg
zgłoszonych za pośrednictw em  radnych

" P re zyd iu m  W o j. R N  w  Szczecinie sta ra  się tro ­
s k liw ie  i  s ta rann ie  ro zpa tryw ać  in te rp e la c je  zgła­
szane przez cz łonków  R ady na sesjach. N adto  P re­
zyd ium  W oj. R N  zw ró c iło  się z apelem do rad ­
nych  o pog łęb ian ie  w ię z i z m asam i przez spotka­
nia, zebran ia  sprawozdawcze, a także przez p rz e j­
m ow an ie  in ic ja ty w y  i  w n iosków  ludności oraz 
p rzy jm o w a n ie  zgłaszanych do radnego skarg i  za­
żaleń. R adn i p rzekazu ją  ba rdz ie j is to tne  sp ra w y  
bezpośrednio P re zyd iu m  W oj. RN. P rz y ję liś m y  za­
sadę, że skarga nadesłana przez .radnego za ła t­
w iana  je s t ja k  na jszybc ie j i  ja k  n a jb a rd z ie j w n i­
k liw ie , a o sposobie za ła tw ien ia  pow iadam ia  się 
zarów no osobę bezpośrednio zainteresow aną ja k  
i  in te rw e n iu ją ce g o  członka W oj. RN. Coraz czę­
ściej w  zakładach p racy  (np. S tocznia Szczeciń­
ska, Gazow nia w  Szczecinie, Z ak łady  M ięsne i  in .) 
ro b o tn icy  i  robotn ice  zw raca ją  się ze sw ym i spra­
w a m i do radnych  -  tow arzyszy p racy, w iedząc, że 
ra d n y  spow oduje  na leżyte  i  s taranne rozpa trzen ie  
sp raw y przez P rezyd ium . N a leży s tw ie rdz ić , że 
ra d n y  w idząc tro sk liw e , szybkie  i  sta ranne za ła t­
w ia n ie  nadsyłanych przez niego spraw  lep ie j ro ­
zum ie swą ro lę , zaczyna pracow ać lep ie j i  w y d a j­
n ie j zarów no w  Radzie ja k  i  kom is jach . W ypo­
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w ie d z i radnych  W o j. R N  (R otbart, Ś w ierczew ­
s k i i  in .), że „te ra z  czu jem y się napraw dę ra d n y - 
m i-gospodarzam i te re n u “ , św iadczą o słusz­
ności tak iego postępow ania P rezyd ium  W oj. RN.

O czyw iście n ie  wszyscy cz łonkow ie  W oj. RN 
■w Szczecinie b io rą  w  ten sposób u d z ia ł w  w alce 
o zaspokajanie potrzeb terenu. N iem n ie j s tw ie rd z ić  
na leży, iż  w śród w iększości cz łonków  R ady do­
konany  został pow ażny przełom .

W  następstw ie  tego, zgodnie ze w skazan iam i

B o lesław a B ie ru ta , s iln ie j w iążem y organa w ładzy  
państw ow e j z masam i lu d o w ym i, s iln ie j w ciągam y 
m asy pracujące do udz ia łu  w  rządzeniu, u ła tw ia -' 
m y  ro zw ija n ie  ich  tw órcze j in ic ja ty w y  i  a k ty w ­
ności.

U suw ając dotychczasowe b łędy  i  n iedociągnię­
cia, ucząc się od mas, w s łuchu jąc się w  głosy od- 
deTnej k ry ty k i,  będziem y da le j, w  m yśl P rogram u 
F ro n tu  N arodowego, rozszerzać udz ia ł mas w  rzą­
dzen iu  i  ulepszać pracę rad  narodow ych.

S. P IO T ROW SKI
.Wicem nister Kultury i Szlaki

Z a d a n ia  k u liu ra ln o -o ś w ia io w e  ra d  n aro d o w ych  
w  św ie tle  u c h w a ł I  Z jazd u  Spółdzielczości

P rodukcyjnej
Zadaniem  rad na rodow ych  i  k o m is ji ośw ia ty  

i  k u ltu ry , zadaniem p rezyd iów  i  ich  w yd z ia łó w  
(oddzia łów , re fe ra tów ) k u ltu ry  i  sz tu k i jako  od­
p o w ie d n ikó w  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  S z tu k i w  te­
ren ie  jest upowszechnianie k u ltu ry . O rganizow a­
nie, koordynow an ie , nadaw anie k ie ru n k u  ideolo­
gicznego oraz ko n tro la  w ykonan ia  masowej p racy 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j op iera się w  p ie rw szym  
rzędzie na św ietlicach, domach k u ltu ry , b ib lio te ­
kach i  punk tach  b ib lio tecznych . Szczególnej uw a­
g i w ym aga wieś oraz rozw ó j spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j. Rady narodow e p o w in n y  też koo rdy ­
now ać i  nadzorować rea lizow an i^  w szys tk ich  za­
dań k u ltu ra ln y c h , k tó re  w y k o n u ją  p la có w k i M i­
n is te rs tw a  w  terenie, ja k  np. de lega tu ry  A rtosu , 
szko ły  artystyczne itp .

W te j pracy is tn ie ją  poważne b ra k i, is tn ie je  
w ie le  trudności, z k tó ry m i b o ry k a ły  się i  jeszcze 
często b o ryka ją  się rady  narodowe. G łó w n ym  
źród łem  tych  b raków  i  trudnośc i jes t n iedocenia­
n ie  masowej robo ty  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j, n ie ­
um ie ję tność w spó łpracy z o rgan izac jam i społecz­
n ym i, m ała operatywność k o m is ji ośw ia ty  i  k u l­
tu ry , n iedocenianie p rac k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  
przez w ie le  p rezyd iów  rad narodow ych i  n iedo­
stateczna troska o k a d ry  pracowrnicze k u ltu ry  i  o 
ich  poziom  po lityczno-zaw odow y i  sp raw y  b y ­
towe.

Obecnym  zadaniem jes t w iększe upo lityczn ie ­
n ie  p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j, jeszcze w iększe 
skoncentrow anie  w szystk ich  s ił, aby pomóc spół­
dz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym  w  p racy ideo log icznej 
i  ośw ia tow ej, aby przez spó łdz ie ln ie  móc bardzie j 
skuteczn ie  oddzia ływ ać na m asy ch łopów  m ało­
ro ln y c h  i  średn ioro lnych.

Dotychczasowe w yniki pracy 
kulturalno-oświatowej na wsi

D o b rym  w y n ik ie m  osiągnię tym  w  zakresie p ra -  
®y ku ltu ra ln o -o św ia to w e j na w si jest iłość św ie t­
lic . P rzecię tn ie  co czw arta  grom ada m a św ie tlicę .

Są to św ie tlice  grom adzkie, prowadzone przez 
ZSCh, ZM P, św ie tlice  SP i św ie tlice  gm inne (w zor­
cowe), będące pod opieką zarządu św ie tlic , dom ów

k u ltu ry  i  tw órczości am a to rsk ie j. P raw ie  co czwar­
te m iasto  pow ia tow e  posiada p o w ia tow y  dom k u l­
tu ry . Oprócz tego w  w ie lu  m iastach zna jdu ją  się 
p rzy  zarządach p o w ia tow ych  św ie tlice  o rgan izac ji 
społecznych, ja k  np. ponad 120 św ie tlic  pow ia to ­
w ych  p row adz i TPPR.

Na te ren ie  k ra ju  is tn ie je  p ra w ie  cztery tysiące 
b ib lio te k , trz y  tysiące zna jdu je  się w  gm inach. 
B ib lio te k i gm inne obe jm u ją  sw oją działalnością 
g rom ady p rzy  pom ocy p u n k tó w  b ib lio tecznych, 
k tó ry c h  liczba przekracza 22.000.

W szystkie  te p la có w k i nauczy liśm y się włączać 
do ka m p a n ii po litycznych , ja k  np. w y b o ry  do Sej­
m u, m iesiąc pog łęb ien ia  p rzy ja źn i po lsko-radziec­
k ie j, ale nie um iem y jeszcze w yko rzys tać  tych  do­
św iadczeń w  p lanow e j codziennej pracy. W zorco­
w e św ie tlice  gm inne  n ie pom agają należycie św ie t­
licom  grom adzkim , a pow ia tow e  dom y k u ltu ry  
św ie tlicom  g m in n ym  i  g rom adzkim . N a jw iększym  
b ra k ie m  jes t nadal niedostateczne zazębianie się 
p rac b ib lio te k  z ruchem  św ie tlicow ym .

Is to tne  postępy n o tu je m y  w  organ izow an iu  
i  w yn ika ch  konku rsów  i  fe s tiw a li. K onku rs  czyte l­
n iczy p rzeprow adzony przez ZSCh dal poważne 
w y n ik i w  k rze w ie n iu  czy te ln ic tw a  na wsi. U dzia ł 
b ib lio te k  w  ty m  konku rs ie  b y ł jednak zbyt m ały. 
B ib lio te k i n ie  p o tra f i ły  w  dostatecznym stopn iu  
w yko rzys tać  zdobytych  doświadczeń.

Dobrze ro zw ija  się taka fo rm a  p racy k u ltu ra  -  
no -ośw ia tow e j ja k  gazetki ścienne. Z każdym  
dn iem  nab iera ją  one coraz w iększej ostrości po­
lity czn e j. Coraz lep ie j w łącza ją  się do wa i 
o rea lizację  zadań gospodarczych wsi, coraz szerzej 
m o b iliz u ją  op in ię  klasow ą grom ady.

W yrasta  coraz w ięcej zespołów artystycznych, 
zespołów sam okształceniowych, ośw iatow yc , re 
w  św ie tlicach  uzysku ją  dobre w y n ik i.

Podnieść działalność kulturalno-oświatową  
do poziomu nowych zadań na ws*

R ozm iary  re w o lu c ji k u ltu ra ln e j *ą' 
ie ma w si bez szkół podstawowych, 
k tó re j dzieci n ie uczy łyby  się w  szkołach sred
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n ich , zaw odow ych, ro ln iczych . N ie  ma w si, w  
k tó re j b y ły b y  ręce zbyteczne do p racy i  w  k tó re j 
ludz ie  n ie  m o g lib y  znaleźć za trudn ien ia , chyba że 
znajdzie się leń lub  szkodnik. S to ją  o tw orem  nowe 
zawody, k tó ry c h  przedtem  n ie  by ło  potrzeba na 
wsi, i  s to ją  o tw orem  zak łady  przem ysłow e dla do­
rasta jące j m łodzieży ch łopskie j. C h łop i m a ło ro ln i 
i  ś re d n io ro ln i coraz szybcie j w y ra s ta ją  w  codzien­
nej walce k lasow ej i  w  pracy, a k ty w iz u ją  się W 
życiu  po litycznym , gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m . 
Wieś idz ie  stale naprzód, szybko rosną spó łdz ie ln ie  
p rodukcy jne , coraz wyższy jes t poziom  p o litycz ­
nego i  k u ltu ra ln e g o  uśw iadom ien ia . P rzodu ją  no­
w e j w si ch łop i-spó łdz ie lcy . Z jazd Spółdzielczości 
P ro d u kcy jn e j pokazał a k ty w is tó w  now ej w si, lu d z i 
k tó rz y  w y ro ś li dz ięk i re w o lu c ji, jaka  się dokonu­
je  na naszej w si, lu d z i m ocnych o roz leg łym  h o ry ­
zoncie um ysłow ym .

Jednocześnie z rozw o jem  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , z w yras tan iem  nowego człow ieka, rosną 
coraz bardz ie j po trzeby k u ltu ra ln e  w si.

S tw ie rdz ić  m usim y, że dotychczasowa d z ia ła l­
ność ku ltu ra ln o -o św ia to w a  n ie  nadąża za ty m i po­
trzebam i. Ś w ie tlice , b ib lio te k i, dom y k u ltu ry  n ie  
zaspokaja ją jeszcze należycie potrzeb now ej w si. 
N ie  w p ły w a ją  jeszcze dosta teczn ie  na ksz ta łtow a ­
n ie  się św ia topog lądu  m ateria lis tycznego, m a rks i­
stowskiego. Często p la có w k i te tracą z oczu cel za­
sadniczy: s tw orzenie  podstaw y ideo log iczne j, ko­
n iecznej do w yko n a n ia  zadań, k tó re  s to ją  przed 
wsią.

» Jakie są główne braki w  działalności 
kulturalno-oświatowej?

Na zjeździe podkreślono, że zasadniczym  b ra ­
k ie m  w  dzia ła lności k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j je s t 
n is k i poziom  p racy  św ie tlic  w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
dukcy jnych .' Poziom  ich  p racy  n iew ie le  różn i się 
od poziom u p racy  św ie tlic  w  grom adach gospoda­
ru ją cych  in d yw id u a ln ie . N aw et św ie tlice  zaliczane 
do dobrych n ie  ty lk o  n ie  u m ia ły  oddzia ływ ać na 
środow isko, nie ty lk o  nie u m ia ły  przekonać chło­
pów , aby przeszli na wyższy poziom  gospodaro­
w an ia  i  za ło ży li spó łdz ie ln ię  p rodukcy jną , ale czę­
sto naw et nie u m ia ły  ich  zm obilizow ać do w y k o ­
nan ia  obyw a te lsk ich  obow iązków  względem  pań­
stwa. Celem p racy k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j nie by ła  
m ob ilizac ja  do w ykonan ia  zadań po lityczno-gospo­
darczych.

W ie le  św ie tlic , b ib lio te k , a czasem i  dom y k u l­
tu ry  p rze ja w ia ją  b ra k  o fensyw ności po lityczn e j, 
b ra k  bojowości dzia łania.

D a je  się zauważyć opieszałość, len iw e  w łącza­
n ie  się do a k c ji ogó lnopaństw ow ych, „czekanie  na 
dokładnie jsze w ytyczne  od w ła d z “ , za jm ow anie  
się sp raw am i ośw ia ty, k u ltu ry  i  sz tu k i bez w iąza­
n ia  ich  z k o n k re tn y m i celam i p o lity czn o -w ych o - 
w aw czym i. Z n a jd u je  to rów n ież  w yraz  w  u n ik a ­
n iu  ta k ich  „p ro b le m ó w  d ra ż liw y c h “ , ja k  na p rzy ­
k ła d  spółdzielczość p rodukcy jna , ja k  w a lka  z zaco­
fan iem , z b igo te rią  i  k le ryka lizm e m .

B rak iem  w  naszej p racy  jes t rów n ież n ieum ie­
ję tn e  u trw a la n ie  uzyskanych w y n ik ó w  i  n iezapew - 
f iia n ie  system atycznej ciągłości p racy. P raca do­

brego n ie raz zespołu artystycznego w sku tek  b ra ku  
op iek i zam iera, a czasem naw e t zespół rozpada się 
i czeka, aby z o ka z ji jakiegoś w ystępu czy k o n k u r­
su ponow n ie  się organizować. Jest to n ie u m ie ję t­
ność lu b  m ała troska  o popu la ryzow an ie  sukcesów, 
a przecież osiągnięte w y n ik i cem entu ją  zespoły, 
m o b iliz u ją  do dalszej p racy  i  p rzyk ładem  pocią­
gają inne.

W  p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j b ra ku je  skoor­
dynow anych  w y s iłk ó w  w szystk ich  in s ty tu c ji i  o r­
gan izac ji społecznych, dz ia ła jących  bezpośrednio 
lu b  pośrednio na w si, co pow odu je  rozproszenie s ił 
i  ś rodków , a w y n ik i p racy k u ltu ra ln o -w y c h o w a w - 
ezej są m niejsze. Na specjalne podkreślen ie  zasłu­
gu je  naw iązan ie  w spó łp racy z PO M  i  z ich  p ra ­
cow n ikam i. Ich  pomoc w  p racy  ś w ie tlic y  w  gro­
m adzie spółdzie lczej ma doniosłe znaczenie w  od­
d z ia ływ a n iu  rów n ież i  na chłopów , k tó rz y  jeszcze 
do spó łdz ie ln i n ie  w s tą p ili. Ja k  pow iedz ia ł jeden 
z p isarzy, „spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  na w ieś w jeż­
dża na tra k to rz e “ .

W śród zasadniczych b ra kó w  w  całokszta łc ie 
p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w ys tępu je  c iąg le  
jeszcze jakościow o zby t słaba obsada części w y ­
dz ia łów  (oddzia łów ) k u ltu ry  p rezyd iów  rad naro­
dow ych, b ib lio te k , w  p ie rw szym  rzędzie gm innych , 
n ie k tó ry c h  dom ów  k u ltu ry  i  pow ażnej części św ie t­
ne gm innych.

, N ależy podkreślić , że św ie tlice  gm inne są 
św ie tlica m i w zo rcow ym i i  na n ich  ciąży obow iązek 
daw ania dobrego p rzyk ładu , obow iązek pom ocy 
św ie tlicom  grom adzk im , a w  p ie rw szym  rzędzie 
św ie tlico m  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych . Obo­
w iązek ten do tyczy in s tru k ta rz u  i  pom ocy w  zakre­
sie p rogram u i  m e todyk i. W edług pobieżnych da­
nych  za ledw ie  1/10 św ie tlic  ten obow iązek w y ­
pe łn ia . Zaniedbanie  to jes t zan iedbaniem  zasad­
n iczym  i  obciąża odpow iedzia lnością  p rezyd ia  ra d  
narodow ych, ca ły  ich  apara t k u ltu ry .

B raki w  działalności powiatowych domów ku ltu ry
i  n iedostateczna pomoc p rezyd iów  W o j. RN

O gólnopolska kon fe renc ja  k ie ro w n ik ó w  P D K  
przeprow adzona w  lis topadzie  ub. r. w  P ło ń ska  
p rzyczyn iła  się do ożyw ien ia  p racy, n iem n ie j jed ­
nak  n ie  w szystk ie  je j postanow ien ia  p o w ia to w e  
dom y k u ltu ry  w c ie liły  w  życie.

W zrosła ilość zespołów. W  P D K  p racu je  38 ze­
społów  ośw ia tow ych, 104 zespoły artystyczne i 10 
zespołów sportow ych. Pod w zględem  ilośc i zespo­
łó w  w ysuw a ją  się na czoło P D K  N iem od lin , B y ­
tó w  i  M orąg. N iem n ie j na leży s tw ie rdz ić , że is t­
n ien ie  ty lk o  38 zespołów ośw ia tow ych  jes t ilośc ią  
wysoce niedostateczną, tym  bardz ie j, że is tn ie ją , 
m ożliw ośc i zorganizow ania np. zespołów m iło śn i­
kó w  l ite ra tu ry , tzw . zespołów lite ra ck ich , ja k  ta  
u c z y n ił P D K  Cieszyn w  oparc iu  o pomoc m łodych  
członków  Z w iązku  L ite ra tó w  P olsk ich, zespołów  
dobrego i p ięknego czytania, zespołów W szechnicy 
R ad iow ej, zespołów sam okszta łcen iow ych: p rz y ­
rodn iczych, św ia topog lądow ych  itp . W  każdym  
P D K  można zorganizować p rz y n a jm n ie j po t r z y  
zespoły ośw iatowe.
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■ Powszechnym  b ra k ie m  w szys tk ich  zespołów 
je s t ich  zb y t m ałe upo lityczn ie n ie  i  m ała  p lano­
wość pracy. K ie ro w n ic y  P D K  n ie  u m ie ją  rów n ież  
zorganizow ać na leżyte j w spó łp racy  i  pom ocy o r­
gan izac ji społecznych.

A le  zasadniczym b ra k ie m  w  p racy  w iększości 
P D K  jes t n ienadążanie za b ieg iem  w ydarzeń  na­
szego życia. Słabo akcen tu ją  one w  swej p racy  
a k tu a ln e  p ro Ł le m y po lityczne, gospodarcze i  k u l­
tu ra ln e . Inaczej m ów iąc, k ry tyczn e  u w a g i o ca­
łośc i te renow e j p racy  k u ltu ra ln o -w ych o w a w cze j 
odnoszą się w  pe łn i do P D K .

W iększość P D K  ogranicza się w y łączn ie  do ko ­
rzys ta n ia  z us ług  T W P  organ izu jąc  dw a odczyty  
ną  m iesiąc. A  przecież w  ka m p a n ii w yborcze j 
P D K  w  T u ch o li zo rgan izow a ł 21 odczytów , w  
D ą b ro w ie  T a rnow sk ie j 17. Po w ybo rach  a k ty w ­
ność osłabła.

N a jgo rze j jednak p rzedstaw ia  się rea lizac ja  
podstaw ow ych, in s tru kcy jn o -m e to d yczn ych  zadań 
P D K : pom ocy p rog ram ow e j, op iek i nad św ie tlica ­
m i g m in n y m i i  św ie tlica m i sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych.

P D K  S ławno, N iem od lin , Tuchola, D ąbrow a 
T a rnow ska , L id zb a rk , T rzebn ica  i  inne. troszczy ły  
się- o te zagadnienia i  s ta ra ły  się je  rozw iązyw ać 
przez organizow anie u siebie k u rso -ko n fe re n c ji i  
p rzez w y ja zd y  p racow n ików  do ś w ie tlic  w ie jsk ich . 
W iększość jednak 'd op ie ro  zam ierza ją  rozpocząć. 
Są i  ta k ie  P D K , k tó re  do te j p o ry  jeszcze naw e t 
m e zastanaw ia ły  się nad ty m i zagadnien iam i.

G łów ną przyczyną ty c h 'b ra k ó w  je s t słaba po­
m oc i  k o n tro la  w yd z ia łó w  k u l tu r y  p rezyd iów  W o j. 
R N. Z b y t m ało przeprow adzono in sp e kc ji i  za 
m a ło  dawano wskazówek. M u s im y  w yraźn ie  zda­
w ać sobie sprawę z w ie lk ic h  i  odpow iedz ia lnych  
zadań P D K  w  stosunku do ś w ie tlic  w ie jsk ich , a 
w te d y  p rzezw yciężym y trudnośc i i  wówczas p i'a— 
w id ło w o  będą funkc jonow ać dom y k u ltu ry  uzbro ­
jo n e  w  m ocny ideo log iczny program , uw zg lędn ia ­
ją c y  zasadnicze spraw y w si, pom agający w  rozw o­
ju  i  um acn ian iu  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , poma­
ga jący  św ie tlicom  w  grom adach uspóldzie lczonych 
do uzyskan ia  p rzodow n ic tw a  ku ltu ra ln e g o .

R ola i zadania b ib lio te k  na w si
Sieć b ib lio teczna, p u n k ty  b ib lio teczne  są dość 

szeroko rozw in ię te  i  m ożem y bez dużej przesady 
pow iedzieć, że książka do ta rła  do w szystk ich  ś ro - 
dowiąjc, je s t wszędzie dostępna, ale n ie  ma jeszcze 
masowego odbiorcy. C zy te ln ic tw o  nadal jest jesz­
cze słabo rozw in ię te . B ib lio te k i, w  p ie rw szym  rzę­
dzie b ib lio te k i gm inne i  n ie k tó re  pow ia tow e, n ie  
■umiały rozw inąć szerokie j p ropagandy czy te ln i­
c tw a , aby zdobyć ja ko  stałego czy te ln ika  człow ie­
k a  czynnego w  p ro d u kc ji. P u n k ty  b ib lio teczne  na 
'VVSl w yka zu ją  bierność. B ib lio te ka rze  g m in n i o g ra - " 
niC7-ają się do zapisania num erów  książek i  n a - 
zw .sh zgłaszających się czy te ln ikó w , k tó ry c h  p ra ­
w ie  po łow ę stanow i m łodzież szkolna poszukująca 
le k tu ry  p rogram ow e j, a nié za jm u ją  się naw et b ra ­
k a m i i  zan iedban iam i loka low o -techn icznym i.

Zeszłoroczne w ie lk ie  akcje po lityczne, ja k  z lo t 
m łodych  p rzodow n ików , kam pan ia  w yborcza, m ie ­
siąc pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i po lsko -radz ieck ie j, s ta -

n o w iły  w ie lk ą  szkołę -fla b ib lio te ka rzy ; w  ty m  
czasie b ib lio te ka rze  za k tyw izo w a li się po lityczn ie  
i  p o tra f i l i  znaleźć nowe, żywe fo rm y  p ropagandy 
ks iążk i. B ib lio te k i w o jew ódzk ie  zdoby ły  w ie le  do­
świadczeń, ale n iedostatecznie p rzen ios ły  te do­
św iadczenia do b ib lio te k  pow ia tow ych . B ib lio te k i 
pow ia tow e  n ie  u m ia ły  znaleźć drog i, jaka  je  po­
w in n a  łączyć z b ib lio te k a m i g m in n ym i, z aom am i 
k u l tu r y  i  ś w ie tlica m i w ie js k im i.

Rażącym  b rak iem , k tó ry  jeszcze „w ystępu je  w  
b ib lio te ka ch  gm innych  i  g rom adzkich  pu n k ta ch  
b ib lio tecznych , są n iew łaśc iw ie  dobrane księgo­
zb io ry , n ie  dostosowane do zainteresow ań ludności 
w ie js k ie j. Jeszcze zb y t często dobór książek je s t 
p rzypadkow y. N ie  są to ks iążk i szkodliw e, ale czę­
sto z b y t trudne  bądź m ało in teresu jące ja ko  te­
m at. N a tom iast stale b ra k  książek o tem atyce 
współczesnej, p o lityczn ie  żyw e j, ja k  ks iążk i o spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j, z zakresu agrob io log ii, 
ag ro techn ik i, o życ iu  w s i radz ieck ie j, o życ iu  k o ł­
chozów i  sowchozów. T rudno  często doszukać się 
w  b ib lio tece  gm inne j m a te ria łu  repertuarow ego 
d la  zespołów te a tra ln ych  i  m uzycznych.

W yda je  się, że przeana lizow an ie  tych  spraw  
przez b ib lio te k i pow ia tow e  i  w o jew ódzk ie  pozw o li 
na uzupe łn ien ie  księgozbiorów  drogą przesunięć 
z w łasnych  zapasów i  przez zakupien ie  potrzeb­
nych  książek. Jednocześnie pomoże zarządom spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  ko m p le tow an iu  księgo­
zb io ru  n a jb a rd z ie j potrzebnego do p rac ro ln iczych  
i  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  spó łdz ie ln i.

Następną spraw ą jes t p row adzenie  a k c ji ośw ia­
tow ych , p ropagandow ych, św ia topog lądow ych 
p rz y  pom ocy książek. Jeszcze-zbyt małe je s t zro­
zum ien ie  fa k tu , że zadania i  obow iązk i p racow n i­
kó w  św ie tlic  i  b ib lio te k  są wspólne i  że dlatego 
p o w in n i on i w spółpracow ać ja k  na jściś le j, a na­
w et, o i le  to je s t techniczn ie  m ożliw e, p row adzić  
b ib lio te kę  i  św ie tlicę  w  je d n ym  loka lu . N ie  ma do­
b re j p racy  św ie tlico w e j bez propagandy czy te ln i­
c tw a  i  bez czy te ln ic tw a . N ie  ma dobre j p racy b i­
b lio tekarza , jeże li c zy te ln ik  nie przeczyta odpo­
w ie d n ie j ks iążk i przed każdą akcją po lityczną, 
gospodarczą czy k u ltu ra ln ą , nie ma dobre j p racy 
b ib lio te ka rza  bez św iadomego, p lanowego k ie ro ­
w an ia  czy te ln ic tw em , ta k  aby spełniało ono ro lę  
jednego z decydujących czynn ików  w  ksz ta łtow a­
n iu  podstaw y św ia topog lądow ej czyte ln ika , w  p o li­
tycznym  a k tyw izo w a n iu  go i doskonaleniu zawo­
dow ym , m a jącym  pow ażny w p ły w  na p rodukcję . 
D la tego b ib lio te ka  oraz św ie tlice  p o w in n y  poważ­
n ie  zw iększyć swe w y s iłk i w  zakresie k rzew ien ia  
czy te ln ic tw a  przez ko n ku rsy  oraz przem yślaną 
s ta łą  propagandę w zrokow ą. K ie row n icza  i koo rdy­
nu jąca ro la  rad narodow ych w  stosunku do p racy 
b ib lio te k a rz y  i  k ie ro w n ik ó w  dom ów k u ltu ry  i  
ś w ie tlic  polega na tym , aby staw iać przed n im i 
w spólne zadania i  obow iązk i i  aby pomagać we 
w spó lnym  ich  w yko n yw a n iu .

O kierowniczą i organizatorską ro!ę 
rad narodowych

Om ówione b ra k i zebrano na podstaw ie do­
świadczeń zeszłorocznych i p ierwszych m iesięcy 
bieżącego roku . S tan ta k i n ie  może trw ać d iuzej,
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trzeba ra d yka ln ie  te b ra k i i  zan iedbania p rzezw y­
ciężyć.

U chw a la  I  K ra jow ego  Z jazdu  Spółdzielczości 
P ro d u kcy jn e j w zyw a  zarządy spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , aby o toczy ły  w iększą troską n iż  do tych­
czas św ie tlice  i  aby przysz ły  im  z pomocą budże­
tow ą z k re d y tó w  so ć ja ln o -ku ltu ra ln ych , k tó re  po- 
w sta ją  z nadw yżek w  każdej spó łdz ie ln i. Rozwój 
ruchu  św ie tlicow ego, rozw ó j p racy k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ej s tw arza  m oż liw ośc i w yras tan ia  m ło ­
dzieży spółdzie lczej, k tó ra  drogą p ra k ty k i i  szko­
len ia  ma zapew nioną m ożliw ość awansu na w s i 
przez udostępnienie tak ich  now ych zawodów, ja k  
k ie ro w n ik ó w  św ie tlic , tra k to rzys tó w , oborow ych, 
bucha lte rów , agronom ów , hodowców.

Z  uch w a ły  Z jazdu  w y p ły w a ją  dla rad  narodo­
w ych  następujące szczegółowe zadania: 1) wzmoc­
n ien ie  organizacyjnego k ie ro w n ic tw a  nad św ie t­
lica m i w  grom adach uspółdzie lczonych, 2) 
w zm ocn ien ie  fachow ej, in s tru k c y jn e j, m etodycznej 
pom ocy d la  tych  św ie tlic , 3) podniesienie poziom u 
po litycznego  i  artystycznego prac św ie tlico w ych  
przez pracę nad spó łdz ie lczym i zespołam i ośw ia­
to w y m i i  a rtys tycznym i, 4) szko len ie  a k ty w u  dzia­
łaczy św ie tlico w ych  w  oparc iu  o a k ty w is tó w  k u l-  
tu ra jjio -o św ia to w ych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
5) dostarczenie re p e rtu a ru  i  m a te ria łó w  ośw ia to ­
w ych  o tem atyce spółdzielczej, 6) pomoc zarzą­
dom spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  re a liza c ji zasa­
dy . w  każdej spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j pow inna  
być zorganizowana św ie tlica , p u n k t b ib lio te czn y  
lu b  b ib lio teka .

W  zw iązku  z ty m  prezyd ia  rad  narodow ych, 
kom is je  Oświaty i  k u ltu ry , w yd z ia ły , oddz ia ły  i  
re fe ra ty  k u ltu ry  rad narodow ych, a przede wszy­
s tk im  terenow e p la có w k i k u ltu ra ln e  p o w in n y  
p rze jrzeć ponow nie  swoje p la n y  p racy i  w p ro w a ­
dzić odpow iednie  p o p ra w k i uw zg lędn ia jące  wszy­
s tk ie  m ożliw ości w  zakresie pom ocy św ie tlico m  
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych .

O rgan izacy jne zadania rad  narodow ych

W  bieżącym ro ku  p rzy  dalszym  p rze jm ow a­
n iu  ś w ie tlic  gm inych  (w zorcow ych) ra d y  narodo­
we p o w in n y  zw róc ić  uwagę na ich  rozm ieszczenie 
•uwzględniając św ie tlice  is tn ie jące  w  grom adach 
spółdzielczych, w  p ie rw szym  rzędzie w  tych  sie­
dzibach GRN, w  k tó rych  is tn ie je  ju ż  spó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a . Jest to dlatego ta k  ważne, że w  ro ­
ku  ub ieg łym  na 1.000 p rze ję tych  św ie tlic  _ g m in ­
nych  ty lk o  238 zna jdow a ło  się w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych .

P rzejęcie pod opiekę ś w ie tlic y  je s t dop iero 
wstępem  do re a liza c ji zasadniczego zadania, tzn. 
dop ilnow an ia  w łaśc iw e j p racy zarów no pod 
w zględem  po lityczn ym  ja k  i  o rgan izacy jnym  
oraz stała, n iem a l codzienna pomoc, aby św ie tlica  
b y ła  n ie ty lk o  z nazwy, ale z w y n ik ó w  p racy  
w zorcow ą św ie tlicą  gm inną. Tak ja k  np. czyn i to 
św ie tlica  gm inna  w  Janow cu, pow. Sanok, k tó re j 
praca ag itacy jna  w śród cz łonków  spó łdz ie ln i p rz y ­
czyn iła  się do zdobycia przez spó łdz ie ln ię  p ro ­
d u k c y jn ą  p roporca  przechodniego oraz nag rody

5.000 z ło tych . T ak ich  św ie tlic  je s t n ies te ty  jeszcze 
za mało.

N iezależnie od tego na leży ju ż  p rzys tąp ić  do 
w y typ o w a n ia  od 10 do 20 św ie tlic  w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u k c y jn y c h  w  każdym  w o jew ódz tw ie  i  otoczyć 
je  taką opieką, u dz ie lić  ta k ie j pomocy, aby w  szyb­
k im  czasie s ta ły  się one św ie tlica m i p rzodu jącym i. 
Porozum ieć się wcześniej z zarządam i spó łdz ie ln i, 
aby z k re d y tó w  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j zapew nić 
św ie tlicom  ś rodk i konieczne do należytego ro zw i­
ja n ia  dz ia ła lności, pam iętać jednocześnie o b ib lio ­
tece czy ew en tua ln ie  o, punkc ie  b ib lio tecznym . 
N ależy zw róc ić  specjalną uwagę, tzn. in s tru o w a ć  
i  dop ilnow ać, aby w e w szystk ich  fo rm ach  p racy  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w ęz łow ym  i  d o m in u ją cym  
zagadnieniem  by ła  p rob lem a tyka  zw iązana ze 

I  spółdzielczością p rodukcy jną . P opu la ryzow ać w y ­
n ik i  osiągnięte przez najlepsze spó łdz ie ln ie , p ro ­
dukcy jne , p rzodu jących  spółdzie lców , sta le popu­
la ryzow ać w y n ik i przodującego ro ln ic tw a  radziec­
kiego, kołchozów , sowchozów, zdobycze n a u k i, 
a g rob io log ii i ag ro techn ik i radzieckie j.

T rzeba otoczyć opieką i  ożyw ić  pracę -wszyst­
k ic h  P D K  i  św ie tlic  gm innych, b ib lio te k , aby co­
raz lep ie j sp e łn ia ły  ro lę  ośrodków  in s tru k c y jn o - 
m etodycznych w  stosunku do św ie tlic  i p u n k tó w  
b ib lio tecznych  zna jdu jących  się w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , a także w  stosunku do pozosta­
ły ch  św ie tlic  grom adzkich. Bezw zględnie  muszą 
zn iknąć św ie tlice  nieczynne. M us i w zrosnąć ilość 
św ie tlic  dobrze pracu jących, bo obecna sytuac ją  
je s t w yraźn ie  n iepokojąca. Na p rzyk ła d  w  w o j. 
w ro c ła w sk im  na 60 św ie tlic  (w zorcow ych) g m in ­
nych  dobrze p racu je  około 12, w  w o j. bydgosk im  
na 53 —  14, w  lu b e lsk im  na 63 —  8, w  w o j. rze­
szow skim  na 60 —  16, w  z ie lonogórsk im  na 56 —  
11, inne p racu ją  s łab ie j bądź też są n ieczynne. 
N ależy uzupe łn ić  zarządy tych  ś w ie tlic  przez 
w prow adzen ie  do n ich  dodatkow o członka p rezy­
d iu m  GR N  oraz przez w prow adzen ie  e ta tow ych  
p ra co w n ikó w  k u ltu ra ln o -o św ia to w ych , ja k  in ­
s tru k to r  SP, b ib lio te ka rz , sekre ta rz  g m in n y  ZSCh, 
re fe re n t s o c ja ln o -k u ltu ra ln y  p rezyd ium  GRN, p ra ­
cow n ik  k in a  w ie jsk iego . A b y  św ie tlice  s ta ły  się 
ba rdz ie j a tra kcy jn e , trzeba w yśw ie tla ć  f i lm y , 
w p row adz ić  om aw ian ie  przeczytanych książek, o r­
ganizow ać w ystępy  zespołów a rtys tycznych  itp .

Trzeba rów n ież  rozw inąć szeroko p a tro n a ty  do­
b rych  św ie tlic  fab rycznych , tea trów , oper, f i lh a r ­
m o n ii, m uzeów, szkół a rtys tycznych , szkó ł w yż­
szych, szkół ro ln iczych , b ib lio te k  w o jew ódzk ich  
i  pow ia tow ych , re d a kc ji p ism  nad ś w ie tlica m i w  
spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , a w  m ia rę  możności 
i  nad g m in n ym i ś w ie tlica m i i  ich  zespołam i, dą­
żyć do zdobycia op iekunów  ś w ie tlic  w  spó łdz ie l-. 
n iach  p ro d u kcy jn ych  spośród czołow ych dzia łaczy 
W oj. RN, o rgan izac ji społecznych itp .

N a leży stale pam iętać o tym , że w szystk ie  za­
dania  re a lizu ją  ludzie . Od jakości k a d r zależy ia -  
k o ić  w yn ikó w . D la tego trzeba dobierać lu d z i bo jo­
w ych , m łodzież ze spó łdz ie ln i, lu d z i oddanych spra­
w ie  i pracy, otaczać ich  opieką i  pomagać w  p ra ­
cy i sam okształceniu, szko lić  na ku rso -ko n fe re n - 
cjach, skie row ać do ośrodka szkoleniowego. P ra -
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co w n ikó w  w ydz ia łów  (oddzia łów , re fe ra tów ) k u l­
tu ry , b ib lio te ka rzy , k ie ro w n ik ó w  ś w ie tlic  i  b ib lio ­
te k  gm innych  trzeba szko lić stale n ie  ty lk o  na 
ku rso -kon fe renc jach , ale i  drogą kon tro low anego 
sam okształcenia w  zakresie zagadnień spó łdz ie l­
czości p ro d u kcy jn e j, a w  p ie rw szym  rzędzie w  za­
kres ie  znajomości s ta tu tów  spó łdz ie ln i i  m a te ria ­
łó w  zjazdowych.

Celem ko o rd yn a c ji w y s iłk ó w  i  zw iększenia 
k o n tro li  w ykonan ia  w  w o jew ództw ie , w  pow iecie  
i  w  gm in ie  należy wzmóc pracę ko m is ji o św ia ty  
i  k u ltu ry  rad narodow ych. N ależy dążyć do posze­
rzen ia  ich  o a k tyw  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  o rgan i­
za c ji społecznych. Celem lepszego dop ilnow an ia  
re a liza c ji tych  zadań p rezyd ia  W oj. RN p o w in n y  
pow ołać pe łnom ocn ików  na poszczególne p ow ia ty ,

a prezyd ia  PRN  —  na poszczególne gm iny. W  gm i­
nach należy pow ołać pe łnom ocnika odpow iedzia l­
nego za pracę ku ltu ra ln o -o św ia to w ą  w  tych  gro­
madach, w  k tó ry c h  is tn ie ją  spó łdzie ln ie  p ro d u k­
cy jne.

T ak  p«zedstaw iają się odpow iedzia lne zadania 
rad  narodow ych w e w spółpracy z organ izacjam i 
społecznym i i  in s ty tu c ja m i, w  walce o spółdziel­
czość p ro d u kcy jn ą  przez ro zw ija n ie  p racy k u ltu -  
ra lno -w ychow aw cze j.

K lasa robotn icza, P a rtia , Rząd, Prezes Rady 
M in is tró w  Bolesław  B ie ru t uczą nas, ja k  pokony­
w ać trudności. Czerpm y w  p racy naszej z te j głę­
bok ie j nauk i, a i w y n ik i naszej p racy k u ltu ra ln o - 
w ychow aw cze j będą sta le wzrastać.

M. SZPBINGEB

A k c ja  s a n iia rn o -p o rzą d k o w a
Co ro ku , w  trosce o zd row ie  obyw a te li, nasze 

ludow e  państw o o rgan izu je  akcję san ita rno  -  po­
rządkow ą. A kc ja  ta ma duże znaczenie, gdyż dz ięk i 
n ie j w yd a tn ie  zm nie jszam y m ożliw ość w ybuchu  
ep idem ii, oddz ia ływ am y .w ychow aw czo na oby­
w a te li, ucząc ich  przestrzegania zasad san ita rnych  
i  porządkow ych, podnosim y estetykę naszych 
m iast, w s i i  osiedli.

Celem a k c ji jes t doprow adzenie do usunięcia 
zaśmiecenia, b rudu, do w yw iez ien ia  odpadków, do 
uporządkow an ia  dróg i  p laców, źróde ł zaopatrze­
n ia  ludności w  wodę itp . O rgan iza torem  a kc ji są 
p rezyd ia  rad narodow ych. P rezyd ia  przew ażnie  po­
w o ła ły  ko m ite ty  san ita rno  -  porządkow e, do k tó ­
ry c h  w eszli p rzedstaw ic ie le  k o m is ji rad, k ie ro w ­
n ic y  za in te resow anych*’ w yd z ia łó w  i  in s ty tu c ji, 
p rzedstaw ic ie le  PC K, ZZ, Ł K  i ZM P. P rezyd ia  
rad  w  sw ych uchw ałach w y ty c z y ły  zadania a kc ji. 
Chodzi teraz o to, by zadania te zosta ły w  p e łn i 
w ykonane. W iem y bow iem , że w  pow odzi so raw  
w ażnych i  bardzo ważnych, ja k  np. w iosenna kam ­
pan ia  siewna, p rezyd ia  często nie dostrzegają, w  
dostatecznej m ierze, po litycznego znaczenia a k c ji 
san ita rno  -  porządkow ej. A  w łaśn ie  akcja ta, p ro ­
wadząc do uporządkow ania naszych m ias t i  w si, 
ni-ósąc do obyw a te li ośw iatę san ita rną , dając w y ­
raz  tro sk i naszej ludow e j w ładzy, naszego rządu 
o zdrow ie  najszerszych mas, jest przez to akcją
0 znaczeniu po litycznym . Jak  w iadom o, w szelk ie  
o b ja w y  n iech lu js tw a , b rudu  i n ieporządku są ro­
zum iane, i  n ie bez ra c ji, ja ko  ob ja w y  złego gospo­
darow an ia  i  rządzenia. Tam, gdzie są b rudne  
dw orce ko le jow e, n ieusunię te  g ruzy, n ie ch lu jne  
te reny budow y, ku p y  śm iecia na u licach  i d ro ­
gach, walące się p ło ty , b rudne  w nętrza  sk lepów
1 ich w ys taw y, b rud  w  zakładach zbiorowego ży­
w ie n ia  i  hotelach, rady  narodow e m a ją  op in ię  
złych gospodarzy swego terenu.

Obecnie, k iedy  rady  narodow e m ają  znaczne 
)uż doświadczenie w  o rgan izow an iu  p racy, k ie d y

zw ycięsko p rze p ro w a d z iły  w ie le  w ażnych a kc ji 
państw ow ych  i  z dn ia  na dzień um acn ia ją  swój 
a u to ry te t, a u to ry te t w ładzy  ludow e j, coraz bar­
dz ie j n iezrozum ia łe  w yda je  się to le row an ie  fa k tó w  
n iech lu js tw a , b ru d u  i  n ieporządków . Czas, by  ra ­
dy  narodow e poczu ły się odpow iedzia lne nie ty lk o  
za to, co leży na schodach do b iu ra  prezyd ium , ale 
rów n ież  za to, co jes t na u licy , na dw orcu, w  ba- 
rze m lecznym , w  GS itd .

P rezyd ia  rad odpow iedz ia lnym  organizatorem  a kc ji

W  la tach poprzednich n ierzadko prezyd ia  rad 
og ran icza ły  się do pod jęc ia  uchw a ły  w  spraw ie 
a k c ji san ita rno  -  porządkow ej, n ie w raca jąc do te j 
spraw y, nie s ta ra jąc się naw et ocenić, czy akcja 
is to tn ie  na szerszą skalę i  na dłuższy okres p rzy­
czyn iła  się do podniesienia stanu sanitarnego i  do 
w y ro b ie n ia  poczucia po trzeby u trzym an ia  porząd­
k u  i  społecznej odpow iedzia lności za jego u trz y ­
manie. A kc ja  san ita rno  -  .porządkowa częstd ze­
pchn ię ta  w y łączn ie  na w yd z ia ły  zdrow ia, a naw et 
ty lk o  na oddzia ły  san ita rno  -  epidem iologiczne 
ogran icza ła  się do bezowocnych wezwań i  rozkle­
ja n ia  a fiszy nadesłanych z M in is te rs tw a  Zdrow ia . 
W  ty m  roku  trzeba tego stanowczo uniknąć. 
Każde p rezyd ium  m usi pam iętać, że ty lk o  ono, 
a nie np. oddzia ł san ita rno  -  epidem io log iczny mo­
że skutecznie m ob ilizow ać do w ykonan ia  zadań 
a k c ji kom isje, radnych, zainteresowane w ydz ia ły  
p rezyd ium , organizacje masowe, k o m ite ty  b loko­
w e itp . Zepchnięcie te j spraw y na. b a rk i w ydz ia ­
łó w  zdrow ia  może spowodować załamanie się akc ji 
lu b  je j .'spłycenie, zawężenie. T y lko  szeroka mo­
b iliza c ja  społeczeństwa, co jest m ożliw e za po­
średn ictw em  ko m is ji rad i samych radnych, związ­
kó w  zawodowych, ZSCh, ZM P i  L K , przyniesie, 
ko nkre tne  i trw a łe  rezu lta ty . >

Np. kom is ja  handlu  pow inna zbadać, ja k  są 
w ykonyw ane  zadania akc ji sanitarno -  porzą o 
w e j przez zakłady zbiorowego żyw ien ia , sk lepy
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itp ., kom is ja  b u d o w n ic tw a  skon tro low ać, czy akc ja  
san ita rno  -  porządkow a d o ta rła  na budow y, czy 
w idać  tam  w a lkę  o uporządkow anie  p lacu budo­
w y  i  zb ió rkę  odpadków  uży tkow ych , kom is ja  go­
spodark i kom una lne j i  m ieszkaniow ej pow inna  
skon tro low ać pracę ZOM, zbadać, czy zw iększono 
w y s iłk i, by  usunąć śm iecie nagrom adzone w  okre­
sie z im y. K om is je  p o w in n y  szybko dostarczać sw e 
w n io sk i i  uw ag i p rezyd iom  rad. Np. w  sy tu a c ji, 
gdy ZO M  nie może dać sobie rady  z w yw ózką  
śmieci, p rezyd ium  ma obow iązek zw rócić się o po­
moc do przeds ięb io rs tw  dysponujących odpow ied­
n im  taborem .

Trzeba tu  podkreś lić  wagę m ob ilizow an ia  przez 
p re zyd iu m  n iem a l w szystk ich  w yd z ia łó w  do w y ­
kon yw a n ia  zadań a kc ji Sanitarno -  porządkow e j. 
Poczynając od w yd z ia łu  zdrow ia , gospodarki ko­
m una lne j i  m ieszkan iow ej, hand lu  i  ośw ia ty , a 
kończąc na w ydz ia le  k o m u n ika c ji drogow ej d la  
każdego znajdą się konkre tne  zadania. W eźm y np. 
w y d z ia ł ośw iaty. P o w in ie n  on zapew nić spraw ne 
przeprow adzenie  a k c ji na te ren ie  szkół, a w ięc 
up rzą tn ięc ie  w szystk ich  śm ieci, nagrom adzonych 
w  ciągu zim y, dezynfekcję  ustępów, z lew ów  i  
śm ie tn ików , zebranie odpadków  u ży tko w ych  i usta­
len ie  s ta łych  zasad u trzym yw a n ia  porządku  w  
klasach, na bo iskach szkolnych, z b ió rk i m a ku la ­
tu ry  itp .

W  w ie lu  m iastach p rz y  kom ite tach  b lo ko w ych  
is tn ie ją  s ta łe  sekcje s a n ita rn o -  porządkowe. T rze ­
ba, by  p rezyd ia  zatroszczyły się o ich  u a k ty w n ie ­
n ie, o pełne w łączenie tych  sekc ji i  ca łych ko­
m ite tó w  b lokow ych , a za ich  pośredn ictw em  
m ieszkańców  do w yko n a n ia  zadań w iosennej a k c ji 
sa n itam o-po rządkow e j.

Trzeba, by  p rezyd ia , ana lizu jąc  w yko n yw a n ie  
zadań a k c ji i  usuw ając w  czasie je j trw a n ia  zau­
ważone b ra k i, da ły  się poznać zarów no w łasnem u 
apara tow i, ja k  i  in n y m  in s ty tu c jo m  i  zak ładom  
pracy, ja ko  rzeczyw iście dba ły  gospodarz terenu, 
w ym aga jący  w  p ie rw szym  rzędzie od sw oich, ale 
także i  od innych .

Szeroko rozwinąć pracę uświadamiającą

Doświadczenia uczą, że akc ja  s a n ita rn o -p o ­
rządkow a ty lk o  wówczas p rzyn ies ie  trw a lsze  re­
z u lta ty , gdy p o tra fim y  w  toku  je j przeprow adze­
n ia  uśw iadom ić ja k  najszersze rzesze społeczeń­
stw a o konieczności przestrzegania  porządku i  za­
sad h ig ieny . K a ry  adm in is tracy jne , stosowane na­
w e t dość szeroko, choć n ie w ą tp liw ie  o d d z ia ływ a ją  
w ychow aw czo, n ie  dadzą tak ich  w yn ikó w , ja k  sze­
roko  ro zw in ię ta  praca uśw iadam ia jąca.

P rezyd ia  rad dysponujące sprawozdawczością 
z w yko n yw a n ia  a k c ji w łaśnie w  celu w ychow aw ­
czego oddz ia ływ an ia  p o w in n y  w yko rzys tyw a ć  cie­
kawsze p rzyp a d k i w  prasie lo ka ln e j i w  audyc jach  
rad iow ęzłów . W ub ieg łym  roku  w  w o j. k ra k o w ­
skim,. s ta linog rodzk im  i w arszaw skim  prasa syste­
m atyczn ie  pisała o sprawach san ita rno  -  porząd­
kow ych , p rzyczyn ia jąc  się do uśw iadom ien ia  lu d ­
ności tych  w o jew ództw . N a js łab ie j in te resow a ła

się ty m  zagadnien iem  prasa w o j. z ie lonogórskiego, 
kosza lińsk iego i  rzeszowskiego. P rezyd ia  rad na­
rodow ych  tych  w o jew ódz tw  p o w in n y  na to zw ró ­
cić uwagę. Trzeba spowodować, by sp raw y a k c ji 
san ita rno  — porządkow ej zna laz ły  się rów n ież w  
gazetkach ściennych św ie tlic  gm innych  i  g ro ­
m adzkich , fabrycznych , szko lnych i  in . PGR i spół­
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  p o w in n y  być w  zakresie a k c ji 
san ita rno -po rządkow e j otoczone szczególną opie­
ką  p re zyd iów  rad. N ie  szczędząc tru d u  w y trw a le  
uśw iadam iać trzeba załogi PGR i członków  spół­
dz ie ln i, pam ię ta jąc, że od tego, ja k i jes t porządek 
w  tych  gospodarstwach, w  dużym  s topn iu  zależy 
w yobrażen ie  gospodark i socja lis tyczne j w  po jęc iu  
n ie jednego chłopa.

W y n ik  a kc ji S a n ita m o -p o rz ą d k o w e j w  dużym  
s topn iu  zależy od tego, czy p rzy  w yko n yw a n iu  za­
dań a k c ji ro zw in ie  się. w spó łzaw odn ictw o. W spół­
zaw odniczyć mogą m iędzy sobą m iasta, spó łdz ie l­
n ie  p rodukcy jne , fa b ry k i, g rom ady itd . W spół­
zaw odn ic tw o  ro zw ija  szlachetną socja listyczną ry ­
w a lizac ję , sk łan ia  do zw iększenia w y s iłk u , do 
jakościow o lepszego w yko n a n ia  prac. D la tego 
też pam ięta jąc, że w spó łzaw odn ic tw o  w  w yko n a ­
n iu  zadań p ro d u kcy jn ych  w  przem yślę  i  ro ln ic ­
tw ie , to spraw a g łów na i na jw ażnie jsza, p rezy­
d ia  p rzy  udzia le  o rgan izac ji m asowych p o w in n y  
się sta rać ro zw ija ć  rów n ież w spó łzaw odn ic tw o  
zm ierza jące do ja k  najlepszego w ykonan ia  zadań 
a k c ji san ita rno  -  porządkow ej. Także i w  tym  za­
kres ie  należy zapew nić sobie oddz ia ływ an ie  lo ka l­
ne j p rasy  i  rad iow ęzłów .

Skrzętnie zbierać odpadki użytkowe

I  w  ty m  roku, ta k  ja k  w  roku  ub ieg łym , w  
ram ach a kc ji san ita rno  -  porządkow e j należy or­
ganizow ać zb ió rkę  odpadków  u ży tkow ych . 
Szczególny nacisk prezyd ia  rad narodow ych  po­
w in n y  po łożyć na zb ió rkę  z łom u żelaza i m e ta li 
ko lo row ych . P unk tem  honoru każdego p rezyd ium , 
każdego ko m ite tu  san ita rno  -  porządkow ego po­
w in n o  być zebranie ja k  na jw iększe j ilo śc i z łom u 
i  in n ych  odpadków  uży tkow ych .

O rgan izu jąc zb ió rkę  odpadków  u ży tkow ych , 
m us im y  pam iętać, że nie należy tu  się ograniczać 
do czynu jednorazowego. Z b ió rka  odpadków  u ży t­
kow ych  pow inna  być zorganizowana na stałe. 
W szczególności na leży dop ilnow ać skrzętnego, 
stałego, zb ie ran ia  odpadków  u ży tko w ych  w  du­
żych zakładach pracy, w  w arszta tach m echanicz­
nych, w  sklepach, szkołach itp . W . ty m  celu po­
w in n i być w yznaczeni p racow n icy  odpow iedz ia ln i 
za w yko n yw a n ie  z b ió rk i odpadków, p o w in n y  bvć 
ustaw ione  odpow iedn ie  p o je m n ik i, s k rz y n k i itp . 
K o m ite ty  b lokow e p o w in n y  pow iadom ić m ieszkań­
ców, gdzie m ają  składać m a ku la tu rę , tłuczkę  
szklaną, szm aty i  inne  odpadki użytkow e.

O rgan izu jąc  zb ió rkę  odpadków  u ży tko w ych  
p rezyd ia  rad. obok św iadom ości, że odpadki te są 
potrzebne dla naszego przem ysłu , p o w in n y  sobie 
zdawać spraw ę z fa k tu , iż  zaśmiecenie pow sta je  
w  dużym  s topn iu  w sku te k  n iezb ie ran ia  odpadków
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u ży tko w ych . Np. w  W arszaw ie często można spot­
kać karygodne zaśmiecanie u lic y  pap ieram i p rzy  
o ka z ji w y ła d o w yw a n ia  tow a rów  do sklepów, a 
przecież pap ie ry  p o w in n y  być zb ierane na m aku­
la tu rę . Również jz  W arszaw ie w ie le  ton p rę tó w  
żelaznych, szyn itp . bezużytecznie m a rn u je  się na 
p lacach daw nych budów  i  obok m ie jsc skąd w y ­
w iez iono  gruz.

N iem a ło  bezużytecznego z łom u zna laz łoby się 
w  POM, G O M  i  w  kuźn iach  w ie jsk ich . P rezyd ia  
rad  p o w in n y  docenić tę spraw ę i  ju ż  w  czasie 
trw a n ia  a k c ji san ita rno  -  porządkow e j starać się 
o .apew nienie naszej gospodarce w ie lu  ton  złom u, 
szmat, pap ieru , szkła itp .

Dotrzeć do każdej wsi

A k c ja  san ita rno  -  porządkow a zna jdu jąca ż yw y  
oddźw ięk w  M R N  na ogół jeszcze niedostatecznie 
dociera do GRN i  na w ieś. Tymczasem w łaśn ie  na 
naszej w s i sprawa u trz y m y w a n ia  czystości, po­
rządku  i  przestrzegania zasad h ig ie n y  jest jesz­
cze mocno zaniebana. M im o  że na w si polepszyła 
się ogrom nie  sytuacja  m a te ria lna , zrozum ien ie  d la  
sp raw  san ita rno  -  po rządkow ych  jest n ie w ie lk ie . 
D la tego też przed p re zyd ia m i GRN, ko m is ja m i 
G R N , ra d n ym i i  ca łym  a k tyw e m  g rom adzk im  s to i 
zadanie dokonania w  te j dziedzin ie  zasadniczych 
zm ian.

Już w  u b ie g łym  ro ku  część p rezyd iów  (np. w  
ca łym  w o j. s ta linogrodzk im ) zorganizow ała na te­
ren ie  grom ad k o m ite ty  san ita rno  -  porządkow e. 
D ośw iadczenie to zasługuje na upowszechnienie. 
Także i  w  ty m  roku  tak ie  k o m ite ty  są pow o ływ a ­
ne. W łaśnie ich  ciągła, system atyczna praca, po­
p a rta  pracą szko ły i  św ie tlic y , pow inna  spowodo­
w ać stopniowe, coraz głębsze u trw a la n ie  się na 
w s i zasad porządku, czystości i  h ig ieny. Przed p re ­
zyd ia m i GR N  tam, gdzie ta k ie  k o m ite ty  pow sta ły , 
s to i przeto  zadanie uczyn ien ia  ich  rzeczyw is tym i 
b o jo w n ik a m i o wyższą k u ltu rę  na w si. P rezyd ia  
p o w in n y  dbać o a u to ry te t ko m ite tó w , o to, b y  
ch ło p i n ie  lekcew aży li sobie ich  zaleceń. W  w aż- 
¡niejszych p rzypadkach trzeba będzie wesprzeć ko­

m ite t san ita rno  -  po rządkow y przez oddanie spra­
w y  do ko leg ium  ka rno  -  adm in istracyjnego. 
Szczególnie obecnie, gdy k o m ite ty  san ita rno  -  po­
rządkow e będą s ta w ia ły  pierwsze, k ro k i, należy je 
pouczyć, ja k  m ają  pracować, a także za pośred­
n ic tw e m  radnych, członków  ko m is ji zdrow ia , p ra ­
cy i  pomocy społecznej GRN oraz sołtysów  u ła t­
w ić  im  w yko n yw a n ie  czynności. P rezyd ia  GRN, 
a. także i  PRN  pow inny , o czym b y ła  ju ż  mowa, 
dużo uw ag i pośw ięcić spraw om  porządku i  czysto­
ści w  PGR, spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  POM.

Trzeba, by  p rezyd ia  GR N  w yko n u ją c  zadania 
a kc ji san ita rno  -  po rządkow ej mocno o p a rły  się na 
szerokim  a k tyw ie  radnych, członków  kom is ji, ak­
ty w ie  ZSCh, ZM P  i  L K . W  posiedzeniu p rezy­
d ium , na k tó ry m  będzie om aw iana ta akcja, po­
w in n y  wziąć udz ia ł zainteresowane kom is je  GRN, 
w  szczególności kom is ja  zd row ia , p racy i  pomocy 
społecznej, a np. p rzy  dokonyw an iu  oceny przebie­
gu a k c ji w  szkołach y ? św ie tlicach  na posiedzenie 
p re zyd iu m  GRN t r z w a  zapraszać kom is ję  ośw ia ty  
i  k u ltu ry .

T y lk o  przez w łączenie  szerokiego a k ty w u  do 
w a lk i o czystość i  porządek można liczyć, że 
znaczne zacofanie w s i będzie szybko z l ik w i­
dowane.

*

W  la tach  poprzedn ich  akc ja  san ita rno -pop rząd - 
kow a  trw a ła  ty lk o  jeden m iesiąc. B y ł to  okres 
w ys ta rcza jący  w p raw dz ie  do jednorazowego do­
konan ia  genera lnych porządków  w iosennych, lecz 
n iew ysta rcza jący  do w drożen ia  społeczeństwa, by 
stale przestrzegało zasad h ig ie n y  i  porządku. 
Obecnie akcja  będzie trw a ła  dw a miesiące: kw ie ­
cień i  m a j, jednak porządek i  czystość muszą byc 
u trzym yw a n e  w  ciągu całego roku . Pam ięta jąc 
o ty m  p rezyd ia  rad p o w in n y  ta k  organizować 
pracę uśw iadam ia jącą, ak tyw izow ać do w a lk i z 
b rudem  i  n ie ch lu js tw e m  kom is je  i  radnych, by 
zasłużyć i  w  tym  zakresie na m iano dobrych, go­
spodarnych k ie ro w n ik ó w  życia terenowego.

ST. MARCZEWSKI

O  w zm o żen ie  ochrony m ie n ia  społecznego  
i in teresó w  lu d z i p ra c y

Podstaw ę u s tro ju  społeczno -  gospodarczego 
P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o w e j s tanow i uspoi 
łeczniona własność narzędzi i  ś rodków  p ro d u kc ji.

Dotychczas obow iązujące w  zakresie prze* 
Btępstw p rzec iw ko  m ien iu  p rzep isy Kodeksu Kar-, 
tiego z 1932 roku  nie odpow iada ły  u s tro jo w i spo­
łeczno-gospodarczemu P o lsk i Lud o w e j, pon iew aż 
m ia ły  one na celu przede w szys tk im  ochronę p ry ­
w a tn e j w łasności narzędzi i  ś rodków  p ro d u k c ji ja-*

podstaw y społeczno-gospodarczej państw a ka<

D ła tego^ też  w  oparciu  o zasady K o n s ty tu c ji 
skiej R zeczypospolite j Ludow e j dekre t 
nożeniu ochrony w łasności społecznej w p  -  
Iza p rzep isy karne, k tó ry c h  celem jes ^  « 
l ie  w s z e lk ic h  fo rm  naruszania w łasności ąpo* 
nej, w  szczególności kradzieży, przyw łaszcza- 
w y łudzan ia , ra b u n ku  i  paserstwa.

I
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D e k re t w p row adza  ka rę  w ięz ien ia  od ro k u  do 
la t  p ięc iu  ja ko  podstaw ow ą ka rę  za przestępstw a 
tego rodza ju . ,

I,,

/
D e k re t o ochronie w łasności społecznej przed 

d ro b n ym i k radz ieżam i op iera się na tych  samych 
założeniach kons ty tu cy jn ych , co dekre t o w zm o­
żeniu ochrony w łasności społecznej. W ychodząc 
z  założenia, że każde, choćby na jdrobn ie jsze , na­
ruszenie całości i  n ie tyka lno śc i w łasności społe­
cznej po w in n o  spotykać się z m o ra ln ym  potęp ie­
n iem  ze s tro n y  społeczeństwa i  n ie  może u n ikn ąć  
re p re s ji ka rn e j, d e k re t p rze w id u je  za drobną k ra ­
dzież m ien ia  społecznego karę  w ięz ien ia  od sześciu 
m iesięcy do roku , a w  p rzypadku  re cyd yw y  lu b  
In n ych  szczególnych okoliczności —  ka rę  w ięz ien ia  
od ro k u  do 2 la t.

*  m

D e k re t o ochron ie  in te resów  nabyw ców  w  ob ro ­
cie h a n d lo w ym  ma być je d n ym  z in s tru m e n tó w  
rea lizow an ia  u ch w a ły  Rządu z 3 styczn ia  1953 ro ku
0 zn ies ien iu  zaopatrzenia bonowego, re g u la c ji cen
1 podn iesien iu  płac.

Podniesienie dob roby tu  m ate ria lnego  szerokich 
mas p racu jących  w ym aga skutecznego zw alczania  
tych  fo rm  przestępczości, k tó re  up raw iane  są przez 
je d n os tk i niespołeczne w  celu p rzysporzenia  sobie 
n ie lega lnych  zysków  przez żerow anie w  obrocie 
hand low ym  na in teresach konsum entów .

D e k re t p rze w id u je  surow e sankcje  ka rne  za 
u p ra w ia n ie  speku lac ji a r ty k u ła m i powszechnego 
u ż y tk u  lu b  in n y m i to w a ra m i oraz za w sze lk ie g o . 
rodza ju  fo rm y  oszuk iw an ia  konsum entów  w  czasie 
sprzedaży tow arów , a w ięc oszustwo co do ilośc i, 
w ag i lu b  m ia ry , pos ług iw an ie  się fa łs zyw ym i m ia ­
ra m i lu b  w agam i, sprzedaż to w a ru  niższego ga­
tu n k u  po cenie to w a ru  wyższego g a tunku  albo za­
ta jen ie  ceny obow iązu jące j i  pob ieran ie  za to w a r 
ceny wyższej od obow iązu jące j. D e k re t p rze w id u je  
jeszcze sankcje ka rne  za następujące przestępstwa, 
naruszające p ra w id ło w y  o b ró t h a n d lo w y :. za po­
b ie ran ie  przez osoby za jm ujące się zaw odow o 
św iadczeniem  usług  ceny wyższej od obow iązu ją ­
cej, za odmowę bez uzasadnionej p rzyczyny  w y ­
konan ia  św iadczenia oraz ża spow odow anie szkody 
d la  nabyw ców  przez naruszenie obow iązu jących 
przep isów  w  obrocie hand low ym .

D e k re t p rze w id u je  rów n ież m ożliw ość orzecze­
n ia  dodatkow o k a ry  g rz y w n y  w  razie skazania za 
p rzew idz iane  w  n im  przestępstw a na karę  pozba­
w ie n ia  w olności. W  stosunku do sp raw cy prze­
stępstwa, k tó ry  p row adz i p ryw a tn e  p rzeds ięb io r­
stwo, można rów n ież orzec następujące k a ry  do­
da tkow e: przepadek tow a rów , przepadek u rzą ­
dzeń p rzedsięb iorstw a, zam knięcie  p rzeds ięb io r­
stw a oraz pozbaw ien ie  u p ra w n ie ń  hand low ych , 
i  p rzem ysłow ych , pozbaw ien ie  p raw a  do za jm o­
w a n ia  lo k a lu  użytkow ego.

Ponadto w  p rzyp a d ku  skazania za ponowne 
u p ra w ia n ie  speku lac ji a lbo za u p ra w ia n ie  je j w  
znacznych rozm ia rach  sąd może orzec zakaz po­
b y tu  sp raw cy na okreś lonym  przez sąd obszarze.

*

W a lka  z p ro d u kc ją  z łe j jakości jes t rów n ież  n ie ­
zbędnym  w a ru n k ie m  osiągnięcia podstawowego 
celu państw a ludow ego: podniesien ia  dob roby tu  
m a te ria lnego  szerokich mas p racu jących. P ro d u k ­
c ja  z łe j jakości p rzynos i szkodę konsum entow i, a 
zarazem  —  na ró w n i ze szkodn ic tw em  gospodar­
czym  —  godzi pow ażnie  w  in te re sy  gospodarcze i  
społeczne P o lsk i Ludow e j.

Zgodnie  z dekre tem  o w zm ożeniu  w a lk i z p ro ­
dukc ją  z łe j jakości, odpow iedzia lności ka rn e j pod­
lega k ie ro w n ik  zakładu p rodukcy jnego  lu b  osoba 
odpow iedz ia lna  za dz ia ł p ro d u k c ji albo za k o n tro ­
lę  techniczną p ro d u kc ji, je że li zbyw a, w p row adza  
do ob ro tu  albo przeznacza do u ż y tk u  łu b  zby tu  
w y ro b y  przem ysłow e, k tó ry c h  jakość jest oczy­
w iśc ie  gorsza od jakośc i usta lone j przez w łaśc iw e  
organa, albo k tó re  oczyw iście n ie  nada ją  się do 
u ży tku .

Zadan ia  w yn ika ją ce  z uchw a lonych  dekre tów  
m a ją  ścisły zw iązek z ro lą  i  zadaniam i rad  na ro ­
dow ych. R ady narodow e są m. in . o rgan iza to ram i 
i  w ykonaw cam i te renow ych  p lanów  gospodar­
czych, o rgan izu ją  i  k ie ru ją  na sw o im  te ren ie  p ro ­
d u kc ją  ro lną , obro tem  tow a row ym , drobną w y ­
tw órczością i  us ługam i, b u d ow n ic tw em  i  in w e s ty ­
c ja m i te renow ym i, gospodarką kom una lną  i  m iesz­
kan iow ą, kom un ikac ją  i  łącznością terenową, o rga ­
n iz u ją  i  k ie ru ją  rozw o jem  k u ltu ry ,  ośw ia ty  i  zdro­
w ia  i  p o w in n y  rea lizow ać w  coraz szerszej m ierze 
na jw yższe p raw o  naszego socjalistycznego budow ­
n ic tw a  i  .rozw o ju : p raw o  m aksym alnego zaspoko­
je n ia  rosnących potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
n ych  lu d z i pracy.

Ta s ta le  w zrasta jąca dzia ła lność gospodarczo- 
o rgan izący jna  , i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w cza  rad  
zw iększa ich  odpow iedzia lność za w y n ik i p ra cy  
pod leg łych  oraz nadzorow anych zakładów , in s ty ­
tu c ji i  p laców ek. D la tego też radn i, cz łonkow ie  
k o m is ji, cz łonkow ie  p rezyd iów  oraz k ie ro w n ic y  i  
p ra co w n icy  w szys tk ich  W ydzia łów , re fe ra tó w  i  za­
rządów  czy d y re k c ji m a ją  obow iązek szczegółowe­
go zazna jam ian ia  się nie ty lk o  z treścią  tych  de­
k re tó w , lecz także z ich  p o lity czn ym  i  w ycho ­
w aw czym  znaczeniem.

P lan  oraz m etody tak iego przeszko len ia  p ra ­
co w n ikó w  p o w in n y  opracować w y d z ia ły  i  re fe ra ty  
k a d r i spo łeczno-adm in istracyjne . M ożna tu  w y k o ­
rzystać is tn ie jące  ju ż  fo rm y  cotygodniow ego szko­
len ia  zawodowego. W yd z ia ł czy re fe ra t o rgan iza ­
c y jn y  w  po rozum ien iu  z w ydz ia łem  społeczno-ać’.- 
fn in is tra c y jn y m  p o w in ie n  zaznajom ić radnych  i  
cz łonków  k o m is ji z treścią  i  znaczeniem dekre tów .

Z ko le i na leży p rzeprow adzić  w  sposób p lano­
w y . i  system atyczny szeroką kam pan ię  zaznajo­
m ien ia  z dekre tem  ogółu p ra co w n ikó w  przem ys łu  
i  bu d o w n ic tw a  terenowego, gospodark i kom una lne j,

i
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h a n d lu  uspołecznionego, in s ty tu c ji i  p laców ek 
zd row ia , k u ltu ry  i  ośw ia ty , cz łonków  spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  i  spó łdz ie ln i pracy. Do w spó łudz ia ­
łu  w  te j p racy  w y d z ia ły  p o w in n y  w ciągnąć w  ja k  
na jszerszym  stopniu  zw ią zk i zawodowe, o rganiza­
c je  m łodzieżowe, w y d z ia ły  po lityczne  POM , sądy 
i  organa p ro k u ra tu ry  oraz MO.

W  na jb liższym  czasie n ie  pow inna  odbyć się 
a n i jedna zw iązkow a narada p ro d u kcy jn a , ani je d ­
no szkolenie zawodowe i  ideologiczne, ani jedna 
odpraw a adm in is tracy jna , na k tó re j by  nie omó­
w io n o  jednocześnie w łasnych  zadań i  dotychcza­
sow ych w y n ik ó w  w  w a lce  o rzeczyw iste poszano­
w an ie  m ien ia  społecznego, o stałą troskę o ochronę 
in te resów  nabyw cy, o uporczyw ą w a lkę  z b ra k o - 
róbstw em , o bezlitosne tęp ien ie  w sze lk ich  g ra ­
b ieżców  i  m a rno traw ców  m ien ia  społecznego.

P rezyd ia  i  kom is je  rad  narodow ych, w y d z ia ły  
i  zarządy czy dyrekc je  zakładów  i  in s ty tu c ji pod­
le g łych  radom  na rodow ym  p o w in n y  zw rócić obec­
n ie  uwagę na fa k t, że rów n ież  i  w  w ie lu  zakładach 
czy p laców kach te renow ych  to le ru je  się do tych ­
czas drobne przyw łaszczenia to w a ró w  przez p ra ­
cow n ików . To le row an ie  tego rodza ju  z ja w isk  przez 
k ie ro w n ic tw o  a d m in is tracy jne  i  załogi p row adz i 
ba rdzo często do przeradzan ia  się drobnego zło­
d z ie js tw a  w  w ie lk ie , do tw o rzen ia  się n ie k ie d y  
ca łych  z łodz ie jsk ich  szajek, do dem ora lizow an ia  się 
te j części załogi, k tó ra  ko rzys ta  z tego rodza ju  
„ ła tw y c h  dochodów“ . Jednocześnie sp rzy ja  tó roz­
szerzaniu się p ijańs tw a , bum e lanctw a  i  dezorga­
n iz a c ji p racy, do u legan ia  w p ły w o m  w roga  k la ­
sowego.

W  w alce z tą plagą społeczną ra d y  narodow e 
n ie  mogą ograniczać się ty lk o  do ochrony m ien ia  
społecznego w  zakładach, in s ty tu c ja ch  i  p laców ­
kach  pod leg łych  p rezyd iom  rad  narodow ych, do 
tego ty lk o , aby k ie ro w n ic tw a  tych  zak ładów  s tw o­
rz y ły  tak ie  w a ru n k i, k tó re  by u tru d n ia ły  n ieucz­
c iw y m  jednostkom  dokonyw an ie  kradz ieży, R ady 
narodow e muszą pam iętać, że zgodnie z K o n s ty ­
tu c ją  ochran ia ją  one w łasność społeczną w  całości, 
W  ty m  celu p o w in n y  one rozszerzyć akcję  u św ia ­
dam ia jącą w okó ł tych  dekre tów  i  w  całej d z ia ła l­
ności ku ltu ra ln o -w ych o w a w cze j, w  sp raw ow an iu  
k o n tro li  społecznej przez kom is je , p rezyd ia  i  ic h  
a pa ra t p o w in n y  w ypow iedz ieć zdecydowaną w a l­
kę  w sze lk im , choćby na jd robn ie jszym , choćby 
„zw ycza jo w o “  to le ro w a n ym  kradzieżom , p rzyn o ­
szącym w  całości w ie lk ie  s tra ty  na rodow i i  pań­
s tw u . W ypow iedzieć w a lkę  wszędzie, g d z ie ko lw ie k  
ty lk o  w y p a d k i tak ie  m a ją  m iejsce.

1 Podobnie  też i  w a lka  rad  na rodow ych  o sta łe 
i  system atyczne podnoszenie jakośc i p ro d u k c ji, o 
l ik w id a c ję  b rako róbs tw a  n ie  może być zwężona 
ty lk o  do w a lk i z ty m  z ja w isk ie m  w  zakładach i  p la ­
ców kach  w łasnych  lu b  nadzorow anych. W p ra w ­
dzie g łó w n ym  zadaniem  p re zyd iów  je s t p rzy  po­
m ocy k o n tro li i  przez zw iększony w y s iłe k  oraz rze­
czyw is te  k ie ro w n ic tw o  sw oich  w yd z ia łó w  w a lczyć 
z uporem  i  energią o dobrą jakość rem on tów  i  b u ­
d o w n ic tw a  zarów no M P R B  ja k  BPP, czy innych ,

o ca łko w ite  w ykonan ie  p lanów  p ro d u k c ji przem y­
słu terenowego i  spółdzielczości p racy n ie  ty lk o  
ilo śc iow o , ale i  jakościow o; o dobrą jakość św iad­
czonych usług, o lik w id a c ję  ta k  często jeszcze w y ­
stępującego m a rn o tra w s tw a  cennego surowca w  
w ie lu  zakładach p rze tw órczych  ja k  np.: m łyn y , 
p ie ka rn ie , m asarnie, w y tw ó rn ie  wód itp .

R ady narodow e muszą pam iętać, że w a lka  o 
podnoszenie jakośc i p ro d u k c ji jes t n ie roze rw a ln ie  
zw iązana z w a lką  o w ykonan ie  p lanu.

Szczególnie poważne zadania m ają do 'w y k o ­
nan ia  kom is je  i  w yd z ia ły  hand lu  rad narodow ych. 
O bok tro sk i o ochronę m ien ia  społecznego na tere­
n ie  in s ty tu c ji i  p laców ek hand low ych, obok w a lk i 
z b rako róbs tw em  w  te renow ych  zakładach prze­
tw ó rczych  reso rtu  hand lu , obok ochran ian ia  in te ­
resów nabyw ców  w  obrocie tow arow ym , przypada 
im  bardz ie j szeroka, ba rdz ie j odpow iedzia lna i za­
szczytna zarazem ro la  w  w a lce  o dobrą jakość 
p ro d u k c ji.

Przez system atyczne in s tru o w a n ie  i  czujną kon­
tro lę  p racy  apara tu  handlowego, przez um acnian ie  
w ię z i z ty m  aparatem , z o rgan izacjam i i ins tan ­
c ja m i zw iązku  zawodowego p racow n ików  handlo­
w y c h  ra d y  narodow e p o w in n y  w  porę u ja w n ia ć  
w sze lk ie  b ra k i w  p ro d u k c ji kluczowego przem y­
s łu . P o w in n y  one zgłaszać rek lam acje  i  pomagać 
w  ten sposób d y rekc jom  w  przem yśle  k luczow ym , 
zjednoczeniom , ce n tra ln ym  zarządom  i m in is te r­
s tw om  w  ich  w alce z p ro d u kc ją  z łe j jakości, w  ich  
w ys iłk a c h  o usp raw n ien ie  k o n tro li technicznej, o 
zaostrzenie d yscyp lin y  technologicznej, o ro zw ija ­
n ie  socja listycznego w spó łzaw odn ic tw a  o jakość 
p ro d u k c ji.

R ów nież i  szereg in n ych  ko m is ji, ja k  np. bu­
d ow n ic tw a , ko m u n ika cy jn a , ro ln ic tw a  i  leśn ictw a 
itd ., p o w in ie n  ob jąć ko n tro lą  jakość p ro d u k c ji 
p rzem ys łu  k luczowego.

R ady narodow e uchw a la ją  obecnie in s tru kc je  
w  spraw ie  dz ia ła lności k o m is ji porządku pub licz ­
nego. U sta la jąc  p la n  p racy  te j ko m is ji na n a jb liż ­
szy okres ( I I  k w a rta ł)  jednocześnie dobrze by było  
p rzew idz ieć ja ko  jedno z w ażnie jszych zadań w  
ram ach  p rzew idz iane j w spó łpracy ż organam i 
w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i, aby kom is ja  za in ic jo ­
w a ła  w ra z  z p rezyd ium  i  pozosta łym i kom is jam i 
o rgan izac ję  i  k o n tro lę  kam pan ii uśw iadam ia jące j 
w o k ó ł tych  dekre tów , aby koo rdynow a ła  całość te j 
a k c ji i  w iąza łagą  z pracą organów  w y m ia ru  spra­
w ied liw ośc i.

Zwłaszcza pow inna  ona pomóc w  pow iązan iu  
p ra cy  w szystk ich  k o m is ji w  te j spraw ie  z pracą 
o rg a n iza c ji masowych.

W  ten sposób ra d y  narodow e zapewnią me ty l -  
uśw iadom ien ie  ogółu p racow n ików  i odpow ie- 

ia ln ych  k ie ro w n ik ó w  o tym , że państwo ludow e 
rze i  będzie surow o karać w szystk ich  tych, 
órzy naruszają własność społeczną, k tó rzy  godzą 

in te resy  nabyw ców -konsum entow , ale jedn -  
eśnie przeprowadzą ko le jną  w ie lka  kam panię 
ychowawczą w  trosce o um acnian ie  społeczne] 
L n o ś c i, o ochronę in te resów  j p ^ g c u j ą c e g o .

( *  Biblioteka % \
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K o n tro la  z a ła tw ia n ia  skarg  i z a ż a le ń  ludności 
w a ż n y m  z a d a n ie m  kom isji ra d  n a ro d o w y c h

(Z  dz ia ła lnośc i M E N  w  T o ru n iu )

Szereg p re zyd ió w  rad  na rodow ych  osiągnęło 
ju ż  pew ne w y n ik i w  zakresie za ła tw ia n ia  skarg  
i  zażaleń. U leg ło  po p ra w ie  przestrzeganie te rm i­
nów , uporządkow ano p row adzen ie  re jes trów . Na­
tom iast w ciąż jeszcze za m a ło  p rezyd ia  rad  zw ra ­
cają uw agę na to, aby podnieść na w yższy poziom  
jakość za ła tw ia n ia  skarg , ta k  aby s ta ły  się one 
nap raw dę  środk iem  um acn ian ia  w ię z i m iędzy w ła ­
dzą a ludnością, aby pom aga ły one w  usp raw n ie ­
n iu  p racy  p re zyd iu m  i  jego aparatu.

Do ta k ich  p rezyd iów  na leży m. in . P re zyd iu m  
M R N  w  T o ru n iu . W  ciągu ro k u  1952 do P rezy­
d iu m  w p łyn ę ło  1.460 skarg, to znaczy o przeszło 
2 l/2 raza w ięce j n iż  w  1951 r. W zrosła o 10% ilość 
skarg, k tó re  w p ły n ę ły  bezpośrednio do P rezyd ium . 
Św iadczy to o pew nym  zw iększeniu  zaufan ia  lu d ­
ności do w ła d zy  te renow ej. Jedną z p rzyczyn  
zw iększenia tego zaufan ia  jes t przestrzeganie te r­
m in ó w  p rz y  ich  ro zp a tryw a n iu . W  ro ku  1952 ska r­
g i, poza n ie lic zn ym i w y ją tk a m i, za ła tw iane  b y ły  
w  p rzew idz ianym  20 -dn iow ym  te rm in ie . Często 
odpow iedzi udzie lane są w  te rm in ie  k ró tszym , n ie ­
k ie d y  w  ciągu 5 dn i od da ty  złożenia skarg i. Jest 
to  w y n ik  tro sk i P rezyd ium , k tó re  zw raca ło  dużo 
u w a g i na przestrzeganie  te rm in ó w  w  u d z ie la n iu  
odpow iedzi oraz na spraw ną pracę R efe ra tu  S ka rg  
i  Zażaleń. W szystk ie  przychodzące ska rg i są tego 
samego dn ia  re jes trow ane  i  przedstaw iane jedne­
m u  z cz łonków  P rezyd ium , k tó ry  p rzekazu je  je  
do za ła tw ie n ia  poszczególnym  w yd z ia ło m  i  re ­
fe ra tom .

Jednakże w  P rezyd ium  M R N  w  T o ru n iu  w y ­
s tępu ją  jeszcze poważne b ra k i. W praw dz ie  dopro­
wadzono do tego, że system atycznie p ra cu je  Re­
fe ra t S ka rg  i  Zażaleń, że przestrzegane są te rm i­
ny , n ie uda ło  się jednak P rezyd ium  doprow adzić 
do w n ik liw e g o , rzete lnego i  ostatecznego za ła t­
w ia n ia  skarg  przez w yd z ia ły . P racow n icy  P rezy­
d ium  n ie  uśw iadam ia ją  sobie, że ska rg i są w y n i­
k ie m  i  odb ic iem  dzia ła lności P rezyd ium , że każde 
n iedopatrzen ie , b łąd, bezmyślność w  dz ia ła lnośc i 
apara tu  zna jdu je  sw ó j w y ra z  w  skardze, że d la ­
tego też na leży każdą skargę dok ładn ie  zbadać 
i  ostatecznie za ła tw ić , aby u ja w n ić  i  p rzezw ycię ­
żyć b ra k i w  p racy  aparatu. T y lk o  wówczas, gdy  
skarga będzie dok ładn ie  zbadana, gdy zależnie od 
w y n ik ó w  badan ia  zostanie o b yw a te lo w i nap ra ­
w io n a  k rzyw d a , k ie d y  zostaną w yc iągn ię te  w n io ­
sk i o rgan izacy jne  lu b  personalne, obyw ate le  na­
b io rą  przekonan ia , że ich  ska rg i są n ie  ty lk o  sku­
teczne, ale i  potrzebne. Będą p is a li szczerze o 
sw o ich  bolączkach i  n iedociągnięciach w  p ra cy  
P rezyd ium , w iedząc, że w  ten  sposób pom ogą i  so­
bie, i  P rezyd ium .

W  czym tk w ią  dotychczasowe b ra k i 
w  z a ła tw ia n iu  skarg?

S tw ie rd z ić  trzeba, że dotychczasowy sposób za­
ła tw ia n ia  skarg m ieszkańców T o ru n ia  n ie  zawsze 
um acn ia ł ich  przekonan ie  o celowości sk ładan ia  
skarg. Czasem obyw a te la  zaw iadom iono, że spra­
w a  będzie za ła tw iona  w  okreś lonym  te rm in ie  lu b  
pisano, że spraw a je s t za ła tw iona , gdy fa k tyczn ie  
dz ia ło  się inaczej. P rz y k ła d y  znaleźć można w  
spraw ozdaniach R e fe ra tu  In sp e kc ji P rezyd ium  
M R N  z k o n tro li R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń w  1952 r. 
Podczas k o n tro li okazało się, że z 16 spraw  osta­
tecznie za ła tw ionych  i  odłożonych do a k t w  7 w y ­
padkach stan fa k tyczn y  n ie  zgadzał się ca łko w i­
cie lub  częściowo ze stanem, ja k i podano w  od­
pow iedz i do obyw ate la .

Tak b y ło  np. ze skargą S tankow skiego, k tó ry  
2 1 .1. 1952 r. poda ł w  p ro toko le , że w  dom u p rz y  
u l. K o p e rn ika  26, zn a jd u ją cym  się pod zarządem  
M Z B M , na sku tek  źle p rzeprow adzonej n a p ra w y  
ry n ie n  oberw a ła  się część gzym su; reszta gzym su 
w  dalszym  ciągu g roz i oberw aniem . Poza ty m  
ska rży ł się na b ra k  św ia tła  na k la tce  schodowej 
oraz na opieszałe nap raw ian ie  dachu, k tó ry  za­
cieka i  pow odu je  niszczenie domu. Po zbadaniu  
sp ra w y  4 lu tego  W ydz ia ł G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow e j za w ia d o m ił S tankow skiego, że 
polecono M Z B M  zabezpieczyć gzym sy, n a p ra w ić  
dach i  za insta low ać św ia tło  i  że M P R B  przepro­
wadza ju ż  obecnie rem ont. Tymczasem  20 lu tego 
okazało się, że an i n ie  zabezpieczono gzymsu, a n i 
n ie  za insta low ano św ia tła , an i n ie  napraw iono  da­
chu. W yd z ia ł G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ie s z k a -. 
n io w e j zadow o lił się bow iem  w ydan iem  polecenia, 
n ie  dbając ja k  i  k ie d y  zostanie ono w ykonane.

Czy P rezyd ium  M R N  w  T o ru n iu  w iedz ia ło  o 
tym , że często is tn ie je  niezgodność m iędzy stanem  
fa k tyczn ym  i  treścią odpow iedzi udzie lane j skar­
żącemu się? W iedz ia ło ! Spraw ozdanie  i  w n io s k i 
R e fe ra tu  In sp e kc ji b y ły  bow iem  przedm io tem  
obrad P rezyd ium  w  d n iu  26. I I .  1952 r. W  celu po-, 
p ra w y  tego stanu rzeczy pod ję to  naw e t uchw ałę, 
k tó ra  zobow iązyw a ła  w y d z ia ły  do zgodnego z za­
ła tw ie n ie m  sp raw y  odpow iadan ia  żalącemu się 
i  postanaw ia ła , by  na na jb liższym  szko len iu  człon­
kó w  k o m is ji zw róc ić  ich  uwagę na k o n tro lę  za­
ła tw ia n ia  skarg  przez w yd z ia ły . Na następnym  
posiedzeniu, pośw ięconym  ana liz ie  skarg, s tw ie r­
dzono, że w y d z ia ły  źle z a ła tw ia ją  ska rg i i  że do 
k o n tro li trzeba w yko rzys ta ć  kom is je . Pom im o to  
dotychczas ko m is je  ra d y  n ie  są w yko rzys tane  do 
k o n tro li za ła tw ia n ia  skarg, do spraw dzan ia , ja k  
rzeczyw iście  za ła tw iono  skargę. N ie  p rzew idz iano  
tego w  p lanach  p ra cy  k o m is ji. K ie ro w n ik  Refe­
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ra tu  K o m is ji m ów i, że p rzypom ina  o  ty m  na szko­
le n iu  członków  ko m is ji. Jasną jes t jednak  rzeczą, 
że dopóki nie za jm ie  się tym  sama rada, dopók i 
¡nie d o p iln u je  tego P rezyd ium , słuszne p o s tu la ty  
n ie  będą w ykonane. P rezyd ium  m im o  trzyk ro tn e g o  
poruszan ia  sp raw y  na posiedzeniach w  1952 ro ku  
an i o k ro k  nie posunęło je j naprzód.

Is to ta  za ła tw ien ia  ska rg i polega przede w szyst­
k im  na usunięciu  zła, na zm ian ie  stanu fa k tycz ­
nego, słowem  na pod jęc iu  dz ia łan ia  w tedy, gdy 
skarga okaże się słuszna. Zaw iadom ien ie  żalącego 
saę o za ła tw ien iu  je s t czynnością ja k b y  w tó rn ą . 
Tym czasem  w  aktach skarg i S tankow skiego b ra k  
je s t naw et odpisu ■ polecenia w ydanego W ydzia­
ło w i G ospodarki K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j lu b  
d y re k c ji M PR B celem dokonania koniecznych na­
p ra w . B ra k  jest rów n ież m e ldunku , k tó ry  by 
s tw ie rd za ł w ykonan ie  tego polecenia. W yda je  się, 
że P rezyd ium  M R N  pow inno  p rzy ją ć  za zasadę, 
a.by jednocześnie z podp isyw an iem  zaw iadom ien ia  
do żalącego się członek P rezyd ium  podp isyw a ł 
w sze lk ie  dyspozycje niezbędne do rzeczyw istego 
za ła tw ien ia  skargi.

P rzyczynę dotychczasowej b ie rności P rezyd ium  
s tanow i niedostrzeganie m ożliw ości pomocy, jaką  
może m ieć ono ze s trony  ko m is ji. W łaśn ie  ko ­
m is je  p ow inny  w  zakresie swej dzia ła lności kon ­
tro low ać, w  ja k i sposób odbyw a się p rzy jm o w a n ie  
skarg , ja k  skarg i są rozpa tryw ane  i za ła tw iane, 
ja k ie  w n io sk i w yciąga z. n ich  P rezyd ium  oraz po­
szczególne w yd z ia ły  i in s ty tuc je . Ogłoszony osta t­
n io  w  N r 5 „R ady N a rodow e j“  ram ow y regu lam in  
K o m is ji Porządku P ublicznego w  punkc ie  8 s tw ie r-  
^ 7'a’ »Kom isja w yko n u je  w  zakresie swej dz ia - 
a ności kon tro lę  p rzy jm o w a n ia  i  za ła tw ian ia  od— 

w o  ań i zażaleń sk ładanych  do m ie jscow ych  w ładz  
a urzędów  przez o b y w a te li“ .

Gdy komisja zastępuje prezydium rady  
w  przyjm owaniu skarg i zażaleń

Tymczasem P rezyd ium  M R N  w  T o ru n iu  w ie le  
u w a g i zw raca ło  i zwraca dotąd na o rgan izow an ie  
ko leg ia lnego  p rzy jm ow an ia  skarg  przez kom isje . 
C zterech p rzeds taw ic ie li k o m is ji uczestniczy w  
p rzy jęc iach  pon iedz ia łkow ych  P rezyd ium . Ponadto 
zespół K o m is ji G ospodarki K om una lne j i  M iesz­
k a n io w e j, Uczący od 6 do 7 osób, p rz y jm u je  w  ty m  
sam ym  gmachu P rezyd ium  i  rów n ież w  ponie­
d z ia łk i skarg i w  spraw ach m ieszkan iow ych.

.W yda je  się, je ś li p rz y jm ie m y  zasadę p rzy jęć  
ko leg ia lnych , że w ystarcza, aby w  czasie p rzy jęć  
jeden ła d n y  lub  p rzedstaw ic ie l ko m is ji reprezen­
to w a ł czynn ik  społeczny. Z upe łn ie  zbędne w yd a je  
się na tom iast p rzy jm ow an ie  np. skarg przez p ra ­
w ie  że kom p le t K o m is ji G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow ej. O byw ate l przychodzący ze ska r­
gą po w e jśc iu  do poko ju  czuje się n iem a l „osa­
czony“  ze w szystk ich  s tro n  przez siedzących w o­
k ó ł niego członków  K o m is ji. T ym  ba rdz ie j, że 
w  p rak tyce  w yg ląda  to ta k , iż  w y ja śn ie ń  udz ie la ją  
o b yw a te lo w i od razu dw ie  lu b  trz y  osoby. S k ła ­
da jący skargę obyw ate l n ie w ie , w  k tó rą  s tronę 
spojrzeć, kogo* słuchać i w ychodzi z uczuciem n ie ­
p o ko ju : ja k  będzie z .m o ją  sprawą? D a lszym  sła­

b ym  p u n k te m  p rzy jm o w a n ia  skarg  przez ta k  sze­
ro k i k o le k ty w  je s t fa k t, że nie o rie n tu je  się on 
z b y t dobrze w p o lityce  prow adzonej przez Pre­
zyd iu m  w  zakresie sp raw  m ieszkaniow ych, ponie­
w aż n ie  ma na p rzy jęc iach  resortowego? członka 
P rezyd ium  lub  odpow iedzia lnego p racow n ika  W y­
d z ia łu  G ospodarki K om una lne j i  M ieszkan iow ej.
0  ile  słuszne w yd a je  się p rzy jm ow an ie  przez ko­
m is je  skarg i  zażaleń w  terenie, w  zakładach p ra ­
cy  i  w  toku  k o n tro li, to  ko le k tyw n e  p rzy jęc ia  w  
gm achu P rezyd ium  stanow ią  często m arnow an ie  
e n e rg ii kom is ji.

P rzyw ią zu ją c  ty le  uw ag i do tak  licznego udzia­
łu  K o m is ji w  p rzy jm o w a n iu  skarg P rezyd ium  n ie  
dostrzega, że tą drogą n ie spow oduje  lepszego ich  
za ła tw ian ia . R ównież P rezyd ium  W oj. RN, k tó re  
naw e t nie bardzo się o rien tu je , ja k  ta spraw a w y ­
gląda w  T o ru n iu , n ie  p o tra fi w ytłum aczyć, dlacze­
go zastosowano tam  ko le k tyw n e  p rzy jm ow an ie  
skarg. A na liza  ska rg  i  zażaleń przeprowadzona 
na posiedzeniu P rezyd ium  Woj.- RN 23. X I I .  1952 r., 
m im o  iż  op ie ra ła  się na in sp e kc ji k ilku n a s tu  p re ­
zyd iów , nie w ykaza ła , że w  T o ru n iu  fo rm a  p rz y j­
m ow an ia  skarg  przez kom is je  jest n iew łaściw a
1 nie zw róc iła  uw agi, że zasadniczym zadaniem 
k o m is ji w  te j dziedzin ie  jest ko n tro la  sposobu 
p rzy jm o w a n ia  i ' za ła tw ian ia  skarg i zażaleń.

W  ciągu ub. r. P rezyd ium  M R N  j  kom isie  p rzy­
lo ty  ty lk o  102 ska rg i na ogólną ilość 1.460. W idać 
z tego, że w ys iłe k  i czas lu d z i p rzy jm u ją cych  skar­
g i je s t n ie w sp ó łm ie rn ie  duży w ,s tosunku  do osiąg­
n ię tych  w yn ikó w . Lep ie j b y ło b y  w ys iłek  i czas 
cz łonków  ko m is ji zużytkow ać w  sposób bardzie j 
ce low y , t j.  do k o n tro li za ła tw ia n ia  s k a rg . przez 
w yd z ia ły , p rezyd ium  i inne  in s ty tu c je  Lep ie j by ­
łoby , gdyby  kom is je  bada ły , czy skarga za ła tw io ­
na je s t w n ik l iw ie  i  ostatecznie, by za in teresow ały 
się sporą ilośc ią  skarg, np. na działalność M PR B 
i  zbada ły jego  pracę. Z d o b y ty  w  ten sposób przez 
ko m is je  m a te r ia ł i  w n io sk i P rezyd iu rh  w yko rzy ­
s ta łoby  do usp raw n ien ia  p racy tego przedsięb ior­
stw- . oraz ulepszenia w łasnego nad n im  k ie ro w ­
n ic tw a .

Wzmocnić kontrolę załatwiania skarg 
przez wydziały

P rezyd ium  M R N  w  T o ru n iu , ‘n ie  u rucham ia jąc  
k o m is ji do k o n tro li, pozbaw ia się poważnego środ- 
k  oddz ia ływ an ia  na pracę w ydz ia łów  w zakresie 
skarg. A  w yd z ia ły  ta k ie j pomocy i  k o n tro li po­
trzebu ją . Często za ła tw ia ją  one skarg i fo rm a ln ie  
n ie  badając dok ładn ie  p rzy  pomocy swych pracow ­
n ik ó w  stanu faktycznego i  czasami op iera jąc się 
ty lk o  na w y jaśn ien iach  przesłanych przez pod­
leg łe  im  przedsięb iorstw a.

P rzyk ładem  może być za ła tw ien ie  skarg i T h ru -  
na, przewodniczącego K o m ite tu  B lokow ego N r 31. 
T h ru n  w  im ie n iu  lo ka to ró w  z ul. P roste j ż a lił się, 
że w  lo ka lu  gastronom icznym  „T a ta rska  nie prze­
strzega się godzin zam knięcia, urządza się p ija  
ty k i i a w a n tu ry , wpuszcza się k lie n tó w  po godz 
Zażalenie to czionolr P rezyd ium  sk ie row a ł do za­
ła tw ie n ia  W ydzia łów ] H andlu, k tó ry  bez porozu­
m ien ia  się i  zezw olenia członka P rezyd ium  p rze -
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s ła ł zażalenie do D y re k c ji T o ruńsk ich  Z ak ładów  
G astronom icznych. P ra co w n ik  T Z G  M an the j u d a ł 
się ze skargą do zainteresowanego w  te j sp raw ie  
k ie ro w n ik a  res tau rac ji, k tó ry  ośw iadczył, że zarzu­
ty  są n iep raw dz iw e . Bez po rozum iew an ia  się z 
K o m ite te m  B lo ko w ym  czy z lo ka to ra m i D y re k c ja  
T Z G  p o w tó rzy ła  w  p iśm ie  do W ydz ia łu  H and lu  
ośw iadczenie k ie ro w n ik a  res tau rac ji. W yd z ia ł 
H and lu , m ając zażalenie przewodniczącego K o m i­
te tu  B lokow ego i  w y jaśn ien ie  TZG , a w łaśc iw ie  
k ie ro w n ik a  res tau rac ji, bez zbadania sp raw y przez 
swego p racow n ika , „u w ie rz y ł“  T ZG  i  w  odpow ie­
dzi udzie lone j żalącemu się p o w tó rzy ł w y ja śn ie n ia  
stam tąd otrzym ane. Sw oją  pracę W ydz ia ł ogra­
n ic z y ł do zm iany początku odpow iedzi. Zam iast 
„T Z G  k o m u n ik u ją “  nap isa ł „P re zyd iu m  M R N  w  
T o ru n iu  w y ja śn ia “ .

Podobne fo rm a ln o  -  kance la ry jne  za ła tw ia n ie  
n ie k tó ry c h  skarg podważa zaufan ie  ludności do 
p re zyd iów  rad narodow ych. N ic  w ięc dziwnego, 
że w ciąż jeszcze m ieszkańcy T o ru n ia  zw raca ją  się 
ze ska rgam i ponad g łow ą P re zyd iu m  M R N  do

Z  ź t i f c i e M  w a r 3  i t C T r o d ^ t r i i g c f t

J A K IE  Z A N IE D B A N IA  W Y K R Y Ł A  
K O M IS J A  R O L N IC T W A  I  L E Ś N IC T W A

' W OJ. RN W  S T A L IN O G R O D Z IE
W  P R Z Y G O T O W A N IA C H  DO S IE W Ó W

K o n tro la  p rzygo tow ań  do w iosennej k a m p a n ii 
Siewnej przeprowadzona 13 i  14 m arca przez K o ­
m is ję  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  W oj. RN w  S ta lin o - 
g rodzie  w ykaza ła , że spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e , 
PGR, POM , G O M  i  ch łop i g o spoda ru jący . in d y w i­
dua ln ie  są w  zasadzie p rzygo tow an i. S pó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  w yko rzys tu ją c  sprzy ja jące  w a ru n k i 
atm osferyczne w y k o n a ły  ponad 360 ha orek, PG R  
450 ha, a ch łop i w y k o n a li o rk i na obszarze 700 ha. 
W e w szystk ich  pow ia tach  i gm inach o d b y ły  się 
sesje rad narodow ych poświęcone Om ówieniu kam ­
p a n ii s iew nej. Jedyn ie  w  gm in ie  P o łom ia  zapla­
now ano taką sesję na kon iec marca.

Jednakże w  czasie k o n tro li s tw ierdzono ró w ­
nież poważne b ra k i w  p racy  rad  narodow ych  ja ko  
o rgan iza to ra  p rzygo tow ań do siewów .

R e fe ren t ro ln y  P rezyd ium  GRN w  P o łom i ń ie  
o r ie n tu je  się, ja k ie  zadania ma w ykonać w  tego­
rocznej ka m pan ii s iewnej, a naw et nie w ie , gdzie 
są przechow yw ane akta  dotyczące a k c ji s iew ne j, 
n ie  zna treści u ch w a ły  Rządu z 14 lu tego b r. i n ie  
posiada je j tekstu . W yko n u je  też prace, k tó re  
z ro ln ic tw e m  n ie  są związane. Np. 14 m arca ob­
lic za ł s k ła d k i na SFOW . N atom iast in s tru k to r  ro l­
n y  z a ła tw ia ł w  te ren ie  sp raw y n ie  zw iązane z 
akc ją  siewną. Toteż gm ina n ie  w ykona ła  p la n u  
k o n tra k ta c ji ln u  i  in n ych  ro ś lin  p rzem ysłow ych.

W  gm in ie  P aw łow ice , pow. pszczyńskiego, od­
b y ła  się w p raw dz ie  sesja GRN, ale nie w z ią ł w  
n ie j udz ia łu  ani re fe re n t ro ln y , ani in s tru k to r ; n ie 
w ie d z ie li naw et, że odbyła  się sesja, na k tó re j 
om aw iano w iosenną kam pan ię  siewną.

w ia d z  cen tra lnych , w o jew ódzk ich  lu b  do prasy. 
Zm iana  tego stanu zależy od podniesienia na 
w yższy poziom  jakośc i za ła tw ia n ia  skarg.

i  *
Is to tn y m  w a ru n k ie m  polepszenia jakości za ła t­

w ia n ia  skarg  jes t p rzeprow adzan ie  k o n tro li przez 
kom is je . K ie d y  kom is ja  po zbadaniu, czy skarga 
została w n ik l iw ie  rozpatrzona, po spraw dzeniu  na 
m ie jscu  w ykonan ia  zaleceń P rezyd ium , wskaże 
rozbieżności m iędzy fo rm a ln y m  i  rzeczyw is tym  za­
ła tw ie n ie m , w te d y  w yd z ia ł następne skarg i będzie 
się s ta ra ł za ła tw iać  lep ie j. Ponadto kom is je  bada­
jąc  skarg i m ają  możność w idz ieć słabe p u n k ty  
dz ia ła lności w yd z ia łó w  i  mogą w  w yp a d ku  typo­
w ych  b ra kó w  staw iać w n io sk i n a tu ry  organiza­
cy jn e j.

Jest rzeczą konieczną, aby P rezyd ium  M R N  w  
T - u n iu  przesta ło  ty lk o  m ów ić  na posiedzeniach 
P rezyd ium  o potrzeb ie  w łączenia  k o m is ji do kon­
t r o l i  za ła tw ia n ia  skarg i  zaczęło zam ierzenia  te  
w prow adzać w  życie.

Pomoc sąsiedzka n ie  została należycie opraco-* 
w ana we w szystk ich  gm inach i  grom adach. W  po­
w ia tach ; pszczyńskim , ry b n ic k im , zaw ie rc iańsk im , 
g liw ic k im  i  częstochowskim  n ie  w e w szys tk ich  
grom adach zosta ły opracowane p la n y  pomocy są­
siedzkie j i  b ra k  pow iązan ia  z p lanam i p racy  G O M . 
W  pow. pszczyńskim  na 27 gm in  ty lk o  jedna gm i­
na  opracow ała p lan  pom ocy sąsiedzkiej. Dobrze 
opracow ane i  przystosowane do potrzeb grom ad 
są p la n y  pom ocy sąsiedzkiej w  pow ia tach : B ie lsko , 
C ieszyn i  T a rnow sk ie  G óry.

W pow. pszczyńskim  p la n y  k o n tra k ta c ji u p ra w  
ro ś lin n ych  n ie  są w ykonyw ane , a ra d y  narodow e 
n ie  troszczą się o to. P rezyd ium  GRN Puńców , 
pow . cieszyńskiego, do 13 m arca nie opracow ało 
zadań w  ram ach p lanu  k o n tra k ta c ji lnu . Prze­
w odniczący P rezyd ium  M R N  w  P iekarach Ślą­
skich, pow. T a rnow sk ie  G óry, spisuje z ro ln ik a m i 
p ro to k o ły  o n iem ożliw ośc i w ykonan ia  p lanów  kon­
tra k ta c ji, uważając, że tego rodza ju  p ro to k o ły  
zw o ln ią  P rezyd ium  od odpow iedzia lności za w y ­
konan ie  p lanu.

P rezyd ia  rad narodow ych n iew łaśc iw ie  ko o r­
d yn u ją  pracę in s ty tu c ji ko n tra k tu ją cych , a sam i 
ra d n i posiadający gospodarstwa ro lne  nie w łącza ją  
s i' do a kc ji k o n tra k ta cy jn e j i  w yb ie ra ją  sobie 
je d yn ie  na jb a rd z ie j in tra tn e  i  ła tw e  do u p ra w y  
roś liny .

N aw ozy sztuczne rozprowadzone są w  50% . 
N a js łab ie j rozprow adzenie  przebiega w  pow ia tach : 
g liw ic k im , będzińskim , k łobuck im , pszczyńskim  
i  zaw ierc iańskim , gdzie stan rozprow adzenia  w y ­
nosi 30%. W inę ponosi aparat gm innych  spół­
dz ie ln i. W  GS Jastrzębie, pow. rybn ick iego , rezer­
w u je  się znaczną ilość soli potasow ych d la PGR, 
k tó re  zan iedbu ją  te rm inow ego odb ioru  naw ozów . 
W  k i lk u  gm inach pow . k łobuck iego  n ie  zarezer-
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■wowano nawozów na ko n tra k ta c ję , rozprow adza­
ją c  je  m iędzy ro ln ik ó w  nie ko n tra k tu ją cych .

Rozprowadzenie zboża .siewnego przez GS na 
rep ro d ukc ję  i k o n tra k ta c ję  jest spraw ne, na tom iast 
n ie  rozprowadza się nasion m o ty lko w ych  i  ko n i­
czyn, gdyż nie usta lono ceny. Ilość zboża siewnego 
n "  w ym ianę  jes t n iew ystarcza jąca, toteż w  celu 
uzupe łn ien ia  b raków  prow adzona jes t na szeroką 
skalę w ym iana sąsiedzka m iędzy PGR a spó łdz ie l­
n ia m i p ro d u kcy jn ym i. Do zapraw ien ia  z ia rna  stoi 
do dyspozycji 840 sztuk zapraw ia rek, rozmieszczo­
nych  n iem al we w szystk ich  grom adach, a ilość za­
p ra w  jest dostateczna.

N ie k tó re  GS są n iedostatecznie zaopatrzone w  
części zapasowe de m aszyn ro ln iczych , lemiesze, 
odk ładn ice  do p ługów  oraz w sm ary, ja k  np. GS 
Pyskow ice, pow. g liw ick ie g o  i  GS P rzys ta jń , pow . 
k łobuck iego .

P O M  p rzygo tow a ły  p ra w ie  w szystk ie  m aszyny 
ro ln icze , w  rem oncie pozostaje jedyn ie  16 c iągn i­
ków , a sm ary i  p a liw o  posiadają w  dostatecznej 
ilośc i.

W  Rząsawie, pow. częstochowskiego, jes t na 
ukończen iu  kurs tra k to rzys tó w , w  k tó ry m  uczest­
n iczy  100 osób; uzupe łn ią  one k a d ry  tra k to rz y ­
stów , dz ięk i czemu będzie można pracow ać na 

, dw ie  zm iany.

W szystk ie  PO M  i  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
p rz y s tą p iły  do w spó łzaw odn ictw a, co daje gw a - 
i-ancję te rm inow ego i  dobrego przeprow adzenia  
•wiosennej a kc ji s iew nej. -PO M  Poręba, pow . 
pszczyńskiego, w  w y n ik u  pod ję tych  zobowiązań 
p ie rw szy  zakończył rem onty . G O M  niedostatecznie 
zaję ly  się zaw ieran iem  um ów  z zespołam i u p ra ­
w o w y m i i  z ch łopam i gospodaru jącym i in d y w i­
dua ln ie , n ie uzgodn iły  p lanów  w łasnych  z p lanam i 
pom ocy sąsiedzkiej i  n iew łaśc iw ie  rozm ieśc iły  
m aszyny.

W  PGR zna jdu je  się jeszcze 11 c iągn ików  w  
rem oncie, pozostałe m aszyny są ju ż  ca łkow ic ie  
■wyremontowane. Chociaż zakończono ju ż  p rzy jm o ­
w a n ie  p racow n ików  sezonowych, jednak  n ie  
w szys tk ie  zespoły zatroszczyły się o w a ru n k i so­
c ja lne  i  by tow e p racow n ików . Zboże siewne je s t 
ju ż  wyczyszczone i  zapraw ione, naw ozy sztuczne 
zn a jd u ją  się w  magazynach, b ra k  jes t naw ozów  
fos fo row ych . Zespół S to la rzow ice  i  K am ien iec w y ­
k o n u je  o rk i na dw ie  zm iany.

Po zakończeniu k o n tro li i  zebran iu  m a te ria łu  
dotyczącego p rzygo tow ań do s iew ów  w  w o jew ódz­
tw ie  odby ła  się w  Częstochowie narada z udzia łem  
K o m is ji R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  PRN w  Często­
chow ie  i  PRN w  K ło b u cku  oraz przew odniczących 
pozosta łych ko m is ji ro ln ic tw a  i leśn ictw a PRN. 
N arada usta liła  zadania dla ko m is ji i  d la pań­
s tw o w e j służby ro ln e j zm ierzające do usunięcia 
■wszystkich stw ie rdzonych  w  czasie k o n tro li b ra ­
k ó w  i  n iedociągnięć.

A. Surówka
przew odniczący K o m is ji R o ln ic tw a  i  
Leśn ic tw a  W oj. R N  w  S ta linogrodz ie

%
JA K  PRN W  G R A JEW IE  K O N TR O LU JE  

P R Z Y G O TO W A N IE  DO  S IEW Ó W  W IO S E N N Y C H

K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  rozpoczęła kon­
tro lę  p rzygo tow ań do siew ów  w  lu tym . A by usta­
l ić  stan przygo tow ań do a kc ji siewnej, K om is ja  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  podz ie liła  się na cztery ze­
spo ły kon tro lne , k tó ry m  przydzie lono do skontro­
low an ia  po dw ie  gm iny.

C złonkow ie  zespołów naw iąza li k o n ta k t z ko­
m is ja m i ro ln y m i GRN i w spó ln ie  p rzep row adz ili 
kon tro le . W  ten sposób do k o n tro li w ciągn ię to  ko­
m is je  ro lne  GRN, k tó re  djotychczas nie p rze ja w ia ły  
w iększe j dzia ła lności, a ich u a k tyw n ien ie  p rzyn io ­
sło w ie le  cennego m a te ria łu  z gromad.

K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  zapoznała się 
ze spraw ozdaniam i in s ty tu c ji za jm ujących się kon­
tra k ta c ją , zaopatrzeniem  w  nawozy sztuczne i z ia r­
no siewne oraz przygo tow an iem  maszyn.

Na podstaw ie m a te ria łó w  uzyskanych z p rze- 
p r( w adzonych k o n tro li i sprawozdań K om is ja  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  s tw ie rdz iła , że pow. g ra­
je w sk i nie jest jeszcze należycie p rzygo tow any do 
siewów. P rezyd ium  PRN, a szczególnie W ydz ia ł 
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  n ie w szystko jeszcze zrob ił, 
b y  uchw ała  P rezyd ium  Rządu w spraw ie  a kc ji 
s iew ne j by ła  ca łkow ic ie  w ykonana. Na p rzyk ład  
od łogów  jest znacznie w ięce j, n iż w skazuje W y­
dzia ł. M iędzy . in n y m i stw ierdzono, że K a rw o w sk i 
z grom ady K o ła k i gm iny  Bełda podawał ziem ię 
ja ko  odłogi, zaw ie ra ł z P rezyd ium  GRN um owę 
i  o trzym a ł na ten cel z G KS w  R ajgrodzie  po­
życzkę. Zorgan izow ano 6 zespołów upraw ow ych, 
ale n ik t  się n im i nie in te resu je , co pow oduje, że 
n ie  spe łn ia ją  one swego zadania.

N arzędzia ro ln icze  potrzebne do siewów  w io ­
sennych są w yrem ontow ane, ale dotychczas ro ln i­
cy nie zg łos ili na nie zamówień. D opiero przepro­
wadzone ko n tro le  pobudz iły  czynn ik i społeczno- 
gospodarcze do a k tyw n ie jsze j działalności, co spo­
w odow ało, że zam ów ienia zaczęły napływać.

N ie  opracowano p lanu  w yko rzys tan ia  s ie w n i- 
ków  i in n ych  narzędzi. T ak ie  zaniedbanie n ie usu­
n ię te  w  porę może spowodować, że w  czasie sie­
w ó w  n ie k tó re  m aszyny będą s ta ły  bezczynnie, a 
inne  trzeba będzie przerzucać z grom ady do gro­
m ady.

N iedostatecznie opracowano sprawę pomocy 
sąsiedzkiej. P rzeważnie ograniczano się do spo­
rządzenia p lanów , ale p lany  z powodu b raku  kon­
t r o l i  n ie są w ykonane. N aw ozy nie są rozp row a­
dzane. GS naw ozów  nie sprzedaje, a ko n tro le  w y ­
kaza ły, że zarządzenia w ydano, ty lk o  personel ich 
n ie  zna, bo nie czyta lub  ich nie rozum ie. Tak jes t 
w  GS w G ra je w ie  i w  B iałoszewie.

K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a szczególnie 
ostro  podkreś liła  n iedociągnięcia PGR w  PrzyS°“  
to w an iu  do siewów. Poza rem ontem  masz>n 
n ic  nie z ro b iły : om ło tów  nie zakończono, b rak  
z ia rna  siewnego, w yw ó zk i oborn ika  nie rozpoczę 
to b rak  jes t jeszcze okpło 70% nawozow. O b ry ­
gadach roboczych do a kc ji .siewnej i o opracow a­
n iu  p lanów  prac dotąd n ic  się jeszcze me m ó w iła
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K o m is ja  zaję ła się, rów n ież spraw ą k o n tra k ta ­
c ji, k tó ra  w  pow iecie  ma przebieg n iezadow a la ją -. 
cy. Poważną przyczyną w  zaham ow aniu  k o n tra k ­
ta c ji jest słaba aktyw ność osób przeprow adza jących  
ko n tra k ta c ję . P racu ją  one w  ode rw an iu  i  bez opar­
cia o a k ty w  ^ R N  i  ZSCh. W inę ponoszą rów n ież  
n ie k tó re  GRN i  ich  prezyd ia . Np. w  grom adzie  
S ko je  g m in y  Szczuczyn ro ln ic y  o d m ó w ili ca łko w i­
cie ko n ta k to w a n ia  zbóż, b io rąc  p rzyk ła d  z z -cy 
przewodniczącego P rezyd ium  GRN. T a k  samo 
m ało uw ag i k o n tra k ta c ji pośw ięca P re zyd iu m  
GRN w  Boguszach.

Zebrane przez K om is ję  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
m a te r ia ły  pos łuży ły  do opracow ania k ry tycznego  
ko re fe ra tu  wygłoszonego 6 m arca na sesji PRN, 
pośw ięconej p rzyg o to w a n io m  do s iew ów  w iosen­
nych.

St. L e n ko w sk i
k ie r. Ref. O rganizacyjnego 

P re zyd iu m  PR N  w  G ra je w ie

D O Ś W IA D C Z E N IA  T Y G O D N IA  C ZYSTO ŚC I 
W  1952 R. PO M O G Ą N A M  

W P R Z E P R O W A D ZE N IU  A K C J I 
S A N IT A R N O -P O R Z Ą D K O W E J

D obre  w y n ik i uzyskane w  u b ie g łym , ro k u  
w  a kc ji san ita rno -po rządkow e j w  M iesiącu Czy­
stości me zosta ły przez nas w ła śc iw ie  w yko rzys ta ­
ne w  ciągu całego 1952 r. Posiadając dość w ysoką 
ccenę za dobre w yko n a n ie  a k c ji W k w ie tn iu  
1952 r., popad liśm y w  pewnego rodza ju  bezczyn­
ność, zam iast bieżąco i system atyczn ie  in te resow ać 
się sp raw am i sa n ita rno -po rządkow ym i. O ile  jesz­
cze w  okresie la ta  i jes ien i m og liśm y w  zakresie 
czysiości i porządku w  m ieście zanotować stan za- 
dow o ła jący, to z ch w ilą  nadejścia p o ry  z im ow e j 
stan  ten u le g ł w yb itn e m u  pogorszeniu. W  czasie 
opadów  śnieżnych i m rozów  u lice  nie b y ły  nale­
życie i  szybko oczyszczane lu b  dostatecznie posy­
pyw ane piaskjem , chociaż ZOM , posiadający zby t 
m ałą ilość p racow n ików , s ta ra ł się sprostać zada­
n iu . W iększość w łaśc ic ie li i a d m in is tra to ró w  do­
m ów , ja k  rów n ież  k ie ro w n ik ó w  urzędów,, in s ty tu ­
c j i  i  p rzeds ięb io rs tw , w  ogóle nie troszczyła .się 
o usunięcie śniegu z chodn ików  i  posypyw an ie  
p iask iem  w  czasie go ło ledzi. Z chw ilą  nadejścia 
o d w ilż y  n ie usuw ano n iezw łoczn ie  sko rupy  b ru d ­
nego lodu i zm arzniętego śniegu. Ogłaszane przez 
nas za pośredn ictw em  prasy i rad ia  k ilk a k ro tn e  
p rzypom n ien ia  pod adresem osób obow iązanych do 
u trzym a n ia  czystości n ie odnosiły  sku tku . P rezy­
d iu m  M R N  by ło  w ięc zmuszone w ydać specjalne, 
rygo rys tyczne  zarządzenie w  sp raw ie  oczyszczenia 
chodn ików  ze śniegu i lodu, zaznaczając, że w  sto­
sunku  do w in n ych  n ie w ykonan ia  tego nakazu w y ­
c iągn ię te  zostaną konsekw encje  karne. Zarządze­
n ie  posku tkow a ło . W  ciągu k i lk u  dn i oczyszczono 
chodn ik i. Zna laz ło  się jednak w ie le  jednostek, k tó ­
re  trzeba by ło  ukarać; z rob iło  to ko leg ium  orze­
kające.

A n a lizu ją c  g ru n to w n ie  poprzednie  zart:edban?a, 
doszliśm y do w n iosku , że. ich g łów ną p rzyczyną 
je s t. b ra k  system atycznej p racy  w ychow aw czo-

uśw iadam ia jące j z m ieszkańcam i, o k tó re j nasze 
P rezyd ium  zawgzasu n ie  pom yśla ło . W praw dz ie  na  
naradzie  przew odniczących ko m ite tó w  b lo ko w ych  
w  lis topadzie  1952 r. w spom n ie liśm y o spraw ach 
san ita r«o -po rządkow ych , lecz w  pow odzi in n y c h  
sp raw  i  zagadnień n ie postaw iono tego w  sposób 
m ocny i. w yraźny . N ie  w skaza liśm y ko m ite to m  
b lo ko w ym  ich  ro l i  i  zasadniczych obow iązków  
w  ty m  zakresie. D a lszym  n iedopatrzen iem  naszego 
P rezyd ium  b y ło  n iedocenienie k o m is ji M R N , a w. 
szczególności K o m is ji Z d ro w ia  i  G ospodarki K o ­
m una lne j i M ieszkan iow e j, k tó re  m og łyby  przecież 
zrob ić  dużo pożytecznej p racy  w  teren ie . Jednym  
słow em  lic z y liś m y  na to, że is tn ie jące  zarządze­
n ia  san ita rno-porządkow e, ko n tro la  ze s tro n y  orga­
nów  MO, doraźne p rzypom n ien ia  w  prasie i ra d io  
oraz g rzyw n y  są dostatecznym i środkam i do za­
pew n ien ia  w łaściwego stanu czystości i  po rządku  
w  mieście. D op ie ro  sam okrytyćzna  ocena pokazała  
nam  b ra k i i  zaniedbania, pom ogła w  u s taw ien iu  
zadań po nowem u. N a k re ś liliś m y  sobie szczegóło­
w y  p lan  dzia łan ia , p rzem yś le liśm y fo rm y  pracy, 
p rzystępu jąc z m ie jsca do re a liza c ji opracow anych 
zadań.

Pod kon iec styczn ia  b r. odby ła  się narada 
z p rzedstaw ic ie lam i P rzym usow ego Zrzeszenia 
P ryw a tn ych  W łaśc ic ie li N ieruchom ości, M Z B M  
i  K om endy M ie js k ie j M O . Na naradzie  om ów iono 
szczegółowo zadania i obow iązk i w  u trz y m a n iu  
w zo row e j , czystości i  po rządku  w  obręb ie  każdej 
n ieruchom ości. D ruga  narada odbyła  się p rz y  
udz ia le  p rzeds taw ic ie li p a r t ii,  ZM P, ORZZ, SP 
i  zarządów okręgow ych  zw iązków  branżowych.’ Ja­
ko cel te j d ru g ie j na rady  p o s ta w iliśm y  sobie: oce- 
nę dotychczasowego stanu san ita rno -po rządkow e- 
go w  mieście, zorganizow anie Tygodn ia  Czystości 
od 4 do 11 lu tego br., przeniesienie i om ów ien ie  
tych  spraw  w  zakładach p racy przez zw iązk i za­
wodowe, spow odow anie udzie len ia  pom ocy w  ro — 
bociźme społecznej d la ZO M  w  celu spraw nego 
w yw iez ien ia  śniegu i  lodu  z u lic  m iasta. Obecni na 
zebran iu  przedstaw ic ie le  ZZ  i  PO „S łużba  Polsce“  
zadek la row a li sw ó j udz ia ł w  p rzeprow adzen iu  
szerokie j kam pan ii uśw iadam ia jące j w  zakładach 
pracy, ja k  rów n ież  zapew n ili, że zm o b ilizu ją  
zw iązkow ców  (p racow n ików  fizycznych  i  um ysło ­
w ych) oraz ju n a k ó w  SP do p racy co n a jm n ie j na 
przeciąg 3 dni.

Na osobną kon fe renc ję  zap ros iliśm y przedsta­
w ic ie li ponad 100 w iększych zakładów  pracy. Z re ­
fe row ano na n ie j szczegółowo obow iązk i k ie ro w n i­
ków , k tó rz y  p o w in n i stale czuwać nad u trz y m y ­
w an iem  czystości i  w a lczyć o zapew nien ie  este­
tycznego w yg lądu  zak ładów  pracy. Na kon fe ren ­
c ji p rzy to czy liśm y  fa k ty  ich  dotychczasowych za­
n iedbań i zaape low aliśm y o bezpłatne dostarczeń, e 
środków  transpo rtow ych  do w yw ozu  śniegu i lodu  
w  czasie trw a n ia  Tygodn ia  Czystości. Na nasz apel 
ponad 40 zakładów  zadek larow a ło  dostarczenie 
sam ochodów ciężarow ych lu b  po jazdów  konnych*

R ów noleg le  z odbyw aniem ' w spom nianych ze­
b rań  m ie jscow a prasa, rad io  i rad iow ęze ł bydgosk i 
p o d ję ły  akcję  uśw iadam ia jącą na -tem at czystości.
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p rzyg o to w u ją c  społeczeństwo do organizowanego 
przez nas Tygodnia.

3 lu tego br. odbyła  się narada przew odniczą­
cych ko m ite tó w  b lokow ych  z udzia łem  cz łonków  
M R N  i  ko m is ji Rady. Tem atem  zasadniczym b y ła  
spraw a czystości, podniesienia stanu san itarnego 
i  este tyk i m iasta . O m ó w iliśm y szczegółowo ro lę  
i  zadania ko m ite tó w  b lokow ych , s taw ia jąc  g łó w ­
n ie  na społeczne zm ob ilizow an ie  w szystk ich  miesz­
kańców . Za lec iliśm y odbycie zebrań z m ieszkań­
cam i i  dop ilnow anie, by  w  ram ach Tygodn ia  Czy­
stości up rzą tn ię to  nie ty lk o  śnieg i  lód, lecz ró w ­
nież s trychy , p iw n ice , podwórza, k la tk i schodowe 
i  w yw iez iono  z n ieruchom ości w szystk ie  nieczysto­
ści. Przew odniczący ko m ite tó w  b lokow ych  pode­
sz li do w ym ien ionych  spraw  z pe łnym  zrozum ie­
n iem , czego na jlepszym  dowodem  by ło  rzucenie 
przez ko m ite ty  b lokow e N r  N r  4, 122, 393 i  396 ha­
sła do w spółzaw odnictw a.

W  ten sposób p rzygotow ana akcja  zabezpieczy­
ła  nam  w ykonan ie  zap lanow anych zadań i pom o­
g ła  zrozum ieć, że n a jba rdz ie j tw ó rczym  czynn i­
k ie m  je s t praca uśw iadam ia jąca w śród ludności, 
przeprow adzana m. in . przez zw iązk i zawodowe, 
k o m ite ty  b lokowe, prasę i  radio. T y m i transm is ja ­
m i oddz ia ływ an ia  i  m ob ilizow an ia  ludności p o tra ­
f i l iś m y  przełam ać poprzednio  spotykaną bierność 
i  obojętność na sp raw y  porządku i  czystości. T y ­
dzień Czystości sp e łn ił sw o je  zadanie. Hasła T y ­
godn ia  d o ta r ły  do św iadom ości ogółu m ieszkań­
ców. C h o d n ik i i  u lice  zostały oczyszczone ca łko w i­
cie ze śniegu i lodu. W yw iez iono  ponad 1.000 m 
sześć, nieczystości ze śm ie tn ików , ZO M  pomagało 
150 w ozaków  konnych, 30 środków  tra nspo rto ­
w ych  użyczonych przez fa b ry k i i  zak łady i  60 lu ­
d z i zm obilizow anych  przez ZZ  i  Kom endę M ie j­
ską SP.

A  oto k ilk a  p rzyk ła d ó w  z p racy ko m ite tó w  
b lokow ych : K o m ite t B lo ko w y  N r  122 zm o b ilizo w a ł 
m ieszkańców  i  oczyścił u l. Stepową, od N r  1 do 
końca, ze śmieci i śniegu. M ieszkańcy sam i w y w ie ­
ź li nieczystości. K o m ite t B lo ko w y  N r  352 w  ra ­
m ach podjętego zobow iązania zaw iadom ił ju ż  10 
lu tego , że w szystkie  śm ie tn ik i, podwórza, k la tk i 
schodowe i  s trych y  zosta ły oczyszczone i  w  n ie ru ­
chomościach przyw rócono  w ła śc iw y  stan sa n ita r­

ny. K o m ite t B lo ko w y  N r  385 opracow ał regu lam in  
w  spraw ie  stałego u trzym yw a n ia  porządku i czy­
stości w  obręb ie  nieruchom ości. R egu lam in  ten 
p rzedysku tow ano na ogó lnym  zebran iu  i  po jego 
ostatecznym  p rzy jęc iu  wyw ieszono w  każdym  do­
m u do stosowania U norm ow ano w  ten sposób obo­
w ią z k i m ieszkańców w  zakresie u trzym yw a n ia  
czystości usuw ając p rzyczyny n ieporozum ień po­
m iędzy loka to ram i.

W  Tygodn iu  Czystości a k ty w n y  udz ia ł w zię ło 
ponad 30 radnych i członków  ko m is ji oraz liczny  
zespół e ta tow ych  p ra co w n ikó w  Prez. M R N, k tó rzy  
pom agali, g łów n ie  kom ite tom  b lokow ym , w  re a li-  

>waniu ich  zadań. Nad rea lizacją  dalszych w y ­
tycznych  czuw ają k o m ite ty  blokowe, k tó re  d o p il­
n o w u ją  w łaśc ic ie li, adm in is tra to ró w  i  dozorców 
n ieruchom ości oraz samych m ieszkańców, by syste­
m atyczn ie  u p rzą ta li chodn ik i, k la tk i schodowe itp .

Zagadnienie czystości, podniesienia stanu san i- 
ta rnegp i  w yg lądu  estetycznego m iasta, w  połącze­
n iu  z akcją zb ieran ia  odpadków  użytkow ych , w y ­
maga ze s trony  rad narodow ych w iększej i c iąg łe j 
trosk i, p rze jaw ia jące j się m iędzy in n ym i w  tym , 
że należy je  postaw ić w  rzędzie czołowych zadań, 
ja k ie  ra d y  m ają  do w ykonan ia  w  ciągu roku . Do 
w yko n a n ia  tych  zadań trzeba przyciągać organ i­
zacje masowe, k o m ite ty  b lokow e, kom is je  zdro­
w ia , porządku publicznego, gospodarki kom una lne j 
i  m ieszkan iow ej oraz inne. W yd z ia ły  Z d row ia  i Go­
spodark i K om una lne j p o w in n y  w ięce j uw agi zw ra ­
cać na dzia ła lność ZOM. Dośw iadczenia naszego 
terenu, szczególnie sy tuac ja  w ytw orzona  na po­
czątku  bieżącego roku , pokazały, ja k  pow ażnym  
i  ostrym  p rob lem em  stać się może spraw a czysto­
ści i  porządku, je że li przez pew ien czas pozostaw i 
się ją  w  zan iedbaniu. Zastosowane przez nas fo r ­
m y  p racy w  okresie p rzygo tow yw an ia  i re a liza c ji 
Tygodn ia  Czystości pozw olą nam, po sam okry tycz- 
n y m  zana lizow an iu  s tw ie rdzonych  b łędów  i  b ra ­
ków , jeszcze lep ie j p rzygotow ać doroczną akcję 
san ita rno -po rządkow ą , a je j zadania w ykonyw ać 
n ie  ty lk o  w  ciągu jednego miesiąca, lecz całego 
ro ku .

K . Maludziński
przew odniczący P rezyd ium  

M R N  w  Bydgoszczy

S IE JE M Y

P rzygo tow an ia  do siew ów  w  
czw a rtym  roku  P lanu  6-le tn iego  
w  naszej gm in ie  S ancygn iów  zo­
s ta ły  zakończone 20 lu tego b r.

W ie le  w y s iłk u  w  p rzygo tow a­
n ia  te w ło ż y ł in s tru k to r  ro ln y  
B anas ik  oraz K om is ja  Rolna, 
k tó ra  zaraz po zn ikn ięc iu  śniegu 
dokona ła  przeglądu w szystk ich  
oz im in . Jak się okazało, są one 
w  stanie dobrym .

Zasiew y w iosenne przeprow a­
dz im y na obszarze 2308 ha, z te­
go pod ro ś lin y  kon tra k to w a n e  
p rzypada 375 ha. K o n tra k ta c ja  
ro ś lin  przebiega pom yśln ie . Do 
21 m arca b r. p lan  k o n tra k ta c ji 
w ykonano  w 95%. Także ro ś lin y  
oleiste, w łó kn is te  i inne p rzem y­
słowe zakon trak tow ano  na 46,2 
ha. T y to ń  na 30 ha, z io ła  na 5,6 
ha. N a jgorze j przebiega k o n tra k ­
tac ja  ku k u ry d z y  i  faso li, a to z 
w in y  GS w  Działoszycach, k tó ra

do te j p o ry  n ie  zam ów iła  i  n ie 
sp row adziła  tych  nasion. P rzy 
k o n tra k ta c ji dobrze p racu je  agent 
k o n tra k ta c ji W ó jc ik  z Teodoro- 
wa. D z ie ln ie  pom agają W ó jc iko ­
w i ra d n i: Jednaki i  P io run  oraz 
so łtys i: Ś w ie tlik  z Dziew iączyc, 
N a w ro t z O patkow ic  i  M azu r 
B :ewicz z Zagórza.

W  k o n tra k ta c ji p rzodu ją  Za­
w adka, sołtys z Sancygniowa, 
W róbel z Ksawerowa, W in ia rsk i 
z Bronow a. Spośród grom ad
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p rzodu ją : D ziew iączyca, Szezot- 
kow ice, O patkow ice  i C hm ie lów . 
Na szarym  końcu zostało P od ro - 
zie i  ra d n y  GRN C a ll 'a, k tó ry  nie 
chce zakon trak tow ać  ani ara zie­
m i.

K re d y ty  na naw ozy w  sum ie 
10.000 zł i  5.000 zł na o rkę  i  siew  
p rzydz ie lono  chłopom .

Do 15 m arca w  GS b y ło  1.179 q 
naw ozów  sztucznych.

62 rodz iny  o trzym a ją  pomoc są­
siedzką.

K ie ro w n ik  G O M  K a łw a  rozsta­
w i ł  w  grom adach s ie w n ik i jesz­
cze w  stĘczniu. S ie w n ikó w  p ry ­
w a tn ych  m am y 32, k u lty w a to ró w  
409 i  kom  520. G O M  ma 8 siew­
n ik ó w  zbożowych i  2 nawozowe. 
Nad całością prac w  po lu  czuwa 
P rezyd ium  GRN w raz  z K om is ją  
R olną i a k tyw e m  spo łeezno-po li- 
t> cznym.

M . Kocel
członek GRN w  S ancygn iow ie  

pow. P ińczów

O P R A C Y  N A D  R O ZW O JEM  
I  U M A C N IA N IE M  S P Ó Ł D Z IE L N I 

P R O D U K C Y JN Y C H  
W  POW . W A D O W IC K IM

W śród a k ty w u  pow ia tow ego w  
W adow icach w  1951 i 1952 r. za­
ko rzen iło  się prześw iadczenie, że 
w  górzystym  pow iecie  n ie  można 
budow ać spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych.

D op iero  w  styczn iu  1953 r. po 
IV  ko n fe re n c ji p a rty jn e j prze ła ­
m ano tę n ie w ia rę  w  m ożliw ość 
ro zw o ju  spółdzielczości w  naszym 
pow iecie. Rozpoczęła się ożyw io­
na praca ag itacy jna  —  zapocząt­
kow ano now y okres w  ro zw o ju  
spó łdz ie ln i w  pow'. w adow ick im . 
W  styczn iu  i  w  lu ty m  pow sta ło  
10 now ych  spó łdz ie ln i. P ow sta ły  
one w  tru d n e j walce. W M ucha­
rzu  i Jaszczurow ej w ró g  nama­
w ia ł ch łopów  do zam ykan ia  
d rzw i przed ag ita to ram i, chcia ł 
w p łyn ą ć  na przewodniczącego no- 
wozałożonej spó łdz ie ln i, by  z rzek ł 
się te j fu n k c ji.  A g ita to rz y  roz­
m a w ia ją cy  z ch łopam i u żyw a li 
n ie k ie d y  n iew łaśc iw ych  argum en­
tó w : M aluśk iego  z M ucharza
straszono w yrzucen iem  z miesz­
kan ia , a M a r ii S tanek z B ro ­
dów  ob iecyw ano 12 t. w ęgla za 
w stąp ien ie  do spó łdz ie ln i. B ra k  
b y ło  rów n ież  p rzyk ła d u  ze s tro ­

n y  a k ty w u  rad, np. ra d n y  M ie ­
czysław  G aw eł nie chcia ł p ie rw szy  
w stąp ić  do spó łdz ie ln i, bo oba­
w ia ł się, że śm ie liby  się z niego 
ja ko  radnego ludzie. B łąd  sw ó j 
z rozum ia ł później i  w s tą p ił do 
spó łdz ie ln i.

Podane fa k ty  świadczą o sła­
b ym  poziom ie ag ita to rów  i  rad ­
nych. P rezyd ium  PRN analizo­
w a ło  te sp raw y i  s tw ie rd z iło , że 
przyczyną w ie lu  b łędów  popeł­
n ianych  przez a k tyw  jest jego sła­
b y  poziom  p o lityczn y , jes t b ra k  
tro s k i P rezyd ium  o szkolenie i  
p rzygo tow an ie  ludzi, k tó rzy  p ro ­
wadzą w śród chłopów  akcję  u -  
św iadam ia jącą.

W iem y, że w a lka  o przebudow ę 
w s i m usi być prow adzona p rzy  
pom ocy a k tyw u  pow iatow ego, 
gm innego i  grom adzkiego, że w  
w alce te j m usi zw iększyć się 
udz ia ł radnych, członków  ko m is ji, 
p ra co w n ikó w  prezyd iów , k tó rzy  
rozm ow am i i w łasnym  p rz y k ła ­
dem zachęcać będą ch łopów  do 
zak ładan ia  spó łdz ie ln i i  wstępo­
w a n ia  do ju ż  założonych.

D ocenia jąc to P rezyd ium  PRN  
w  W adow icach na sw ych posie­
dzeniach bada obecnie, w  ja k i 
sposób a k ty w  rad w łącza się do 
b u d o w y  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych.

T. Skrob iszew ski
przew odn iczący P rezyd ium  PRN 

w  W adow icach

Z P R AC Y D R N  
W A R S Z A W A  —  P R A G A - 

P O ŁU D N IE

Na każdej sesji DRN  W arszaw a- 
P raga -  P o łudn ie  om aw iane są 
sp ra w y  is to tne  d ła  m ieszkań­
ców dz ie ln icy . I  ta k  om aw ia ­
ne już  b y ły  w  sw oim  czasie: 
spraw a k o m u n ika c ji m ie jsk ie j 
(osta tn io  znów są n iedociągnię­
cia), spraw a zdrow otności, sp ra ­
w a drobnego przem ysłu , zagad­
n ien ia  szko ln ic tw a  i nauczania.

Na sesje zapraszani .są przed­
s taw ic ie le  ko m ite tó w  b lokow ych , 
a także m ieszkańcy dzie ln icy. D y­
skusje są bardzo ciekawe i  do­
starcza ją  w ie le  cennego m a te ria łu  
d la  poszczególnych k o m is ji i  apa­
ra tu  w ykonaw czego DRN.

O m aw ia jąc spraw ę drobnego 
p rzem ysłu  jeden z radnych  w y ­

suną ł p ro je k t zo rgan izow an ia  
rzem ieśln icze j spó łdz ie ln i p racy  
spośród renc is tów  i  in w a lid ó w  
oraz u ruchom ien ia  p u n k tó w  us łu ­
gow ych w  p rzydz ie lonych  im  na 
ten cel loka lach. Proponowano, by 
u tw o rzyć  p u n k ty  usługow e zduń­
skie, m a larsk ie , s to la rsk ie , ślu­
sarskie, b lacharsk ie  itp . Tu  ma­
ją  wdzięczne pole do dz ia łan ia  
O ddzia ł P rzem ysłu  i  K om is ja . 
Z re jonów  m e ldunkow ych  mogą 
oni o trzym ać w ykazy  rzem ieś ln i- 
kó w -re n c is tó w  i  in w a lid ó w . Na­
leży zaprosić ich  na kon fe renc ję  
i  przedstaw ić im  ten p ro je k t, a na 
pewno się zgodzą. Zorganizow a­
n ie  tego rodza ju  spó łdz ie ln i by ło ­
by bardzo korzystne  i d la  miesz­
kańców , i  d la renc is tów  oraz in ­
w a lidów .

O statn ia sesja w  roku  u b ie g łym  
poświęcona by ła  zagadnieniom  
szko ln ic tw a  i nauczania. Z  re fe­
ra tu  dow iedz ie liśm y się m. in „  że 
re k ru ta c ja  dzieci do p rzedszko li 
b y ła  prow adzona spraw nie. 
P ie rw szeństw o w  o trzym a n iu  
m ie jsc w  przedszkolach m ia ły  
dzieci m atek pracu jących. P rzy ję ­
to także w ie le  dzieci m atek jesz­
cze me pracu jących, k tó re  jednak  
ju ż  zg łos iły  się do pracy, um oż li­
w ia jąc  w  ten sposób w łączenie 
ich do p ro d u kc ji. Do 16 przed­
szko li p rzy ję to  1.627 dzieci. D z ię k i 
zo rgan izow an iu  przedszko li w  
tym  roku  143 ko b ie ty  pow iększy­
ły  szeregi p racu jących. W  dz e- 
dz in ie  szko ln ic tw a  podstaw ow e­
go. szko ły na naszym terenie, 
w  ro ku  szko lnym  1951/52 po­
szczycić się mogą dob rym i w y ­
n ik a m i w  nauce. W  ska li całej 
W arszaw y za ję liśm y trzecie  m ie j­
sce. P rom ow ano bez pop raw ko­
w ych  egzam inów 88,3% ogól­
ne j ilośc i uczniów , podczas gdy 
p rocent ob liczony dla ca łe j W a r­
szaw y w yn ió s ł 85. M łodzież 
licea lna  uczy s ię , obecnie lep ie j 
n iż  w  poprzedn im  roku . A k ty w n ą  
dzia ła lność roztaczają k o m ite ty  
rodz ic ie lsk ie , k tó ry c h  p rzedstaw i­
cie le  w iz y tu ją  lekc je , op ieku ją  się 
tą częścią m łodzieży, k tó re j nauka  
p rzychodzi tru d n ie j itp . W  re fe ­
racie  n ie  w spom niano n ic  o pó ł­
ko lon iach . Szkoda, jest to bow iem  
w ażne zagadnienie.

D yskus ja  po re fe rac ie  b y ła  ob­
szerna; za b ie ra li w  n ie j g łos rad­
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n i, k ie ro w n ic y  szkół, cz łonkow ie  
k o m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , nauczy­
c ie le -w ychow aw cy oraz rodzice. 
Po zakończeniu d ysku s ji Rada 
pow z ię ła  uchw a ły , w  k tó ry c h  zo­
bow iąza ła  W ydz ia ł O św ia ty  do 
■układania m iesięcznych p lanów  
w iz y ta c ji szkół, o rgan izow an ia  
na rad  z k ie ro w n ik a m i oraz rozto ­
czenia s ta łe j k o n tro li nad w y n ik a ­
m i nauczania i  w ychow ania . Po­
za tym  Rada zobow iązała P rezy­
d iu m  do spow odow ania po w ię k ­
szenia ilość p u n k tó w  m agazyno­
w ych  zaopatru jących s to łó w k i 
przyszko lne , a d la  budującego się 
na G rochów ie  osiedla zap lanow a­
n ia  w  dogodnych p unk tach  budo­
w y  szkół.

\  *

W  p ierw szych  dn iach styczn ia  
t>r. in ic ja ty w ą  w ykaza ła  się K o ­
m is ja  Z d ro w ia  D RN . Zorgan izo ­
w a ła  ona 3 kon fe renc je : z zak ła ­
d o w y m i k ie ro w n ik a m i B H P , z 
p rzeds taw ic ie lam i ko m ite tó w  b lo ­
ko w ych  i  z leka rzam i zak ładow y­
m i. Z  K om is ją  Z d ro w ia  czynnie  
w spó łdz ia ła  k ie ro w n ik  O ddzia łu  
Z d ro w ia  d r  A . F la tau . B yw a  on na 
posiedzeniach K o m is ji i  uczestn i­
czy w  organizow anych przez n ią 
konferenc jach .

\  *

N a te ren ie  naszej d z ie ln icy  w  
ro k u  bież. przeprowadzane bę­
dą w  dalszym  ciągu podłączenia 
w odociągow o -  kana lizacy jne  w  
szeregu budynków . Zaznaczyć na­
leży, że przed 1939 r. dom y budo­
w ane przez k a p ita lis tó w  b y ły  
ob liczone na zyski. A n i przedsię­
b io rcy , an i zarząd m iasta nie dba­
l i  o zd row ie  m ieszkańców. Za­
m ia s t ka n a liza c ji urządzano tzw . 
„szam ba“ , k tó re  z a tru w a ły  po­
w ie trze . Zam iast doprow adzenia  
w odociągów  do m ieszkań poprze­
staw ano na przeprow adzen iu  sie­
c i w odnej w zdłuż u lic y . Jeszcze 
w  n ie k tó rych  domach na G rochó­
w ie  m ieszkańcy muszą nosić w o­
dę z u lic y  i to ze znacznej odle­
głości. D z ię k i pomocy naszego lu ­
dowego państwa i  p racy P rezy­
d iu m  D R N  urządzenia w odocią­
gow o-kana lizacy jne  są stopn iow o 
zakładane.

K . R ych te r
ra d n y  DRN W arszawa —  

P raga -P o łudn ie

N A S I K O R ES P O N D E N C I 
fe* Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. Jan Chmielewski, przewod­
niczący Prezydium  G R N  w  Santo­
ku  pow. G orzów, pisze: „Ciągłe 
zmiany na stanowisku bądź to 
przewodniczącego, bądź to zastęp­
cy przewodniczącego Prezydium  
PR N  w  Gorzowie pozbawiły P re­
zydium GR N  w  Santoku kontroli 
i równocześnie pomocy. D latego 
też na je d n ym  z posiedzeń P re­
zyd ium  GRN, w  m arcu  ub ieg łe ­
go roku , postanow iono w n ik l i ­
w ie j zapoznawać się z treścią po­
szczególnych zarządzeń i  ustaw  i 
system atyczn ie  p row adz ić  samo­
kszta łcen ie  cz łonków  P rezyd ium  
i  p ra co w n ikó w , aby w  ten sposób 
n ie  dopuścić do na jm n ie jszych  
n a w e t zaległości w  pracy. W 
u b ie g łym  ro ku  P rezyd ium  GRN 
o trzym a ło  je d yn ie  dw a ponagle­
n ia ; opóźnienie w  za ła tw ie n iu  
ty c h  dw óch spraw  nastąp iło  
w sku te k  tego, że odpow iedn ie  za­
rządzenia  n ie  dotarły na czas do 
P re zyd iu m “ .

Ob. M . Bugaj, pracownik Pre­
zydium P R N  w  Czarnkowie, p i­
sze o dzia ła lności K o m is ji P racy 
i  Pom ocy Społecznej. K om is ja  
p racu je  w ed ług  p lanu  pracy, sy­
stem atyczn ie  k o n tro lu je  pracę Re­
fe ra tu  P racy i  Pom ocy Społecz­
ne j. Poszczególni cz łonkow ie  K o ­
m is ji o trzym u ją  in d yw id u a ln e  za­
dania  do w ykonan ia , ja k  np. 
przeprowadzenie wyw iadu /  ro­
botnikami co do warunków  i bez­
pieczeństwa pracy.

Ob. Tomasz Kunzek, pracownik 
Prezydium  M R N  w  Bytomiu, o-
p isu je  pracę K o m is ji Z d ro w ia  
M R N . Oto fra g m e n t jego kores­
pondencji.

„D z ia ła lność  zespołu pedia­
trycznego została poddana szcze­
gó łow e j ana liz ie  przez K om is ję  
Z d ro w ia  M R N , k tó ra  n ie  og ran i­
czyła się ty lk o  do mechanicznego 
zbadania  w y n ik ó w  p racy  zespołu 
i zajęcia k ry tycznego  s tanow i­
ska, ale p rzep row adz iła  ko n tro lę  
w  teren ie , sp raw dz iła  i  po rów na­
ła rzeczyw is ty  stan op iek i nad 
m a tką  i  dzieckiem  ze stanem 
przedstaw ionym  w  m a te ria le  
spraw ozdawczym . Na podstaw ie 
po rów nan ia  K om is ja  s tw ie rdz iła , 
że nie analizow ano p rzyczyn za­
chorow ań dzieci, n ie p rzeprow a­

dzono oceny kad r, n ie  w y ja śn io ­
no, czy poradn ie  d la  dzieci pro­
wadzą akcję ośw ia to w o -sa n ita r- 
ną, czy w y ja śn ia ją  zasady żyw ie­
n ia  i  h ig ieny  n iem ow lą t, czy orga­
n izacje  kobiece są do tego celu- 
w yko rzys tyw ane . K om is ja  s tw ie r­
d z iła  rów n ież  z ły  stan budynku  
n iedaw no w ykończonego jako  sie­
dz iby  wzorowego żłobka dla n ie ­
m ow lą t, w  k tó ry m  centra lne  
ogrzew anie n ie  fu n k c jo n u je  na­
leżycie, n iew łaśc iw ą  organizację  
szczepień ochronnych, gdyż m im o 
ic h  ch a rak te ru  przym usowego nie 
wszczyna się postępow ania prze­
c iw ko  osobom, k tó re  nie dop ilno ­
w a ły  obow iązku szczepienia 
sw ych dzieci lu b  um yś ln ie  uchy­
l i ł y  się od te j akc ji. K om is ja  
s tw ie rd z iła  rów n ież n iew łaściw e 
w a ru n k i san ita rne  w  szkołach. 
O dpow iedn ie  w n io sk i K om isja- 
zg łos iła  do P rezyd ium  M R N “ .

Ob. K az im ie rz  Blaszczak, in ­
s tru k to r  O rgan izacy jny  P rezy­
d iu m  P R N  w  G ostyn in ie , pisze
0 słabej dzia ła lności k o m is ji 
u rządzenia  os ied li GRN w  po­
w iecie . K om is je  urządzenia osiedli 
n ie  m a ją  swego odpow iedn ika  na 
szczeblu pow ia tu . Zadania tych  
k o m is ji w iążą się z zadaniam i 
K o m is ji G ospodarki K om una lne j
1 M ieszkan iow e j PRN oraz K o m i­
s j i  B udow n ic tw a . Na naradzie se­
k re ta rz y  p rezyd iów  GRN zorga­
n izow ane j przez P rezyd ium  PRN 
om ów iono organizację p racy ko­
m is ji  urządzenia osiedli i podkre ­
ślono konieczność ich  u a k tyw n ie ­
nia.

Ob. M ieczysław  S zyp lińsk i, p ra ­
co w n ik  P rezyd ium  PRN w  B ro d ­
n icy , pisze, iż analiza p racy ko le­
g iów  orzekających p rzy  prezy­
d iach GRN i  M R N  w ykaza ła  w ie ­
le  b raków : w y tw o rz y ły  się duże 
zaległości, nie w ykonyw ano  orze­
czeń. A czko lw ie k  P rezyd ium  PRN 
zobow iązało prezyd ia  M R N  i GRN 
do w yznaczenia odpow iedn ich  
p ra co w n ikó w  obsługujących ko le ­
gia, jednakże prezyd ia  nie zasto­
sow ały się do tego zalecenia. W  
prezyd iach GRN Zbiczno. Brzozie, 
P okrzydow o i  Jastrzębie ko­
legia orzekające obsługują  p ra ­
cow nicy delegowani dorywczo, co 
pow oduje  gubienie spraw, n ie ­
w ykonyw an ie  kar, pow staw an ie  
pow ażnych zaległości, b ra k  ana­
liz y  i  sprawozdawczości.
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PO D N IEŚ Ć  PRACĘ R AD  TER E N O W YC H  
DO P O Z IO M U  N O W Y C H  Z A D A Ń

(Tłumaczenie z „Izw iestii“ N r 279 z 26.X I. 1952 r.)

W  re a liza c ji nakreślonego przez X IX  Z jazd 
p a r t i i  w ie lk ie g o  p rogram u budow n ic tw a  ko m u n i­
stycznego ważna ro la  przypada radom  m iejsco­
w ym  delegatów  ludu  pracującego. W raz z o rg a n i- 
z a c jim i p a rty jn y m i i społecznym i pow ołane są one 
do m ob ilizow an ia  szerokich mas pracu jących d la 
w yko n a n ia  i przekroczenia p lanu p ią te j p ię c io ła tid  
s ta linow sk ie j.

Pomyślne rozw iązan ie  zadań budow n ic tw a  ko­
m unistycznego w ym aga dalszego wzmożenia dzia­
ła lności gospodarczo-organizatorskie j i k u ltu ra łn o - 
w ychow aw cze j państwa radzieckiego i  w szyst­
k ich  jego organów .

N akreś la jąc  zadania podniesienia poziom u p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej w  przedsięb iorstw ach prze­
m ys łu  m iejscowego i spó łdz ie ln iach  rzem ieś ln i­
czych w  p rzyb liże n iu  o 60 procent, d y re k ty w y  X IX  
Z jazdu w  sp raw ie  piątego p lanu p ięcio letn iego, 
specja ln ie  podkreś la ją  konieczność wzmożenia k ie ­
ro w n ic tw a  ty m i p rzeds ięb io rs tw am i ze s tro n y  ra d  
m ie jscow ych. W dziedzin ie ro ln ic tw a  rady m ie j­
scowe p ow inny  zapew nić pom yślne rozw iązan ie  
g łów nego zadania —  zw iększenia pionów w szyst­
k ich  ro ś lin  upraw nych , zw iększenia pog łow ia  
zw ie rzą t gospodarskich p rzy  jednoczesnym znacz­
n ym  wzroście ich . p ro d u k ty  w r..,s r„

D y re k ty w y  Z jazdu  u zb ra ja ją  ra d y  w  k o n k re t­
n y  p rog ram  dz ia łań  co do dalszego polepszenia 
w a ru n kó w  życia ludz i radzieckich, zaspokajania 
w zrasta jących ich potrzeb b y to w ych  i  k u ltu ra l­
nych. W m iastach i  osiedlach robotn iczych w  k ra ­
ju  w zasresie budow n ic tw a  państw owego należy 
wznieść nowe dom y m ieszkalne r- łącznej pow ie rz ­
chni oko ło  105 m ilio n ó w  m et-ow  kw ad ra tow ych . 
Dc końca p ię c io la tk i p rzew idu je  się zw iększenie w  
p rzyb liże n iu  o 50 procent w  porów nan iu  do ro ku  
1950 in w e s tyc ji na budow n ic tw o  m ie szka n io w i, 
znaczne rozszerzenie sieci p rzedsięb iorstw  hand lo­
wych. in s ty tu c ji leczniczych i km  dziecięcych, b i­
b lio te k  pub licznych, k lubów ; ulepszenie p racy 
w arszta tów  obsługujących bytow e po trzeby  lu d ­
ności

Rady m ie jscow e i ich k o m ite ty  w ykonaw cze 
dla pomyślnego w ykonan ia  tych w ie lk ich  i tru d ­
nych zadań muszą w szys tk im i s ilam i podnieść po­
ziom  k ie ro w n ic tw a  budow n ic iw a  gospoaarczego 
i ku ltu ra lnego , doskonalić s ty l i m etody swej p ra ­
cy. wzm acniać w ięzy z szerokim ; masami ludności, 
zdecydowanie przezwyciężać poważne b ra k : w swej 
dzia ła lności.

Podmesiem e poziom u k ie ro w n ic tw a  rad jes t 
n ie  do pom yślenia bez gruntow nego usp raw n ien ia  
k o n tro li w ykonania . Z la o rganizacja  faktycznego 
w ykonan ia  d y re k ty w  p a rt ii i rządu, ja k  rów n ież 
sw oich w łasnych  uchw ał, b ra k  na leżyte j k o n tro li

ich  w ykonan ia  —  to jeden z na jha rdz ie j rozpo­
w szechnionych b raków  w  p racy o rgan izacji ra­
dzieckich. Na sesjach rad  m ie jscow ych i pos e- 
dzeniach ko m ite tó w  w ykonaw czych  pode jm u je  s;ę 
szereg uchw ał, często w ięcej, n iż zachodzi tego po­
trzeba, lecz powszechnym  z jaw isk iem  jest, że nie 
o rgan izu je  się ich  w ykonan ia  i n ie ko n tro lu je  na­
leżycie w ykonaw stw a. W łaściwa k o n tro la  w ykp ­
ić ma p rze w id u je  u dz ia ł w  n ie j delegatów,, a k ty w u  
rad  i szerokich mas pracujących. T y lko  skoo rdy­
now anie  k o n tro li odgórne j z k o n tro lą  oddolną za­
pew n i przeprow adzenie  sp raw y i  usunięcie w po­
rę  b raków  w pracy.

P a rtia  kom unistyczna w ychow a ła  liczne k a d ry  
aparatu  państwowego, w  te j liczb ie  i  rad m iejsco­
w ych . Jakościow y skład k a d r n iep rze rw an ie  po­
p ra w ia  się. Na przyszłość należy jeszcze bardzie j 
w y trw a le  w zm acniać organa radzieckie  i podległe 
in  in s ty tu c je  po lityczne  d o jrza łym i, k u ltu ra ln y m i 
ludźm i, zdo lnym i do dania sobie rady z pow ie rzo­
n ym i im  spraw am i. N ie  w o lno  dale j to le row ać ta­
kiego stanu, aby w  szczególności na czele dz ia łów  
i  zarządów ko m ite tó w  w ykonaw czych  n ie rzadko 
pozostaw ali p racow n icy, n ie  posiadający dostatecz­
nego przygo tow an ia , a do tego n ie  troszczący się
0 uzupełn ien ie  sw ych w iadom ości. O bow iązkiem  
każdego p racow n ika  radzieckiego —  m ezależnie od 
tego, na ja k im -zn a jd u je  się s tanow isku —  je s t n ie ­
ustanne podnoszenie swojego przygo tow an ia  m a rk ­
sis tow sko-len inow skiego, uzupełn ien ie  sw ych  w ia ­
domości ogólnych i  zawodowych.

Nasze postępy w  bu d o w n ic tw ie  gospodarczym
1 k u ltu ra ln y m  zależą w  znacznym s topn iu  od 
um ocnien ia  d yscyp lin y  państw ow e j. K ażdy p ra ­
co w n ik  radziecki obow iązany jest ponad wszystko 
staw iać in te resy państwa, przestrzegać ja k  n a j­
ściśle j dyscyp liny , być uczc iw ym  i p raw dom ów ­
nym  wobec p a rt ii kom un is tyczne j, wobec państw a 
i  wobec narodu.

S iła rad, w skazuje tow arzysz S ta lin , polega na 
tym , że są one bezpośrednim i o rgan izac jam i sa­
m ych mas, to jest na jbardz ie j dem okra tycznym i, 
a w ięc na jba rdz ie j a u to ry ta ty w n y m i o rgan izac jam i 
mas, m aksym aln ie  u ła tw ia ją cym i im  u d z ia ł w  bu ­
dow ie nowego państwa i rządzeniu n im  i m aksy­
m a ln ie  w yzw a la ją cym i energię rew o lucy jną , in i­
c ja tyw ę  i zdolności tw órcze mas. W zm ocnienie 
w ięz i rad z masami, zdecydowane uspraw n ien ie  
p racy organ iza torsko-m asow ej jest kluczem  do po­
m yślne j rea lizac ji w ie lk ic h  zadań sto jących obec­
n ie  przed radam i m ie jscow ym i. Należy ulepszyć 
p ra k ty k ę  przygo tow an ia  i  przeprow adzenia  sesji, 
doprow adzić do tego, aby w szystkie  one o d b yw a ły  
się na w ysok im  poziom ie, z czynnym  udz ia łem  
delegatów. Jest bardzo ważne, aby u a k tyw n ia ć  
stałe kom is je  rad i społeczne organa ludności oraz 
wciągać szerokie w a rs tw y  ludności do codziennej 
dz ia ła lności organów  radzieckich.

W ypróbow aną b ron ią  w  walce z b ra ka m i w  
. p racy  apara tu  radzieckiego, w ażnym  środk iem  roz-
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w o ju  in ic ja ty w y  tw ó rcze j mas są sa m o kry tyka  i  
k ry ty k a  oddolna. W  każdej in s ty tu c ji radz ieck ie j 
pc w in n y  być stw arzane w a ru n k i sp rzy ja jące  śm ia­
łem u, pozbaw ionem u obaw ro z w ija n iu  k ry ty k i  za­
n iedbań  i  b łędów w pracy. N ależy w ciągać szerzej 
m asy do w a lk i z b ra ka m i i  b łędam i, w zm acniać 
k o n tro lę  społeczną dz ia ła lności o rgan izac ji i  in s ty ­
tu c j i  radzieckich.

U chw a ły  X IX  Z jazdu p a rt ii,  gen ialna praca to ­
w arzysza S ta lina  „E konom iczne p rob lem y socja­
lizm u  w  ZSRR“  u z b ro iły  naród radziecki w  jasny 
p ro g ra m  w a lk i o kom unizm , o dalsze w zm o cn e -  
n ie  potęg i o jczyzny socja listycznej, o now y postęp 
dob roby tu  m ateria lnego i  poziom u k u ltu ra ln e g o  
narodu. O bow iązkiem  m ie jscow ych rad  de legatów  
ludu  pracującego jes t podnieść całą swą pracę 
do poziom u now ych odpow iedz ia lnych  zadań.

S PR A W D ZA Ć  W Y K O N A N IE  U C H W A Ł  

(T łum aczenie  z „ Iz w ie s t i i“  N r  49 z 27.H.1953 r.)

W  obwodzie tom sk im  re jo n y : pa rab ie lsk i, te - 
g u ld ie tsk i, pud ińsk i, w ie re h n ie -k ie tsk i, w a s ju - 
gańsk i i  tugański z ro ku  na rok  n ie  mogą pora­
dzić sobie z w ykonan iem  państw ow ych  p lanów  
ro zw o ju  ro ln ic tw a  oraz p rzem ysłu  leśnego, m ie j­
scowego i  spółdzielczego. B udow n ic tw o  in w e s ty ­
cy jne  J e s t  prowadzone n iezadow ala jąco; is tn ie ją  
poważne b ra k i w  dziedzin ie  ośw ia ty, zd ro w ia  
i  dzia ła lności in s ty tu c ji ku ltu ra ln o -o św ia to w ych .
. Tom ski O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy, dą- 
ząc do lik w id a c ji opóźniania się tych  re jonów , 
P ją  w  ostatn ich latach znaczną ilość uchw ał. 
W  przygo tow an iu  tych uchw a ł b ra ła  udz ia ł Ob­
w odow a K om isja  P lanow ania  oraz cz łonkow ie ra ­
dy, naukow cy, k ie ro w n icy  o rgan izac ji radzieckich  
i  gospodarczych. U chw a ły  te. z re g u ły  szczegóło­
w e  i dokładne, zaw ie ra ją  cenne w skazów ki p ra k ­
tyczne, n iem m ej nie osiągają zam ierzonego celu. 
P rzyczyną  tego jest b rak  p lanow e j i w y trw a łe j 
p racy  o rgan izacyjne j zm ierza jące j do w ykonan ia  
u ch w a ły  i  prow adzenie k o n tro li w ykonan ia  prze­
w ażn ie  w  sposób k a n ce la ry jn o -b iu ro k ra tyczn y .

W ie lu  k ie ro w n ik ó w  oddzia łów  i  zarządów 
obw odow ego kom ite tu  wykonawczegc oraz k ie ­
ro w n ic y  organ izac ji gospodarczych bezkarn ie  za­
ła m u ją  w ykonan ie  pod ję te j przeszło ro k  tem u 
u ch w a ły  obwodowego ko m ite tu  w ykonawczego 
„o  środkach pomocy opóźnionem u re jo n o w i pa ra - 
b ie lsk ie m u “ . T ru s t „T o m s k ie ls tro j“  n ie w y k o rz y ­
s ta ł w  1952 r. środków , przeznaczonych na budo­
w ę  w  cen trum  re jonu P arab ie l szko ły i  łaźni, we 
w s i N a rym  domu m ieszkalnego dla nauczycie li, 
in te rn a tu  d la  uczn iów  oraz przedszkola. T ru s t 
„T o m le s “  n ie  w ybudow a ł szpita la i żłobka w be- 
rezow skm  rew irze  leśnym , szko ły i żłobka p rzy  
n a rym sk ie j w y tw ó rn i podk ładów  ko le jow vch , 
a obw odow y zw iązek spożywców nie zorganizo­
w a ł s to łó w k i i n ie o tw o rz y ł sklepu. O bw odow y 
zarząd ro ln ic tw a  rów n ież  nie w y k o n a ł zleconych 
*nu robót.

Ś rodk i udzie lone przez rząd na budow n ic tw o  
m ieszkan iow e i  b y to w o -k u ltu ra ln e  w  re jon ie  pa- 
ra b ie ls k im  n ie  zosta ły w  znacznej części w yko rzy ­
stane.

Ta sama h is to ria  po w tó rzy ła  się z drugą uchw a­
łą  obwodowego ko m ite tu  w ykonawczego —■ 
„o  środkach rozw o ju  gospodarki narodow ej i  k u l­
tu ry  re jonu  tegu ld ie tsk iego w  1951 —  1955 r .“ .

O pracowano i  p rzy ję to  szereg uchw a ł w  spra­
w ie  przyśpieszenia tempa rozw o ju  przem ysłu  leś­
nego, podniesienia ro ln ic tw a  i hodow li w  kołcho­
zach, polepszania tra nspo rtu  i  łączności, zw iększe­
n ia  dob roby tu  m ate ria lnego  i  obsługi k u ltu ra ln e j 
mas p racu jących  re jonu . Lecz 11 urzędów  obwo­
dow ych  od 15 m iesięcy n ie  w yko n u je  p lanow a­
nych zadań.

Np. tru s t „T o m le s tra n sp o rt“  za łam uje p lan  
budow y szkół, zakładów  leczniczych i  zakładów  
dla dzieci; obw odow y zarząd ro ln ic tw a  zby t po­
w o li przeprowadza rozbudow ę urządzeń ro lnych  
w  kołchozach, nie w zm acnia kad r jedyne j w  re jo ­
n ie  K ra sn o ja rsk ie j M TS, nie sporządza p ro je k tó w  
i  me przeprowadza badań budow y e le k tro w n i k o ł­
chozowych. Obw odowa rada przem ysłu  nie o tw o­
rzy ła  w  leśnych kołchozach przem ysłow ych rze­
m ieś ln iczych  p u n k tó w  usługow ych, a obw odow y 
zw iązek spożywców nie o tw o rz y ł w  cen trum  re jo ­
nu  sklepu żywnościowego i  ks ięgarn i.

N ie  przezwyciężono n ieodpow iedzia lnego usto­
sunkow an ia  się do w ażnych uchw a ł obwodowego 
k o m ite tu  w ykonawczego rady. O bw odow y ko m ite t 
w ykonaw czy  nie p o tra f i ł  w p łynąć  na k ie ro w n i­
k ó w  urzędów  w  k ie ru n k u  pełnego w ykonyw an ia  
sw ych  uchw ał.

W  k w ie tn iu  ub. roku  obw odow y ko m ite t w y ­
konaw czy pow zią ł specja lną uchw ałę „o  p lan ie  
pe rspek tyw icznym  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  
ro z w o ju  re jonu  pud ińsk iego w  latach 1952 —  
1955 r .“ . M inę ło  dziesięć m iesięcy, a w  re jo n ie  n ic 
się n ie  zm ien iło .

Form alne ustosunkow anie  się do potrzeb od­
da lonych i opóźnionych re jonów , system atyczne 
n ie w yko n yw a n ie  w łasnych uchw a ł — oto z jaw iska  
n ie  nowe w p racy Tom skiego Obwodowego K om i­
te tu  W ykonawczego. O bw odow y ko m ite t w yko ­
naw czy pode jm ow a ł szereg uchw a ł w  spraw ie  re ­
jo n ó w  wasjugańskiego i w ie rchn ie  -  k ietskiego, 
lecz i te uchw a ły  nie zosta ły wykonane.

N ieudo lne  m etody p racy ko m ite tu  w ykonaw ­
czego zostały przez radnych poddane k ry tyce  na 
ósmej sesji Rady O bw odowej. N ieste ty członkow ie 
ko m ite tu  wykonawczego w ysn u li z te j k ry ty k i 
dz iw ne w n iosk i — zaczęli m ów ić o uchy len iu  pod­
ję tych  poprzednio uchw ał, jako  „n ie re a ln ych 1

W śród zw o lenn ików  tego szkodliwego p unk tu  
w idzen ia  znalazł się przewodniczący obwodowego 
ko m ite tu  wykonawczego tow . W asiljew  i jego za­
stępca, prow adzący spraw y gospodarki ro lne j 
tow . B ie łow .

O lb rzym ia  pomoc, ja ką  państwo okazuie obwo­
d ow i tom skiem u, daje możność w yraźn ie  przy­
śpieszyć rozw ó j p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a , szybko
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podciągnąć re jo n y  opóźnione. Żeby w  pe łn i w y ­
korzystać tę możność, Tom ski O bw odow y K o m ite t 
W ykonaw czy pow in ien  zdecydowanie odrzucić fo r ­
m a lizm  w  k ie ro w n ic tw ie , p rze jaw iać  w ięce j w y ­
trw a ło śc i i  w ym agać od k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów

W i a d o m o ś c i

W arszawa, 14 m arca 1953 r ,  

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń S T W A  

'P rezyd ia
W o jew ódzk ich  i P ow ia tow ych  Rad N arodow ych  

oraz M ie jsk ich  Rad N arodow ych  m iast 
stanow iących p o w ia ty

O K Ó L N I K '  N r  3
In s tru k c ja  dla w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  (m ie j­
sk ich) rad  narodow ych  w  spraw ie  dz ia ła lności ko ­

m is ji d robne j w y tw órczośc i
i

K ance la ria  R ady Państwa, podając do w iado ­
mości w zó r in s tru k c ji d la w o jew ódzk ich  i  p ow ia ­
tow ych  (m ie jsk ich ) rad na rodow ych  w  sp raw ie  
dzia ła lności k o m is ji d robne j w y tw órczośc i, zale­
ca umieszczenie na porządku dz iennym  sesji ra d y  
na rodow e j sp raw y  uchw a len ia  in s tru k c ji d la  te j 
ko m is ji.

W skazane jest, aby spraw ę uchw a len ia  in s tru k ­
c j i  poprzedzić na sesji rady  narodow ej spraw ozda­
n iem  z dzia ła lności ko m is ji.

W niosek w  spraw ie  uchw a len ia  in s tru k c ji p o w i­
n ien  być w szechstronnie om ów iony  na posiedze­
n iu  k o m is ji zw o łanym  przed sesją rady, a następ­
nie z re fe row any na sesji ra d y  przez p rzew odn i­
czącego lu b  zastępcę przewodniczącego ko m is ji.

K ance la ria  Rady Państw a w y jaśn ia , że załą­
czony w zó r in s tru k c ji ma cha rak te r ram ow y, w  
zw iązku  z czym ra d y  narodow e mogą w  n im  do­
konyw ać ew en tua lnych  zm ian lu b  uzupe łn ień  w y ­
n ika ją cych  z m ie jscow ych  potrzeb, i "

S E K R E T A R Z  R A D Y  P A Ń S T W A  
(— ) M . R yb ick i

IN S T R U K C JA

d la  w o jew ódzk ich  i p o w ia tow ych  (m ie jsk ich ) rad  
na rodow ych  w  spraw ie  dz ia ła lności k o m is ji d ro b ­

ne j w y tw órczośc i rad  narodow ych  I.

I. P ostanow ien ie  w stępne
V

1. K o m is ja  drobne j w ytw órczości, zwana w  da l­
szym  ciągu n in ie jsze j in s tru k c ji K om is ją , je s t 
organem  pom ocniczym , doradczym  i  k o n tro l­
n ym  ra d y  narodow e j w  zakresie spraw  p rze - 
rnys łu  terenowego, spółdzielczości p ra cy  i  rze­
m iosła  indyw idua lnego .

K om is ja  w  swej p racy u trz y m u je  i  pogłę­
b ia  w ięź m iędzy radą narodow ą i  je j o rgana -

i  zarządów obwodowego ko m ite tu  w ykonaw czego 
oraz od o rgan izac ji gospodarczych system atycznej 
k o n tro li  w yko n yw a n ia  pod ję tych  uchw ał.

W . Boszeniatow, I. K uźm ienko

m i a m asam i p racu jącym i, m ie jscow ym i orga­
n izac jam i społecznym i i  zaw odow ym i oraz po­
budza i  w yko rzys tu je  ich  in ic ja ty w ę  dla w y ­
konan ia  zadań sto jących przed radą narodow ą 
w  zakresie rozw o ju  drobne j w y tw órczośc i na 
te ren ie  dz ia ła lności rady.

I I .  S kład  K o m is ji

2. W  skład K o m is ji wchodzą osoby pow ołane 
przez radę narodow ą zarówno spośród człon­
k ó w  ra d y  ja k  i  spoza rady  w  ilo śc i zależnej 
od m ie jscow ych potrzeb z tym , że K o m is ja  
w o jew ódzk ie j rady  narodow e j może liczyć  
n a jw yże j 15 członków, pow ia tow e j rady  na­
rodow ej n a jw yże j 12 członków.

3. W  skład K o m is ji wchodzą robo tn icy , ch ło­
p i -  cz łonkow ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
ch łop i m ało i  ś redn io ro ln i, cz łonkow ie spół­
d z ie ln i pracy, rzem ieś ln icy  oraz p rzedstaw i­
ciele in te lig e n c ji p racu jące j cieszący się zau­
fan iem  mas p racu jących. P ow ołan ie  przez

• radę członka K o m is ji pow inno  być uprzedn io  
z kandydatem  om ów ione i  uzgodnione.

4. Przewodniczącego K o m is ji w yb ie ra  rada n a -
j rodow a spośród członków  rady, zaś zastępcę

przewodniczącego K o m is ji oraz sekretarza w y ­
b ie ra  K om is ja  ze swego grona.

5. C złonkow ie  K o m is ji obow iązani są brać u d z ia ł 
w  posiedzeniach i  in n ych  pracach K o m is ji. 
N ie  p rze ja w ia ją cy  dostatecznej ak tyw nośc i 
cz łonkow ie  K o m is ji p o w in n i być odw o ła n i 
przez radę narodow ą i  zastąp ien i przez innych, 
członków.

I I I .  Zadania  K o m is ji

6. K o m is ja  p rzyg o to w u je  m a te ria ły , w n io s k i i
op in ie  dla ra d y  narodow ej i  je j p rezyd ium  w  
zakresie drobne j w ytw órczośc i, pod ką tem  
w idzen ia  ja k  najlepszego zaspokajania po­
trzeb  ludności drogą ro zw o ju  p ro d u k c ji a r ty ­
k u łó w  masowego u ży tku  i  spożycia, drogą 
ro zw o ju  św iadczenia usług oraz podnoszenia 
jakości p ro d u k tó w  i  usług. •

7. K o m is ja  w spó łdzia ła  z p rezyd ium  ra d y  na­
rodow e j w  jego p racy  nad rozw o jem  prze­
m ys łu  terenowego, spółdzielczości pracy, rze­
m ios ła  in d yw id u a ln e g o  oraz nad p e łn ym  i  
w ła śc iw ym  w łączeniem  do p ro d u k c ji przed­
s ięb io rs tw  przem ysłu  terenowego oraz zakła­
dów  i  p u n k tó w  usługow ych  rzem iosła w  opar­
c iu tego ro zw o ju  o surowce m iejscow e i  pełne 
w yko rzys ta n ie  surow ców  w tó rn y c h  (odpad­
ków ).
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8 . Do zadań K o m is ji na leży w  szczególności:
a) op in iow an ie  p lanów  i  op racow yw an ie  

w n iosków  w  spraw ie  lo k a liz a c ji p rzem ysłu  
a p u n k tó w  usług rzem ieśln iczych, a zw łasz­
cza rozszerzenia p u n k tó w  tych  na te ren ie  
w ie js k im ;

b) op in iow an ie  i  zgłaszanie w n iosków  do ty ­
czących okresow ych p lanów  p ro d u k c ji 
drobnego przem ysłu  państw owego i  spół­
dzielczego objętego te renow ym i p lanam i 
gospodarczym i;

c) opracow yw anie  w n iosków  w  spraw ie  w y ­
korzys tan ia  m ie jscow ych s ił roboczych 
d la  rozw o ju  drobnej w ytw órczośc i, ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  sp raw y  za­
tru d n ie n ia  kob ie t;

d) op in iow an ie  części terenowego p re lim in a ­
rza budżetowego zw iązanych- z pop iera­
n iem  rozw o ju  przem ysłu  terenowego i  rze­
m iosła oraz k o n tro la  jego w yko n yw a n ia ;

e) w n ioskow anie  w  spraw ach stałego podno­
szenia p ro d u kc ji, rozszerzania asortym en­
tó w  i  pop raw ian ia  jakości w y tw a rza n ych  
d ó b r i  św iadczonych usług, ca łkow itego  
w yko rzys ta n ia  is tn ie jących  w  te ren ie  środ­
kó w  p ro d u kc ji: przez w yko rzys tan ie  urzą­
dzeń n ieczynnych zakładów , organizację  
pełnego w yko rzys tan ia  urządzeń technicz­
nych  i  maszyn, przez pełne w yko rzys tan ie  
is tn ie jących  zasobów surow ców  m iejsco­
w ych , surow ców  \v to rn ych  (odpadków) itd . 
P rzyk ładow o : kom is ja  w skazu je  na m ożli­
w ości w yko rzys tan ia  m ie jscow ych złóż 
to r fu  d la  celów opa łow ych  i  nawożenia 
©raz ko n tro lu je  w ykonan ie  p lanów  jego 
w ydobyc ia , m iejscowego kam ien ia  d la  ce­
ló w  budow lanych  i  p rze tw órs tw a , w yko ­
rzys tan ie  przez spó łdz ie ln ię  p racy odpad­
kó w  z fa b ry k  skórzanych, trz c in y  do ro­
b ien ia  m at, założenia i  w yko rzys tan ia  p lan­
ta c ji w ik lin y , rozm ieszczenia i  zaopatrze­
n ia  kuźn i, zakładów  rym a rsk ich  i tp ;

f)  ko n tro lo w a n ie  w yko n yw a n ia  p lanów  gos­
podarczych przem ysłu  terenowego i  spół­
dzielczości pracy.

W  to ku  k o n tro li K om is ja  pow inna  
zwracać szczególną uwagę na stopień w y ­
konan ia  p lanów  gospodarczych, opracow u­
jąc w  razie po trzeby w n io sk i w  spraw ie  
stosow ania środków  zaradczych, zm ierza­
jących  do zapew nian ia  pełnego w ykonan ia  
tych  p lanów ;

g) popu la ryzow an ie  wyższości, spółdzielczości 
rzem ieśln iczej nad rzem iosłem  in d y w id u a l­
nym .

9- D la  zapew nienia re a liza c ji postanow ień 
u ch w a ły  R ady Państw a i  R ady M in is tró w  z 
14 g ru d n ia  1950 r. w  sp raw ie  ro zp a tryw a ­
n ia  i  za ła tw ian ia  odw ołań, lis tó w  i  zażaleń, 
ludności oraz k ry ty k i prasow ej K o m is ja  w y ­
ko n u je  w  zakresie swej dz ia ła lności ko n tro lę  
p rzy jm o w a n ia  i  za ła tw ian ia  odw ołań i  zaża­
leń  sk ładanych do m ie jscow ych  w ładz  i  urzę­
d ó w  przez obyw a te li.

10. K o m is ja  p rz y jm u je  i  ro zp a tru je  w n iosk i, p ro ­
pozycje, uw ag i i  zażalenia, zgłaszane przez 
m ie jscow ą ludność. W nioski, propozycje, uw a­
g i i  zażalenia K o m is ja  przesyła w raz  ze sw y­
m i uw agam i do p rezyd ium  i  czuwa nad ich  
za ła tw ien iem . ,

11. K om is ja  czuwa nad p ra w id ło w y m  w yko n a ­
n iem  uchw a ł i  w y tyczn ych  rady  narodow ej 
oraz w ładz zw ie rzchn ich  w  zakresie sp raw  
drobne j w ytw órczości.

12. K om is ja  sp raw u je  ko n tro lę  społeczną nad 
dzia ła lnością  w yd z ia łu  (re fe ra tu ) p rzem ysłu  
p rezyd ium  rady, a ponadto nad in n y m i urzę­
dam i, p rzeds ięb io rs tw am i i  zakładam i p rze­
m ys łu  terenowego i  in n ych  jednostek drobne j 
w y tw órczośc i stosow nie do w łaściwości rady.

K om is ja  składa radzie narodow ej lu b  je j 
p re zyd iu m  w n io sk i zm ierzające do uspraw ­
n ien ia  p racy ko n tro lo w a n ych  organów  oraz 
usunięcia  s tw ie rdzonych  b raków  i  uchyb ień, 
in ic ju je  oraz p rzygo tow u je  p ro je k ty  w ażn ie j­
szych uchw a ł, ro zp a tru je  sp raw y w niesione 
przez cz łonków  K o m is ji, przekazane je j przez 
radę lub  p rezyd ium  oraz przedstaw ia w y n i­
k i  sw ych p rac z w n ioskam i na sesji rady  lub  
posiedzeniu prezyd ium .

IV . Tryb pracy Kom isji
13.

14.

15.

16.

K o m is ja  dz ia ła  na podstaw ie p lanów  p racy 
usta lonych przez siebie i  za tw ierdzonych przez 
radę narodow ą. P lany  p racy p o w in n y  obejm o­
wać okres roczny i okresy kw a rta lne , a w  ra­
zie po trzeby —  miesięczne.
P lan  p racy pow in ien  p rzew idyw ać udzia ł o r­
gan izac ji społecznych oraz zw iązków  zawodo­
w ych , m łodzieżow ych o rgan izac ji rzem iosła 
p rzy  w yko n yw a n iu  zadań K o m is ji, w  szcze­
gólności w  zakresie pop u la ryza c ji metod ra­
c jona liza to rsk ich , propagandy w spółzaw odni­
c tw a  p racy i  oszczędności oraz w a lk i z b iu ro ­
kra tyzm em .

P lan  pow in ie n  wskazywać, w  ja k i sposób 
K o m is ja  zam ierza zapewnić szeroki udz ia ł mas 
p racu jących  i  ich  o rgan izac ji w  w yko n yw a n iu  
poszczególnych zadań rady  narodow ej, ja k  
zam ierza w yko rzys tać  ich  in ic ja ty w ę  i p rzy ­
ciągać je  do w spó łpracy p rzy  w yko n yw a n iu  
p lanu  p racy K o m is ii.
W  p lan ie  p racy pow inno  być m. in . wskazane, 
ja ką  czynność należy w ykonać oraz k to  i  
k ie d y  ją  w ykona. K ażdy z członków  K o m is ji 
o trzym u je  odpis p lanu  p racy z zaznaczeniem 
jego zadań.
P lan  p racy K o m is ji pow in ien  w iązać się z 
p lanem  p racy rady  narodow ej i  je j prezyd ium . 
P la n  ten pow in ien  m. in .:
a) p rzew idyw ać kon tro lę  organów  adm in i 

s tra c ji państw ow ej oraz przedsięb iorstw  
i  zakładów  drobne j wytw órczości, ja k  np. 
w y d z ia łu  (re fe ra tu ) przem ysłu, w ojew ódz­
k ich  zarządów przem ysłu  terenowego, w o­
jew ódzk ich  zarządów m a te ria łów  budow ­
lanych, p rzedsięb iorstw  podległych tym  .a 
rządom , ogn iw  w o jew ódzk ich  (pow ia to -
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w ych) spółdzielczości w y tw ó rcze j i  pod­
le g łych  im  spó łdz ie ln i i  in.

P rzy  u k ła d an iu  p lanów  pracy należy 
przestrzegać, aby ko n tro la  spraw ow ana 
przez K om is ję  by ła  skoordynow ana z p ra ­
cą k o n tro li państw ow e j i  ko n tro lą  w yko ­
nyw aną przez inne kom is je ; 

b) obejm ować opracow anie dla rady  na rodo- 
w e j i je j p rezyd ium  p ro je k tó w  uchw ał, 
w n iosków  i  spraw ozdań zm ierza jących do 
ro zw o ju  drobne j w ytw órczości, re a liza c ji 
je j p lanów  oraz usp raw n ian ia  dzia ła lności 
w  in te res ie  mas pracu jących.

17. W ykonan ie  poszczególnych p u n k tó w  p lanu  
p racy  K om is ja  może zlecić podkom is jom , ze­
społom K o m is ji, w zg lędn ie  poszczególnym je j 
członkom.

18. K o m is ja  w spó łdz ia ła  z in n y m i kom is jam i, w  
szczególności z kom is ją  hand lu  w  zakresie 
ana lizy  potrzeb terenu, d y s try b u c ji i  o b ro tu  
tow arow ego, z kom is ją  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  
w  zakresie zaopatrzenia w s i w  a r ty k u ły  do­
stosowane do potrzeb gospodarstwa ro lnego, 
z kom is ją  p racy i  pomocy społeeznej w  zakre­
sie za trudn ian ia  in w a lid ó w  w  spó łdz ie ln iach  
p racy, z kom is ją  zd row ia  w  zakresie w a ru n ­
kó w  san ita rnych  w  zakładach drobne j w y ­
tw órczości itp .

K om is ja  może zasięgać o p in ii in n ych  ko­
m is ji oraz p rzeds taw ic ie li za in teresow anych 
o rgan izac ji i specja lis tów  w  spraw ach będą­
cych przedm io tem  je j prac.

19. W posiedzeniach K o m is ji, na je j zaproszenie, 
p o w in n i brać udz ia ł p rzedstaw ic ie le  odpo­
w iedn ich  w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) p rezyd ium , a 
w  szczególności w yd z ia łu  (re fe ra tu ) p rzem ysłu  
oraz mogą b rać udz ia ł zaproszeni przedsta­
w ic ie le  o rgan izac ji rzem ieśln iczych, maso­
w ych  itp ., a także inne  osoby zaproszone przez 
K om is ję .

20. K om is ja  n ie  ma p raw a  w ydaw an ia  zarządzeń. 
K o m is ja  zw raca się do rady  narodow ej lu b  
je j -p rezyd ium  z w n iosk iem  o w ydan ie  lu b  
spow odow anie w ydan ia  w łaśc iw ych  zarządzeń.

21. K om is ja  p rzyg o to w u je  na sesje rady  narodo­
w e j ko re fe ra ty  oraz w n iosk i, w  k tó rych  usto­
sunkow u je  się do re fe ra tu  i  w n iosków  przed­
s taw ionych  radzie przez p rezyd ium  w  spra­
wach drobne j w y tw órczośc i i  rzem iosła.

22. W posiedzeniach p rezyd ium  rady  narodow ej 
p rzy  om aw ian iu  w ażnie jszych spraw  z zakre­
su dz ia łan ia  K o m is ji p o w in n i brać udz ia ł 
przew odniczący, w zględnie delegow any czło­
nek K o m is ji, k tó ry  może w ystąp ić  z ko re fe - 
ra tem  lub  w n ioskam i w  im ie n iu  K o m is ji.

23. P rzew odniczący K o m is ji lu b  w yznaczony 
przez K om is ję  je j członek sk łada, radzie na­
rodow ej w  te rm inach  przez n ią  określonych 
okresowe spraw ozdania z dzia ła lności K o m is ji.

24. P rzew odniczący K o m is ji - lu b  jego zastępca 
zw o łu je  posiedzenie K o m is ji i  usta la  p ro je k t 
porządku dziennego.

Posiedzenia odbyw a ją  się w  m ia rę  po trze­
by, n ie  rzadzie j jednak  ja k  raz w  m iesiącu. 
T e rm in y  posiedzeń p o w in n y  być przew idziane 
w  p lan ie  p racy K o m is ji. N iezależnie od tego 
przew odniczący zaw iadam ia członków  o po­
siedzeniu K o m is ji p rzyn a jm n ie j na trz y  d n i 
przed dn iem  posiedzenia. W  zaw iadom ien iu  
podany być pow in ie n  porządek dzienny po­
siedzenia.

25. Jeżeli członek K o m is ji n ie  może w ziąć udzia­
łu  w  posiedzeniu lu b  w  innych  czynnościach 
K o m is ji, obow iązany jest zaw iadom ić o ty m  
up rzedn io  przewodniczącego K o m is ji, uspra­
w ie d liw ia ją c  sw o ją  nieobecność lub  niemoż­
ność w ykonan ia  zleconych m u prac.

26. Obsługę b iu row ą  K o m is ji (p ro to ko ły  posie­
dzeń, korespondencję itp .) w yko n u je  pracow ­
n ik  w yznaczony przez p rezyd ium  rady  naro­
dow ej.

27. W  w ykaz ie  k o m is ji um ieszczonym  na w idocz­
n ym  m ie jscu w  gm achu p rezyd ium  p o w in n y  
być podane godziny p rzy jęć  przez cz łonków  
K o m is ji.

28. Do obrad K o m is ji stosuje się odpow iedn io  
re g u la m in  obrad rady  narodow e j.

i * m e t y fc y c f u s ita u /o e S fs w s tM M J e a

(Oz. U. N r 12, M P N r 16 — 20)

SPRAW Y O R G A N IZA C YJN E

Organizację przemysłu torfowego — oraz jego na j­
bliższe zadania określa uchwała Prezydium °Rządu 
z 17.1.1953 r. Uchwała powierza M in is trow i Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła nadzór nad w ie lk im i i średnimi 
państwowymi zakładami przemysłu torfowego oraz bu­
dowę w ielkich i średnich zmechanizowanych zakładów 
przemysłu torfowego. Do zadań CRS „Samopomoc 
Chłopska“ wykonywanych pod nadzorem M in istra  
Handiu Wewnętrznego należy: 1) organizowanie pra­
widłowego indywidualnego lub zbiorowego wydobycia 
to rfu  pr^ez właścicieli gruntów. 2) udzielenie wymie­
nionym osobom pomocy fachowej, technicznej oraz 
nadzorowanie ich działalności eksploatacyjnej, 3) pro­

wadzenie na własny rachunek zaklddów wydobycia 
torfu  dla potrzeb lokalnych. Wykonanie wyliczonych 
zadań w terenie będzie należało do gminnych spół­
dzielni „Samopomocy Chłopskiej“ oraz do PZGS. Pres 
zydia Woj. RN zostały zobowiązane do udzielenia po­
mocy zakładom przemysłu torfowego prowadzonym 
przez CRS „Samopomoc Chłopska“ w zakresie eks­
ploatacji i zbytu torfu i do roztoczenia opieki nad ich 
działalnością oraz do wyznaczenia spośród członków; 
prezydiów Woj. RN, PRN i GRN osób odpowiedzial­
nych za realizację te j pomocy. Niezależnie od powyż­
szego działalność w zakresie wydobycia lub przeróbki 
to rfu  podlega nadzorowi prezydiów rad narodowych, 
sprawowanemu zgodnie z obowiązującymi przepisami 
(MP Nr A — 20 poz. 268).

Normy szacunkowe dla nieruchomości nabywanych 
w celu realizacji narodowych planów gospodarczych —»

»
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przepisy dotyczące tych  norm  zostały częściowo zmie­
nione rozporządzeniem Rady M in is tró w  z 4.II.1953 r  
(Dz. U. N r 12 poz. 44).

Bez akceptowa forma rozliczeń za usługi w ykonyw a­
ne przez b iura  dozoru technicznego została w prow a­
dzona zarządzeniem M in is tra  Finansów z 10.11.1953 r. 
(MP N r A  — 19 poz. 255).

Bilanse roczne i rachunki wyników (zysków i strat) 
-"-przepisy dotyczące ich zatwierdzania zostały częścio­
w o zmienione zarządzeniem M in is tra  Finansów z 10 lu ­
tego 1953 r. (MP N r A  — 19 poz. 256).

Optata^skarbowa od podań o w ydanie zezwoleń na 
zakup ar™ kułów reglamentowanych została ustalona 
w  wysokości 3 z ł zarządzeniem M in is tra  Finansów 
z 10 lutego 1953 r. (MP N r A  — 19 poz. 257).

Wymiar i pobór opłaty elektryfikacyjnej — tryb  
postępowania w  te j sprawie prezydiów GRN i przed­
siębiorstw  e lek try fikac ji ro ln ic tw a  określiła  instrukcja  
M in is tra  Finansów z 23.1.1953 r. Na podstawie danych 
dostarczonych przez przedsiębiorstwa e lektry fikacyjne  
prezydia GRN będą wyznaczały i pobierały opłaty 
e lek try fikacy jne  w  tryb ie  przepisów o postępowaniu 
podatkowym  ̂i zobowiązaniach podatkowych. Opłaty 
e lektry fikacyjne  są płatne w  ciągu 3 ła t w  półrocznych 
ratach, których te rm iny ustala prezydium  GRN w  za­
leżności od daty rozpoczęcia robót e lektryfikacyjnych. 
W ydzia ły podatków w ie jsk ich  prezydiów  PRN pow inny 
nadzorować działalność referatów  finansowych prezy­
d iów  GRN w  tym zakresie (MP N r A  — 19 poz. 264).

Kontrolę kwitariuszy -—- używanych przez jednostki 
budżetowe wprowadza okó ln ik  M in is tra  Finansów 
z 18 lutego 1953 r. W  szczególności wszystkie jednostki 
budżetowe objęte zarówno budżetem centra lnym  jak 
i budżetami terenowymi pow inny powiadomić w łaści­
we w ydzia ły  finansowe prez. PRN o posiadanych

IV . 1953 r. zapasach nie oddanych do użycia kw i- 
tanuszy przychodowych w zór N r 1 (w g  przepisów 
? T̂ a'™ in^ ow °ści  budżetowej). Począwszy zaś od 
czann u WPmienione kw ita riusze  będą dostar-
j  ednl0,stkom av f ^  Pr eZ w yd z ia łP finansowe prez. PRN

P g jto w ie  ich  zapotrze-

SPRAW Y ADM INISTRACYJNO - SPOŁECZNE
Zawiadomienia o orzeczeniach karnych i karno ad­

ministracyjnych -  obow iązek zaw iadam iania o orze­
czeniach wydanych w  stosunku do osób podlegających 
obowiązkowi wojskowemu w prow adziło  rozporządzenie 
Prezesa Rady M in is trów  z 10 lutego 1953 r  Zawiada­
m iać o powyższym należy prezydia GRN i MRN. Obo­
wiązane do zawiadamiania są sądy powszechne i w o j­
skowe, kolegia przy prezydiach PRN i GRN właściwe 
dla orzecznictwa karno-adm inistracyjnego oraz proku­
ratorzy (o datach rozpoczęcia i odbywania kary). Po 
otrzym aniu zawiadomienia prezydium  GRN wpisuje 
jego treść do odpowiedniej ka rty  ew idencyjnej i prze­
syła je do wojskowej komendy rejonowej (Dz. U N r 12 
poz. 46).

SPRAWY ROLNICTW A
Zasady rozliczeń za usługi i  roboty wykonywane 

przez POM na rzecz rolniczych spółdzielni p rodukcyj­
nych zostały unormowane zarządzeniem M in is tra  Rol­
n ic tw a z 31.XII.1952 r. Zarządzenie m. in. określa za­
kres nadzoru prezydiów PRN w  wym ienionych spra­
wach. M ianow icie prezydium PRN sprawuje nadzór 
nad: 1) praw id łow ym  i term inowym  doręczaniem przez 
POM spółdzielniom produkcyjnym  fa k tu r z ty tu łu  
opłat w  naturze i gotówce; 2) term inow ym  dokonywa­
niem przez p u nk ty  skupu (GS, oddziały PZZ) przele­
w ów  na rzecz POM za dostarczone przez spółdzielnie 
produkcyjne należności w  naturze; 3) term inowym  
i p raw id łow ym  rozliczaniem się spółdzielni p rodukcy j­
nych z POM (MP N r A  — 18 poz. 248).

Dostawy zwierząt rzeźnych—try b  nakładania grzy­
w ien za naruszanie przepisów w  wymienionych spra­
wach na k ie row n ików  PGR określa zarządzenie M in i­
stra PGR oraz Prezesa CUSiK z 18.11.1953 r. (MP N r A  
— 18 poz. 249).

SPRAWY K O M U N IK A C JI
Obowiązek świadczenia usług transportowych został 

rozszerzony na: 1) cele zwalczania pryszczycy zwierząt 
rzeźnych na okres do 31.X I I .1953 r. — zarządzenie M i­
n is tra  Transportu Drogowego i Lotniczego z 29.XII. 
1952 r. (MP N r A  — 17, poz. 243), 2) wywóz drewna 
z lasów państwowego gospodarstwa leśnego w  1953 r. — 
zarządzenie M in is tra  Transportu Drogowego i Lotnicze­
go z 10.11.1953 r. (MP N r A  — 18, poz. 250).

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA
Zasiłki dzienne dla rodzin żołnierzy — wysokość ich 

została podwyższona zarządzeniem Prezesa Rady M in i­
strów  z 14.11.1953 r. (Dz. U. N r 12 poz. 47).

Pensje sieroce — ich najniższa i najwyższa kwota 
zostały ustalone zarządzeniem M in is tra  Pracy i Opieki 
Społecznej z 11.11.1953 r. (MP N r A  — 16 poz. 231).

SPRAW Y ZDROW IA
Zakłady leczniczo-zapobiegawcze przy zakładach 

pracy ich organizację i zadania określa rozporządze­
nie Rady M in is trów  z 7.II.1953 r. Istniejące obecnie za­
k łady lecznicze przy zakładach pracy, o ile  nie odpo­
w iada ją  przepisom wym ienionego rozporządzenia, na­
leży w  te rm in ie  do 30.VI.1953 r. przystosować do 
udzielania pomocy leczniczej ogółowi ubezpieczonych 
bądź dostosować do rzeczywistych potrzeb zakładu p rą ­
cy. P rezydia W oj. RN ma wniosek swoich w ydzia łów  
zdrow ia przedstawią M in is tro w i Zdrow ia w  ciągu 
dwóch miesięcy od wejścia w  życie rozporządzenia 
wykaz istniejących na podległych im  terenach zakła­
dów przy instytucjach i urzędach wraz ze swoim i w n io ­
skami co do dalszego ich istnienia. (Dz. U. N r 12 poz. 15).

Organizacja aptek — przepisy dotyczące ich typów, 
zakresu czynności i wyposażenia zostały częściowo 
zm:enione zarządzeniem M in is tra  Zdrow ia z 6.II.1953 r. 
(M P  N r  A  —  16 poz. 233).

O f o s t §  n r - u s w j

REAG O W ANIE PREZYD IÓ W  
RAD NARODOW YCH  

NA K R Y T Y K Ę  PRASOW Ą

„Gazeta Pomorska“  N r 53 z 3 .I II 
k r. podaje, że w  zamieszczonej no­
tatce pt. ,,A  petent czeka“  p rzyto ­
czono sprawę in w a lid y  Bolesława 
Jastrzembskiego, k tó ry  od dłuższe­
go czasu s ta ra ł się bezskutecznie o 
ponowienie okresowego leczenia.

Po wszczęciu przez „Gazetę“  in ­
te rw enc ji Prezydium  M R N  w  G ru­
dziądzu pow iadom iło Redakcje, że 
w ojewódzka K om isja  Lekarska

przyznała  ob. Jastrzembskiemu le­
czenie sanatoryjne, dokąd skiero­
w any  będzie w  na jb liższym  czasie.

„Gazeta Z ielonogórska“  z  18.11. 
1953 r. podaje, że korespondent 
Papko sk ry tyko w a ł P rezydium  
PRN  w  Żarach za b rak trosk i o wa^ 
ru n k i bytowe nauczycieli szkoły 
podstawowej w  Dębince. W  w y n i­
ku  te j 'k ry ty k i Prezydium  GRN w  
Jaryszowie zaopatrzyło nauczycieli 
w  opał oraz p rzystąp iło  do rem on­
tu  mieszkań.

„G łos K osza lińsk i“  z 11.I I  'br. 
podaje, że ob. M iko ła jczyk  z D raw ­

ska zw róc iła  się z prośbą do Re­
dakc ji o in te rw encję  w  sprawie^ po­
p ra w y  w arunków  loka low ych izby 
porodowej w  Kaliszu Pomorskim. 
W  odpowiedzi na tę sprawę Prezy­
d ium  W oj. RN W1 Koszalinie zaw ia­
dom iło, że izbę porodową przenie­
siono do nowo wyremontowanego 
domu.

„Gazeta Pomorska“  z ¿6.11 br. 
donosi, że jeden z korespondentów 
w  przesłanej do redakc ji korespon­
dencji skarżył się na b rak  strzyka­
w ek w  M ie jsk im  Ośrodku Zdrow ia 
w  D obrzyn iu  nad W isłą. Treścią
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l is tu  zainteresował się W ydzia ł 
Z d row ia  p rzy  [Prezydium W oj. RN 
w  Bydgoszczy, k tó ry  w  odpowiedzi 
podaje, że O środkow i Z d row ia  w  
D obrzyn iu  nad W isłą  przydzielono 
przez W ydz ia ł Zdrowi-a P rezydium  
PRN w  L ip n ie  40 -igieł i  6 s trzyka ­
wek.

R A D Y  NARODOW E  
PRZYG O TO W UJĄ SIĘ DO  

SIEW ÓW  W IO SEN N YC H
,.Gazeta Pom orska“  N r 59 poda­

je, że pow. grudziądzki kończy 
przygotow an ia  do w iosennej akc ji 
siewnej.

POM  w  Zakrzew ie dz ięk i w spół­
zaw odn ic tw u  p racy zakończył re ­
m ont c iągn ików  i  w szelkich maszyn 
do p rac  w iosennych na 12 dn i 
przed term inem .

PO M  i  GOM są zabezpieczone w  
części zamienne do maszyn oraz 
w ystarczającą ilość smarów, o le ju  
i  pa liw a.

Pom im o że Zw iązek P ow ia tow y 
G m innych S półdzie ln i zaopatrzył 
na czas GS w  wystarczającą ilość 
nawozów sztucznych, to  jednak do 
te j po ry  -chłopi oraz spółdzielnie 
p rodukcy jne  ebyt słabo się w  nie 
zaopatrują.

Prezydia GRN w  pow. grudziądz­
k im  w  wiosennej a k c ji siewnej po­
s ta n o w iły  zagospodarować odłogi.

Zw iązek Samopomocy Chłopskiej 
p rzy  pomocy prezyd iów  GRN zor­
ganizow ał i  opracował pomoc są­
siedzką dla 418 chłopów nie -posia­
dających w łasnych maszyn i  w y ­
starczającej s iły  -pociągowej.

„G łos W ie lkopo lsk i“  N r 62 po­
daje, że pow ia t czarnkow ski jest już  
gotow y do rozpoczęcia siewów. Za­
opatrzono go w  większe aniżeli w  
la tach ub iegłych ilośc i ziarna siew­
nego, środków zapraw y i  nawozów 
sztucznych. P lanu je  się tam  upra­
w ę zbóż bardzie j opłacalnych, ro ­
ś lin  przem ysłow ych i  pastewnych. 
Obszar zasiewu pszenicy ja re j ma 
w ynosić 800 ha, a pastewnych 2630 
'ha, co z-nacz-nie p rzyczyn i się do 
podniesienia hodow li.

S iew y wiosenne w  pow. cz-arn- 
kow sk im  będą przeprowadzane w  
ram ach współzawodnictwa.

„Sztandar L u d u “  z 5.I I I  b r. za­
m ieścił a r ty k u ł p t. „G R N  w  Sa- 
moklęsach pod rozwagę".

Z a rty k u łu  w yn ika , że w  gm inie 
Samoklęsy, pow. Luba rtów , w  p rzy­
gotowaniach do wiosennej a kc ji

siewnej ograniczono się ty lk o  do re ­
m ontów  maszyn.

A r ty k u ł  om aw ia szereg braków , 
a m ianow ic ie : dotychczas w  P re­
zyd ium  GRN nie sporządzono za­
potrzebowania na  nawozy sztuczne 
i  z ia rno  selekcyjne; na s iew n ik i 
w p łynę ło  tylko, jedno zapotrzebo­
wanie.

P rezyd ium  GRN w  Samoklęsach 
pow inno zainteresować się przebie­
giem przygotow ań do wiosennej 
a kc ji siewnej, by  siew został w  te r­
m in ie  przeprowadzony.

„G łos O lsztyńsk i“  z 4 .I I I  b r. om a­
w ia  p rzygotow an ia  do wiosennej 
a kc ji siewnej w  gm inie Lelkowo, 
pow. Braniewo. P rezyd ium  GRN, 
odpowiedzialne za siewy, nie ko ­
ordynu je  pracy na odcinku p rzy ­
gotowań do siewów, n ic  n ie uczy­
n iło , aby przyśpieszyć zawarcie 
um ów  GOM z gospodarstwami in ­
d yw idua lnym i, ni-e opracowało p la ­
nów  pomocy sąsiedzkiej w  grom a­
dach.

Z a r ty k u łu  w yn ika , że pracow ni­
cy  P rezyd ium  GRN w  Le lkow ie  
za mało wyjeżdżają w  teren.

„G łos  Kosza lińsk i “  z 5 .I II b r. 
zamieścił no ta tkę  w  sprawie p rzy ­
gotowań do wiosennej a kc ji siew­
nej w  pow. biało,gardzkim.

Z a r ty k u łu  dow iadujem y się, że 
na posiedzeniu Prezydium  PRN  w  
B ia łogardzie w  styczniu br. oma­
w iano sprawozdanie dyrektorów- 
PO M  i  k ie ro w n ikó w  GOM, z k tó ­
rego w yn ika ło , że rem ont maszyn 
b y ł na ukończeniu. Tymczasem do­
piero niedawno, na in te rw encję  ko­
respondenta, GOM w  Brzeźnie 
ściągnął pod dach maszyny rdze­
w iejące przez całą jesień i  zimę w  
polu. P rezydium  PRN nie przepro­
w adziło  żadnej k o n tro li w  terenie, 
poprzestało ty lk o  na w ys łuchan iu  
sprawozdań.

Przewodniczący P rezydium  PRN 
w  B ia łogardzie oraiz k ie ro w n ik  
Wydz. R o ln ic tw a i Leśnictw a samo- 
k ry tyczn ie  s tw ie rdz ili, iż  zanied­
ba li sprawę przygotow ań do kam ­
p a n ii w iosennej.

R EA LIZA C JA  O B O W IĄZK O W YCH  
DOSTAW

„G łos P racy“  N r 53 zamieścił 
a r ty k u ł p t. „Z ła  praca GRN w  
B ia łe j (ko ło  Zgierza) w p ływ a  de- 
m ob ilizu jąco na chłopów “ . Z a rty ­
k u łu  w yn ika , że gm ina ta  posiada 
dość duże zaległości w  dostawach 
zboża, żywca, ziem niaków  i  m leka.

Nr 7 (241)

Przyczyną tego, jes t b ra k  pracy 
po litycznej na  ty m  terenie i  niedo­
stateczne uświadomienie chłopów. 
Po przeprowadzonych rozm owach 
korespondenta z gospodarzami, 
większość chłopów zobowiązała się 
uregulować zaległości.

B y li jednak tacy, k tó rz y  nie 
k w a p ili się do uregulow ania  zale­
głości dostaw. Należał do n ich  m. 
in . gospodarz ,na 12 ha Jan św ią t- 
k iew icz z grom ady Besiekierz No­
wo jo  wy, k tó ry  d łużny jest państwu 
691 kg  z,boża i  95 kg  żywca.

A u to r a r ty k u łu  tw ie rdz i, że 
znaczną część w in y  za ociąganie 
się -chłopów w  w ype łn ien iu  obo­
w iązkow ych  dostaw -ponosi Prezy­
d ium  GRN w  B ia łe j.

W  karto tekach te j -gminy panuje 
bałagan n ie  do opisania. Gospoda­
rze posiadający k w ity  m dostawy 
f ig u ru ją  tam  jako  zalegający. I  od­
w ro tn ie .

P rezyd ium  stosuje wobec zalega­
jących ła tw ą, ale niesłuszną p o lity ­
kę. M ianow ic ie  g rem ia ln ie  umarza 
zaległości, co w p ływ a  demo-bilizu- 
jąc-o na pozostałych. Pow inno zain­
teresować się ty m  ja k  najszybciej 
P rezyd ium  PRN.

W  P rezyd ium  GRN w  B ia łe j nie 
przestrzega się rów nież dyscyp liny 
pracy. Praca pow inna się rozpo­
cząć o godz. 8 rano, a pracow nicy 
przychodzą in-a 8.30 -albo nawet na 9.

P rezyd ium  GRN w  B ia łe j k. Zgie­
rza musi wykazać w ięcej tro sk i o 
przestrzeganie socjalistycznej, d y ­
scyp liny pracy.

Z a rty k u łu  pt. „Sześć ton zboża 
u k ry ł k u ła k  n,a s trychu“  („G łos 
W ie lkopo lsk i“  N r  62) dow iadu jem y 
się, że P io tr  M a linow sk i z groma­
dy  Swarzenica, pow. sulechowski, 
w yku p yw a ł w  ciągu ubiegłego ro ku  
w  p iekarn iach gm innej spółdzielni 
chleb i k a rm ił n im  inwentarz. Jed­
nocześnie, ja k  stw ierdzono, M a li­
now sk i u k ry w a ł na strychu 6 ton 
zboża. M im o to swoich obow iązko­
w ych  dostaw nie w yko n yw a ł i za­
lega 2000 kg  zboża. Podobnie postę­
pu je  b y ły  w ó jt  gm iny  Ciosaniec, 
W ładysław  D ąbrow ski, k tó ry  celo­
wo zaniedbał swoje gospodarstwo 
i  dopuścił do zniszczenia części 
zb io rów  zboża.

N a wniosek mało- i  średnioro l­
nych chłopów z gm in Ciosaniec ł 
B o jad ła  P rezyd ium  PRN w  Sule­
chowie -ukarało obydw u spekulan­
tó w  w ysok im i g rzyw nam i pienięż­
nym i.
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tg p r a w n e  pod red. dr Jerzego Staroścłaka

43. Prezydium M R N  w  Pucku  
zapytuje, czy i na jak ie j podsta­
w ie  M R N  może uchwalić jednoli­
tą stawkę czynszową w  domach 
stanowiących prywatną włas­
ność.

Odpowiedź:

S ta w k i czynszu usta lone są 
je d n o lic ie  w  tabe li N r  1, stano­
w iące j za łączn ik do dekre tu  o 
n a jm ie  (Dz. U. 51/50, póz. 479) 
oraz w  a rt: 3 tegoż dekre tu  i nie 
m ogą u lec zm ianie w  drodze 
u ch w a ł rad narodow ych.

Jeżeli chodzi o św iadczenia, 
to  poza up raw n ien iem  zaw artym  
w  art. 11 ust. 4 powołanego de­
k re tu , b ra k  jest podstaw  do ich 
rycza łto w a n ia  drogą uchw a ł rad 
narodow ych. Jedynie ko m ite ty  
b lokow e, w  oparciu  o § 2 rozpo­
rządzenia Rady M in is tró w  z 9.IX . 
1948 r. (Dz. U. 49/48, poz. 375), 
mogą, za zgodą m ieszkańców, 
usta lić , celem uproszczenia ro z li­
czeń, je d n o lite  za liczk i na poczet 
świadczeń.

T. Po łab ińsk i

44. Prezydium G R N  Borzęcino 
zapytuje, czy dopuszczalne jest, 
aby spółdzielnia produkcyjna 
zwróciła się do Banku Rolnego 
o kredyt na zaliczki dla członków 
spółdzielni.

O dpow iedź:

Z a liczko w an ie  gotów kow e człon­
kó w  za prace odbyw a się w  za­
sadzie ze środków w łasnych spół­
dz ie ln i p rodukcyjne j w  ram ach  
sum przew idzianych  na ten cel w  
p re lim in a rzu  w p ływ ó w  i w y d a t­
ków . Wysokość zaliczek gotów ko­
w ych  ustala ogólne zebranie  
członków  spółdzielni, zgodnie 
ze w skazan iam i s ta tu tu  i w  
oparciu o zalecenia M in is te rs tw a  
R o ln ictw a.

W  w y ją tk o w yc h  przypadkach  
spółdzielnia może korzystać w  
B anku  R o ln ym  z kred y tu  na za­
liczko w an ie  członków: B ank  R o l-  
t iy  udziela tego rodzaju  k red y tu  
n a podstawie w niosku spółdzieln i 
zaakceptowanego przez p re zyd iu m

p o w ia tow e j ra d y  narodow ej 
(pa trz  ust. 10 u ch w a ły  N r  105 
P rezyd ium  Rządu z 1.III.1952 r. 
w  spraw ie  gospodark i finansow e j 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , M o n i­
to r  P o lsk i N r  A -2 3 , poz. 298).

M . N ow akow sk i

45. P rezyd ium  GR N  w  K onop ­
n icy  zapytu je , do kogo należy 
nakładan ie  k a r p ien iężnych celem 
przym uszenia do w ykonan ia  obo­
w ią zku  w yw ó zk i d rew na z lasów 
państw ow ych  nałożonego na za­
sadzie a rt. 2 dekre tu  z 30.V I. 
1951 r. o obow iązku  św iadczeń w  
na tu rze  na n ie k tó re  cele p u b lic z ­
ne.

Odpowiedź:

W ładzą pow ołaną do nak łada ­
n ia  k a r p ien iężnych celem p rz y ­
m uszenia w ykonan ia  świadczeń 
na cele pub liczne  nałożonych na 
zasadzie art. 2 dekre tu  o obow iąz­
ku  świadczeń w  naturze  na n ie ­
k tó re  cele pub liczne z 30. V I. 1951 r. 
(Dz. U. N r  38, poz. 284) są p re ­
zyd ia  gm innych  (m ie jsk ich ) rad 
narodow ych.

M . N o w ako w sk i

46. Z-ca urzędnika stanu cy­
wilnego we Wronkach zapytuje, 
c*y  z chwilą ustalenia ojcostwa 
(m. in. uznania) stosuje się art. 56 
prawa o aktach stanu cywilnego, 
sporządza się nowy akt na pod­
stawie dotychczasowego i danych 
uzupełniających.

Odpowiedź:

A r t.  56 p raw a  o aktach stanu 
cyw ilnego  stosuje się w  w ypad ­
kach, gdy a k t stanu cyw ilnego  
dotyczy osoby, k tó re j tożsamość 
n ie  by ła  usta lona, a potem  ją  
ustalono.

A r t .  62 ust. 2 p raw a  o aktach 
s tanu cyw ilnego  (Dz. U. N r 51, 
poz. 468) p rze w id u je  stosowanie 
a rt. 56 praw a o aktach stanu cy­
w ilnego  w  w ypadkach, gdy w p i­
sano im ię  ojca do aktu  urodzenia 
dziecka, k tó rego  ojciec jes t n ie ­
znany, a następnie ojcostw o jego 
zostało ustalone.

Wobec tego, że a rt. 62. ust. 2 
p ra w a  o aktach  s tanu cyw ilnego

od dn ia  w ejśc ia  w  życie u s ta w y  
z 28.X .1950 r. (o zm ian ie  n ie ­
k tó ry c h  przepisów  p raw a  a 
aktach stanu cyw ilnego —  Dz. U. 
N r  51, poz. 468) inakłada obo­
w iązek na u rzędn ika  stanu c y w il­
nego w p isyw an ia  im ien ia  ojca do 
a k tu  urodzenia dziecka, którego 
o jc iec jes t n ieznany, w ięc każdy 
a k t sporządzony po ty m  czasie w  
w ypadkach usta lan ia  ojcostw a 
(także uznania) pow inno się za­
stąp ić now ym  aktem  na podsta­
w ie  a rt. 56 praw a o aktach stanu 
cyw ilnego.

Sposób sporządzania nowego 
a k tu  w  m iejsce dawnego na pod­
s taw ie  a rt. 56 Oprawa o aktach 
stanu cyw ilnego  jest unorm ow a­
ny  w  punkcie  94 in s tru k c ji d la 
u rzędn ików  stanu cyw ilnego z 
3.11.1949 r. (Dz. U rz. M A P  N r 5).

Z. D ruga  
*

47. Prezydium GR N  w  Porębie, 
now. Ostrów Maz., zapytuje, czy 
Prezydium PRN  jest uprawnione 
do nakładania na obywateli nie­
odpłatnego obowiązku odśnieża­
nia dróg oraz jakie przepisy re­
gulują to zagadnienie.

Odpowiedź:

W prow adzenie  obow iązku św iad­
czeń w  naturze w  celu usuw ania 
zasp śnieżnych może opierać się 
bądź to na przepisach ogólnych o 
św iadczeniach na n iek tó re  cele 
publiczne, t j.  na dekrecie z 30.V I. 
1951 r. o obow iązku świadczeń w  
naturze na n iek tó re  cele pub licz ­
ne (Dz. U. N r 38, poz. 284), bądź 
też na przepisie szczególnym, t j .  
ustaw ie  o budow ie  i  u trzym a n iu  
dróg pub licznych  w  b rzm ien iu  
obwieszczenia M in is tra  K o m u n i­
k a c ji z 28.X .1948 r. (Dz. U. N r  54, 
poz. 433).

Spraw a ta jes t om ów iona w  
w yd a w n ic tw ie  p t.Ś w ia d c z e n ia  w  
na tu rze  w  Polsce Ludow e j .

Na podstaw ie dekre tu  z 30.V I. 
1951 r. do bezpłatnych świadczeń 
pociągane być mogą ty lk o  osoby 
obowiązane do tego rodzaju 
świadczeń i z zaliczeniem  w yko ­
nanej robocizny na poczet obo­
w iązku  świadczeń (obow iązku 
szarw arkow eg o).
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U staw a drogow a u p ra w n ia  p re ­
zyd ia  p o w ia tow ych  rad narodo­
w ych  do w prow adzen ia  świadczeń 
w  naturze  za opłatą usta loną 
przez to p rezyd ium  d la  w yko n a ­
n ia  robó t na drogach państw o­
w ych  i  pow ia tow ych  w  razie za­
grożenia lu b  p rze rw an ia  ko m u n i­
k a c ji spowodowanego w ypadkam i 
żyw io ło w ym i, ja k  zaspy śnieżne, 
powodzie, u rw iska . W  w ypad­
kach nag łych  obow iązek ten m o­
że być w prow adzony przez p re ­
zyd ia  gm innych  rad  narodow ych. 
O bow iązek ten polega na dostar­
czeniu środków  przew ozow ych i  
roboc izny za op ła tą  (szczegóły. 
p a trz  str. 89 —  90 przytoczonej 
ks iążki).

N iezależnie od obpw iązku 
św iadczeń w yże j opisanych spo­
w odow anych  k lęskam i żyw io ło ­
w y m i, ja k  zaspami śnieżnym i, za­
g raża jącym i no rm a lne j ko m u n ika ­
c ji, p rezyd ia  PRN  i  GRN mogą 
nałożyć na- o b yw a te li m iast i  w si 
s ta ły  .  obow iązek n ieodp ła tnych  
świadczeń, po legających na obo­
w iązku  oczyszczania p rzy le g łych  
do ich  posesji d róg  pub licznych  
przechodzących przez osady i  m ia ­
sta, a to na podstaw ie a rt. 10 
u s ta w y  o przepisach porządko­
w ych  na drogach pub licznych  
(Dz. U. z 1921 r. N r  89, poz. 656, 
z 1928 r. N r  18, poz. 151 i  z 1934 
r. N r  110, poz. 976).

M . M ich a łk ie w icz

48. Ob. Regina Kowalkowska z 
Ciechanowa zapytuje, czy przy­
sługuje je j poza em eryturą po­
bieraną przez nią jako przez b. 
nauczycielkę również emerytura  
po mężu, b. pracowniku samorzą­
dowym.

♦

Odpowiedź:

N ie  p rzys ługu je  O byw ate lce  po­
b ie ran ie  dw óch zaopatrzeń eme­
ry ta ln y c h  ze S ka rbu  Państw a.

Uzasadnienie:

Stosownie do a rt. 3, ust. 1 usta­
w y  em ery ta lne j d la  fu n k c jo n a r iu -  
szów państw ow ych  i  zaw odow ych 
w o jsko w ych  (Dz. U. N r  20 z 1934 
ro ku , poz. 160), ze S ka rbu  Pań­
s tw a  można pobierać ty lk o  jedno 
zaopatrzenie, a w  m yś l a rt. 75 
te jże  u s ta w y  —  w dow a  po fu n k ­
c jona riuszu  p a ńs tw ow ym  lu b

zaw odow ym  w o jsko w ym , k tó ra  
naby ła  p raw o  do zaopatrzenia 
z ty tu łu  w łasne j służby, może 
o trzym ać ty lk o  jedno zaopatrze­
n ie  w g  w łasnego w ybo ru .

L. O spalski

49. Prezydium  GR N  w  M okrze- 
szy zapytuje, czy mieszkańcy 5 
osad o łącznej ilości 57 numerów  
wchodzących w  skład gromady 
Mokrzesz, a odległych o 1,5 —  3 
km  od miejscowości Mokrzesz, 
będącej siedzibą gromady (liczącej 
167 numerów) obowiązani są do 
stosowania się do uchwały zebra­
nia gromadzkiego nakładającego 
na wszystkich mieszkańców gro­
mady świadczenia pieniężne na 
utrzym anie stróża nocnego.

Odpowiedź:

N ależy usta lić , w  ja k im  celu 
u trz y m y w a n y  jes t stróż noc­
ny. Jeżeli d la  celów ochrony prze­
c iw pożarow e j, to sprawa ta zosta­
ła  u regu low ana  zarządzeniem M i­
n is tra  G ospodarki K om una lne j z 
2 9 .1. 1951 r. w  spraw ie  obow iąz­
ku  w spó łdz ia łan ia  w- a k c ji ra to w ­
n icze j s traży pożarnych (M  P 
A - l l ,  poz. 166). Zarządzenie to sta­
now i, że gminna albo miejska ra ­
da narodowa może, o ile  szczegól­
ne w a ru n k i tego w ym aga ją , 
w p row adz ić  obow iązek pe łn ien ia  
przez ludność nocnych w a r t p rze­
c iw pożarow ych . O bow iązek pe ł­
n ien ia  w a r t obciąża w szystk ie  
osoby fizyczne  zam ieszkałe na 
te ren ie  m iasta  i  g m in y  z w y ją t ­
k iem  pew nych  ka te g o rii osób 
zw o ln ionych  od tego obow iązku  
(pa trz  porada , p raw na  N r 53 z 
1952 r.).

M a jąc  na uwadze usytuow an ie  
m ie jscow ości (ko lo n ii, osad) na 
te ren ie  g rom ady, p lan  w a r t noc­
nych  na leży ta k  układać, aby 
m ieszkańcy grom ad n ie  b y li zm u­
szeni do pe łn ien ia  w a r t w  m ie j­
scowościach znacznie od leg łych  
od ich  m ie jsc zam ieszkania, lecz 
aby każdy obyw a te l m óg ł pe łn ić  
w a rtę  w  sw o je j osadzie czy ko ­
lo n ii.

P rzeds taw iony  stan sp raw y  n ie  
w yk lu cza  dopuszczalności w yn a ­
jęc ia  stróża nocnego d la  dozoru 
m ien ia  gm innego albo też g ro ­
m adzkiego i  je że li zdaniem  g m i­

n y  lu b  g rom ady u trzym a n ie  ta ­
k ie g o  stróża podyk tow ane  jes t 
n ieodpartą  koniecznością, to  po­
w in ie n  on być op łacany z budżetu 
g m in y  albo z dochodów z m a­
ją tk u  grom adzkiego, albo też 
z dob row o lnych  składek m iesz­
kańców  n ie  podlega jących ściąg­
n ięc iu  w  try b ie  egzekucji.

M . N o w ako w sk i

50. W ydział Prawny Prezydium  
W oj. R N  w  K . zapytuje, czy pod­
stawą obliczenia ulg 16 i 7% prze­
widzianych w  § 13 uchwały Rady 
M inistrów  z 21. V I. 1950 r. (M  P 
A-77-50, poz. 889) powinna być 
stawka pełnego czynszu, przew i­
dzianego w dziale I I  te j u chw a ły , 
czy też stawka czynszu w  wyso­
kości określonej w  ust. 1 § 12 te j 
uchwały, tj. już po zastosowaniu 
obniżki 30%.

Odpowiedź:

Podstawą ob liczen ia  p rze w i­
dz ianych w  ust. 1 § 13 om aw ia ­
ne j u ch w a ły  u lg  w  wysokości 16 
i  7%  jes t czynsz ob liczony w  spo­
sób i w ed ług  staw ek p rzew idz ia ­
nych  w  dzia le I I  uch w a ły  po za­
stosow aniu o b n iżk i 30%, c z y li 
czynsz ob liczony zgodnie z ust. 1 
§ 12 pow ołane j uchw a ły .

In te rp re ta c ja  ust. 1 § 13 pow o­
łane j u ch w a ły  w  ten sposób, że 
u lg i p rzew idz iane  w  ty m  p rzep i­
sie należy obliczać od pe łnych  sta­
w ek  dz ia łu  I I ,  n ie zna jdu je  opar­
cia w  uk ładz ie  podanej uchw a ły . 
S koro bow iem  w  odrębnym  dzia­
le  u regu low ana  je s t wysokość 
czynszu za na jem  lo k a li u ży tko ­
w ych , obe jm u jących  całe b u d y n k i, 
to  ob liczen ie  u lg , zw iązanych ze 
szczególnym i w a ru n k a m i n a jm u  
tychże budynków , na in n e j pod­
staw ie, opisanej w  in n y m  dziale, 
w ym aga łoby  w yraźne j dyspozyc ji.

T. P o ła b iń sk i 1

51. Ob. Z. K rupn ik  z Czarnko­
w a zapytuje:

1) Czy w  mieście, w  którym  nie 
została wprowadzona publiczna 
gospodarka lokalami, istnieje pu­
bliczna kontrola najmu.

2) Czy w  miejscowościach nie 
objętych publiczną gospodarką 
lokaiam i prezydium  M R N  może
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uchwalić podstawową powierzch­
nię mieszkalną (normy zaludnie­
nia).

3) Czy w  przypadku w yprow a­
dzenia się kogoś z budynku ad­
ministrowanego przez Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych bez zawia­
domienia o tym  administratora  
osoba, która zajęła lokal bez zgo­
dy administracji, może być z nie­
go usunięta.

Odpowiedź:

1) K o n tro la  n a jm u  została znie­
siona ta k  w  m iejscowościach ob­
ję ty c h  pub liczną gospodarką lo ­
ka la m i, ja k  i  n ie ob ję tych  "Tą go­
spodarką na m ocy us taw y z 
20. V II .  1950 r. zm ien ia jące j de­
k re t  o pub liczne j gospodarce lo­
k a la m i i  k o n tro li n a jm u  [u z . U. 
N r  36, poz. 337).

2) N o rm y  za ludn ien ia  us ta la ją  
m ie jsk ie  (gm inne) rady  narodow e 
ty lk o  w  m iejscowościach ob ję tych  
pu b liczn ą  gospodarką loka lam i. 
D otyczą one wówczas_ rów n ież 
b u d yn kó w  stanow iących własność 
p ryw a tn ą .

w an ie  za op ła tą  25% jego w a rto ­
ści. Spraw ę n o rm a tyw ó w  zużycia 
u m u n du row an ia  re g u lu je  o k ó ln ik  
N r  7 Prezesa Rady M in is tró w  z 
14.11.1949 r. N r  O. II-b -3 -2 -4 8 .

2) S tosow nie do postanow ień 
a rt. 27 us taw y o państw ow e j służ­
b ie c y w iln e j (Dz. U. N r  11 z 
1949 r., poz. 72) czas s łużby w oź­
nych  —  w y ją w szy  szczególne w y ­
pa d k i —  należy usta lić  w  ten spo­
sób, aby n ie  p rzekroczy ł 8 godzin 
dziennie.

O. S w ia tło w sk i

53. Prezydium  M R N  w  Proszo­
wicach, pow. miechowski, za­
pytuje, czy część lokalu mieszkal­
nego zamieszkałego przez rze-_ 
mieślnika, np. kuchnia, obrócona 
przez niego na warsztat, w  któ­
rym  prowadzi swoje rzemiosło, 
staje się przez to lokalem użytko­
wym, od którego wynajm ujący  
powinien pobierać na F G M  w pła­
ty określone w  tabeli N r 2, sta­
nowiącej załącznik do dekretu  
o najm ie (Dz. U. 51/50, poz. 479).

O dpow iedź:

szczególnym i p rzep isam i p ra w n y ­
m i. S tosownie do przepisu § 3 
wzorcowego s ta tu tu  w  b rzm ien iu  
zaleconym  pismem okó lnym  M in i­
ste rstw a G ospodarki K om una l­
ne j z 14.V.1951 L. dz. M . T. I. 
10/1732 -  2/51 zrzeszenie jest od­
rębną osobą p raw ną, k tó re j za­
rząd u p ra w n io n y  . jes t stosownie 
do § 16 s ta tu tu  do p rzy jm ow an ia  
i  zw a ln ian ia  p racow n ików , a co 
za tym  idzie  do określen ia  ich  
obow iązków  i  w ynagrodzenia .

C z łonek 'za rządu  może być zo­
bow iązany ■ do sta łe j p racy  w  
zrzeszeniu na w arunkach  i  za 
w ynagrodzen iem  oznaczonym na 
w n iosek zarządu bądź przez w a l­
ne zgrom adzenie delegatów, bądź 
przez in n y  s ta tu tow o określony 
organ zrzeszenia.

T. P o łab ińsk i

55. Prezydium GRN w  Puszczy­
kowie zapytuje, czy woźnym pre­
zydium, przebywającym na tere­
nie lub poza terenem gminy d łu ­
żej niż osiem godzin, przysługują 
diety i „kilom etrowe“.

Odpowiedź:
3) W  razie zajęcia lo k a lu  bez 

zgody adm in is tra to ra , a d m in is tra ­
to r  może wnieść a k t oskarżenia 
do sądu. Zajęcie m ieszkania  
w b re w  w o li w łaścic ie la  -lub adm i­
n is tra to ra  stanow i przestępstwo 
p rzew idz iane  a rt. 252 kodeksu 
karnego.

M . H a łacińska
i • '

52. Prezydium M R N  w  Racibo­
rzu  zapytuje: 1) czy woźnym  
szkolnym przysługuje prawo do 
bezpłatnego umundurowania, 2) 
czy woźni szkolni mogą być za­
trudnieni ponad 8 godzin dzien­
nie.
S-*

O dpow iedź:

/ 1) S tosownie do postanow ień 
a r t .  14 i  a rt. 38 u s ta w y  z 4. I I .  
3949 r. o uposażeniu p ra co w n i­
ków  państw ow ych  (Dz. U. N r  7, 
poz. 39) e ta tow ym  w oźnym  szko­
ły  podstaw ow ej p rzys łu g u je  p ra ­
w o  do um undu row an ia  na zasa­
dzie  § 43 p k t 1 rozporządzenia 
R ady  M in is tró w  z 19. X I I .  1933 r. 
(Dz. U. N r  102, poz. 781). W oźni 
ci p o w in n i o trzym ać u m u n d u ro ­

Na py tan ie  powyższe na leży dać 
odpow iedź negatyw ną. S tosownie 
do § 6 rozporządzenia Rady M in i­
s tró w  z 23.X.1948 (Dz. U. 50/48, 
poz. 398) lo ka l używ any ria cele 
m ieszka lne n ie  tra c i ch a rak te ru  
m ieszkalnego, choćby b y ł używ a ­
n y  częściowo na inne  cele, chyba 
że używ any  je s t na p rzeds ięb io r­
stw o handlow e.

T. P o łab ińsk i

54. Prezydium  PR N  w  R ybni­
ku, W ydział Gospodarki Kom u­
nalnej i M ieszkaniowej, zapytuje, 
czy istnieją przepisy normujące 
wysokość wynagrodzenia pracow­
ników przymusowych zrzeszeń 
prywatnych właścicieli nieru­
chomości, a w  szczególności, czy 
dopuszczalne jest, by członek za­
rządu zrzeszenia zatrudniony był 
w  charakterze jego stałego pra­
cownika i jaka władza uprawnio­
na jest do zawarcia z nim  umo­
w y o pracę i do oznaczenia jego 
wynagrodzenia.

Odpowiedź:

S ta w k i w ynagrodzen ia  p racow ­
n ik ó w  P ZP W N  nie  są określone

W oźnym  P rezyd ium  GRN doko­
n u ją cym  czynności służbowej w  
m ie jscu  po łożonym  dale j n iż 4 
k ilo m e try  od budynku  P rezyd:um  
GR N  należy się z w ro t kosztów  
podróży (k ilom etrow e). Oprócz te­
go p rzys ługu ją  im  d ie ty, ale ty lk o  
wówczas, gdy podróż służbowa 
trw a ła  d łuże j n iż osiem godzin.

Uzasadnienie:

Stosownie do § 9 rozporządze- 
da R ady M in is tró w  z 24 lipca  
948 r. (Dz. U. N r  38, poz. 279) 
'raeow nikom  państw ow ym  w  ra - 
ie odbyw an ia  podróży służbowej 
ioza z w y k ły m  m iejscem  służbo­
wym' należą się d ie ty  za cały czas 
rw an ia  podróży służbowej. S to- 
ownie jednak do § 16 tego roz- 
'Orządzenia, jeże li czas trw a n ia  
odróży służbowej w ynos ił na do- 
ę m n ie j n iż 8 godzin, p racow n i- 
ow i państw ow em u d ie ty  nie 
rzys ługu ją . Co do zw ro tu  kosz- 
5w prze jazdu § 30 podanego
ozporządzenia p rzew idu je , ze 
, p rzypadku  odbycia d rog i ro - 
mrem lub  pieszo przyzna je  się 
w otę 30 g r za każdy k ilo m e tr.

turnia«* stosownie do § 34
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p k t  1 tego rozporządzenia za w y ­
ja zd y  do m ie jsca czynności po ło­
żonego b liże j n iż  4 k ilo m e try  od 
bu d yn ku , w k tó ry m  się m ieści 
urząd, n ie  należą się an i koszty, 
an i d ie ty .

St. S lubow sk i

56. Jedna z gminnych rad na­
rodowych zapytuje, w jaki spo­
sób należy czynić starania w  
sprawie wybudowania kolejowe­
go przystanku osobowego, a to 
celem umożliwienia ludności tej 
gminy stałego dojazdu do pracy 
do fabryki położonej w mieście 
odległym od gminy o 10 km .

Odpowiedź:

In w e s tyc je  zw iązane z o tw a r­
ciem  p rzys tanku  osobowego bę­
dącego ob iektem  powszechnego 
u ży tku  ob ję te  są p lanam i in w e ­
s ty c y jn y m i M in is te rs tw ^  K o le i 
i  podejm ow ane są w  oparc iu  o 
w n io sk i D y re k c ji O kręgow ej K o ­
le i P aństw ow ych  oraz op in ie  
w ła śc iw e j W o jew ódzk ie j K o m i­
s ji P lanow an ia  Gospodarczego, 
s tw ie rdza jące j konieczność budo­
w y  p rzys tanku  osobowego (patrz 
zarządzenie M in is tra  K o le i z 7 
lipca  1952 r. w  spraw ie  przep isów  
o o tw ie ra n iu  i zam ykan iu  ko le jo ­
w ych  p rzys tanków  osobowych 
M o n ito r  P o lsk i N r  A -7 4 , poz. 
1191).

P rezyd ium  GR N  pow inno  za­
tem  w ystąp ić  o o tw a rc ie  p rz y ­
stanku  za pośredn ictw em  i  p rzy  
poparc iu  p rezyd ium  PRN  lu b  
W oj. RN do w łaśc iw e j D y re k c ji 
O kręgow e j K o le i Państw ow ych.

N adm ien ić  należy, że budowa 
nowego p rzys tanku  osobowego 
uzależniona jes t od w y n ik ó w  ba­
dań technicznych i ekonom icz­
nych, ja k : a) w a ru n kó w  technicz­
nych  p ro je k to w a n e j budow y, b) 
ilośc i pociągów m ających się za­
trzym yw a ć  na p rzys tanku , c) od­
ległości p ro jek tow anego  p rzys tan ­
ku  oo sąsiednich stac ji lu b  p rzy ­
s tanków , d) p rze w idyw ane j ilośc i 
podróżnych, ren tow ności p rz y ­
stanku, p rzew idyw anych  kosztów  
b u d o w y itp . W n iosk i o o tw a rc ie  
now ych  p rzys tanków , n a p ły w a ją ­
ce w  okresie re a liza c ji p lanu  in ­
w estycy jnego  danego roku , mogą 
b yć  p rzy ję te  do p lanu  in w e s ty ­
cy jnego  na ro k  następny.

57. Prezydium G R N  w K azi­
m ierzy W ie lk ie j zapytuje, czy i w  
jak ie j formie uprawnione jest do 
kontroli stanu zaludnienia miesz­
kań stanowiących własność cu­
krowni.

Odpowiedź:

Stosow nie do ust. 23 in s tru k c ji 
N r  2 w  sp raw ie  no rm  za ludn ien ia  
m ieszkań p racow niczych i kon­
t r o l i  ich  stosowania, stanow iącej 
za łącznik, do uchw a ły  N r 496 Ra­
dy M in is tró w  z 18.V I I .51 (M on ito r. 
P o lsk i N r  A  - 68, poz. 887) kon­
tro la  gospodark i m ieszkan iam i 
p racow n iczym i, s łużbow ym i .i za­
k ła d o w ym i należy do W ojew ódz­
k ie j K o m is ji L o ka low e j, do k tó ­
re j p re zyd iu m  n ie  ty lk o  może, ale 
pow inno  się zw rócić w  p rzypad ­
ku  stw ie rdzen ia  n iew łaściw ego 
w yko rzys ta n ia  pow ie rzchn i m iesz­
ka lne j.

T. P o łab ińsk i

58. Prezydium  PRN  w  Rybni­
ku, W ydział Gospodarki Kom u­
nalnej i Mieszkaniowej, zapytuje, 
kto, w  domu zamieszkałym w y ­
łącznie przez najemców opłaca­
jących czynsz z art. 3 dekretu o 
najm ie . (Dz. U. 51/50, poz. 479), 
obowiązany jest do ponoszenia 
kosztów eksploatacji i bieżącego 
remontu nieruchomości.

%

Odpowiedź:

W  p rzyp a d ku  gdy dom  za­
m ieszku ją  w y łączn ie  na*jemcy 
op łacający czynsz z a rt. 3 pow o­
łanego dekre tu  o na jm ie , w y n a j­
m u ją cy  u p ra w n io n y  jest za ich  
zgodą pobierać dodatkow o do 
czynszu k w o ty  stanow iące udz ia ł 
na jem ców  w  p o k ry w a n iu  kosztów  
eksp loa tac ji oraz bieżącego re ­
m ontu  (§ 2 rozporządzenia Rady 
M in is tró w  z 9.IX.1948 —  Dz. U. 
49/48, poz. 375). Zgoda taka nie 
m usi w y n ik a ć  z w yraźne j um o­
w y ; najem ca może ją  w y ra z ić  m i l­
cząco lu b  w  ja k ik o lw ie k  sposób, 
h p . przez p łacenie tych  należno­
ści bez zastrzeżeń i n ie może w  
następstw ie  odm ów ić dalszego 
uiszczania przypada jących  na n ie ­
go z tego ty tu łu  k w o t (pismo M in . 
G ospodark i K o m u n a ln e j z 30.IV . 
1951 r. znak M . Z. 3307/1/51).

59. Kom itet Blokowy 72 —
Warszawa —  Żoliborz, ul. Sło­
wackiego 27/33, zapytuje, jakie są 
uprawnienia komitetu blokowego 
w  stosunku do właścicieli nieru­
chomości; jeżeli chodzi o kontrolę 
wydatkowania sum pobieranych 
od mieszkańców tytułem  czynszu 
i świadczeń.

W  szczególności K om itet Bloko­
w y zapytuje, czy słuszne jest sta­
nowisko Spółdzielni Mieszkanio­
wo - Budowlanej „Zimowe Leże“ 
odmawiającej Kom itetowi B loko­
wemu prawa kontroli świadczeń 
pobieranych przez Spółdzielnię od 
je j członków i zamieszkałych w  
je j domu innych mieszkańców na 
tej podstawie, iż uprawnienia  
Kom itetu Blokowego ograniczone 
są przepisem art. 10 dekretu o 
najm ie wyłącznie do nadzoru nad 
sposobem wydatkow ania 15 lub  
30% sumy czynszu, którego Spół­
dzielnia nie pobiera.

Odpowiedź:

Stosow nie do ust. 18, p u n k t b, 
c i d in s tru k c ji K a n ce la rii R ady 
Państw a z 22.V.1952 r. w  spraw ie ' 
o rgan izac ji i  dz ia ła lności kom ite ­
tó w  b lokow ych  („Rada N arodo­
w a “  N r  11 z l.V l,1952) k o m ite ty  
b lokow e up raw n ione  są do w spó ł­
dz ia łan ia  z ad m in is tra c ją  w  
op racow yw an iu  p lanów  finanso­
w o-gospodarczych oraz p lanu  re ­
m ontu  bieżącego i kap ita lnego : do 
czuw ania nad w yd a tko w an ie m  
k w o t przeznaczonych «na eksplo­
atację i  b ieżący rem ont n ie ru ­
chomości (a rt. 10 dekre tu  o n a j­
m ie  lo k a li)  i do w spó łdz ia łan ia  z 
ad m in is tra c ją  w  w y k o rzys tyw a ­
n iu  dob row o lnych  św iadczeń 
uchw a lonych  przez m ieszkańców. 
(Również p ism o okólne M in . Gos­
p o d a rk i K om una lne j z 22.11 
1952 r. N r  M . S. IV  —  3 —  1686 
—  1/52 oraz p ism o okó lne Cen­
tra lnego  Z w iązku  Spółdzielczego, 
B iu ro  S pó łdz ie ln i M ieszkan io­
w ych  N r  Śl52). S tanow isko Spół­
d z ie ln i M ieszkan iow o -  B u d o w la ­
nej „Z im o w e  Leże“  có do odmo-: 
w y  K o m ite to w i B lokow em u^ 
w g lądu  w  je j gospodarkę o ty le  
ty lk o  jes t słuszne, o i le  do tyczy  
pob ieran ia  należności o p a rtych  
na zobow iązaniach s ta tu to w ych  
cz łonków  S pó łdz ie ln i.

M . N o w ako w sk i T . P o łab iń sk i T . P o łab iń sk i


